pesuwanie się naprzód alow 
od Charkowa Ckrażono i w większej części zniszczono S0 


EST 


pewnego zespołu myśliwskieg: 


także na południowym odcinku Sewastopola. — Na północny wschód 
wieęcką dywizis.—Na pół 


| 


i 
i 
| 
i 


1 
cy 
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ym OdzinKU 


w różnych miejscach posunięto front naprzód. — Ściganie Brytyjczyków w Afryce poinscnej, — 
Nocna wałka morska w Kanale. 


Z kwatery Głównej Tiihrera, 
dnin 29 czerwca. 

Naczejne Dowództwo Sił Zbroj- 
wych podaje: 

Pod Sewastopolem postępuje ne- 
przód niszczenie znajdujących się 
jeszcze sa północ od zatoki Sewer- 


bombami ciężkiego i najeięższego 
kalibru, Pewna niemiecka łódź pod- 
| wodną zstopiła w nocy na 19 czerw 


+ 
aumięty naprzód. Na froncie rzeki 
Wołchow w ciężkich walkach zosta 
ła odparta wspierana przez czołgi 


| ca przed Stwastopolem transporlo- próba przceiamania się bolszewików, 


| wiec z wojskiem o pojemności 3,090 
| TRB. 
| Na Morzu Czaruym włoskie ścl- 


W Afryce półtocnej n'emicckie i 
włoskie oddziały atakują i ścigają 
wroga, Zostały zdobyte ważne skła- 


maja resztek nieprzyjaciela, Zostały | gacze zntopiły sowiecką łódź pod- | dy zaopatrzenia 1 wzięba «lo n'ewoli 
xsjęte zaklady artyleryjskie i obszar | wodną + dwa mniejsze okręty wo- kilkuset jeńców, 


po obu stronach suchego doku, O 
ostatni, trzymający stę jeszcze fort 
nadhrzcżay w północnej części twier 
dzy, toczą się zacięte wałki. Na po- 
liniowym edcjnuku frontu okrąże- 
nia, nicm'oekie 1 rumuńskie oddzia- 
ły po adpzrecin  nieprzyjaciejskich 
kontrałanów, posunęły się naprzód 
f zdobyły szturmem kilka umocnio- 
mych wyżyn. Lotnictwo kontyano- 
walo m'szczenie urządzeń twierdzy 


jenuc. 

W rejonie na półaoeny wschód 
od Charkowa została w ataku okra- 
żona I! w większej częśc! zniszczona 
pewna sowiecka dywizja, 

Na środkowym odcinku fronta 
| Wschodniego zostały oczyszczono 
| od rozbitych bolszewickich band 
| dalsze obszary, 
| Na północnyra odcinku został w 
różnych micjscach wlasny front po- 


Wykrycie 


morderców 


fkerarunnenfiihrera Heydricha 
PRAGA. (DNB). Urzędo- | w godzinach porannych w pe 


wo podają do wiadomości: 
mordercy zastępcy Reichspro* 
tektora SS-Obergruppenfiihre- 
ra i generała policji Fleydricha 
zostali zatrzymani 18 czerwca 
MEN TB CZT ENIAD CED ODID OB 


Niedostatek rolny 
w Związku Sowieckim 


MADRYT, Według koresponden- 
ta gazety „Ya“ z Londynu, według 
pół urzędowych doniesień  angiel- 
skich, prdobno bolszew.cy utracili 
co najmniej 30 proc. ich terenu rol 
niczego. Obszar zajęty przez wojska 
niemieckie pokrywał dawnlej 40 
proc, zapotrzebowania zboża i 50 
proc, kartofli. Prawie cała wytwór- 
czość cukru znajdowała się na Ukra 
Zuie. Wschodnia część kraju nie jest 
w stanie pokrywania choćby poło= 
wy tego braku, W straszliwym stop 
wu zmniejszyło się zaopatrywanie 
ludności w mięso, gdyż hodowlę 
świń prowadzono przeważnie na 
Białorusi i Ukratnie, Lecz w jesz- 
cze bardziej zastraszający sposób 
daje się odczuwać brak sił robo* 
czych i maszyn rolu'czych, Wszyst 
kie osoby, zdatne do noszenia bron 
zostały wcielone do armii sowiec- 
k'ej. Prawie już nie ma traktorów, 
gdyż nie ma możności ich naprawy, 
Części zapasowych już nTe ma. 


wnym kościele praskim, w któ 
rym długi czas ukrywali się i 
przy ujęciu zastrzeleni. Wy- 
krycie ich nastąpiło na zasa” 
dzie wszechstronnych poszu 
kiwań policji rządowej komen 
dy praskiej. Wszyscy urzest- 
nicy zamachu są Czechami i 
zostali wysadzeni przez samo- 
loty brytyjskie dla wykonania 
w protektoracie tego zamachu. 


RAZA, Z 


W Kanale niemteckie poszukiwa- 
cze mia zatopliy podczas nocnej 
falki brytyjską  kanonierkę * ści- 
gacz, aszkodziły ciężko wiele fn- 
nych ścigaczy 1 w walce wzięły pew- 
ną iłość jeńców. Włsany poszuki- 
wscz miu, który pod ciężkim eg- 
uicem nieprzyjacielsk'ra polował dra- 
gi uszkodzony, został przytym clęż- 
ko nszkodzony. 

Przed belgijsko - holenderskim | 


wybrzeżem gæesirzcHiy 
myśliwec bez włssnych strat 5 bry- i 
tyjskich samolotów myśliwskich, 
Brytyjskie bombowce zaatakowa- 
ły ostatniej nocy kilka miejsepwoś- 
cl w pólnoeno - zachodnich Nic- 
czech, przeważnie bombami zapala- 
jącymi, W Gsnabriick zostały trafio- 
ne Ficzac budynki. Ludność cywilna 
ponTosła małe siraty, 9 brytyjskich 
bombowców zostało zestrzelonyci, 


niem cekie | 


Kapitan Gollob. dewóden pewne- 
go większego zespolu myśliwsk!eg4 ) 
osiągnął swoje 101 zwycięstwo pgo- 
wietrze, 


Zespół myśliwski pod dowództ- 
wem majora Traullcit osiągnął na 
rencie Wschodn'm swoje 2.009 zwy- 
e'ęstwo powietrzne. 


Church!!! w Ameryce 


AMSTERDAM (DNB), Jak powia 
damia brztyjska służba Tuformacyj 
na, za pomocą kamiunikału specjal- 
nego w Londynie urzędowo podano 
do: wiadomości, że Church'll przy- 
by! do Stanów Zjednoczonych. Chur 
chiilowi towarzyszy szef sztabu ge- 
BzralntyoTmperium sir Alau Brooke 
t gekreiarz szefa komitetu. sztabu 
generał major Ismay, 

GENEWA (DNB). Jak deuoszą z 
Waszyngtonu, natychmiast po przy 
byciu Churchilla do Waszyngłonu 


Niemiecho-żurecka przyjaźń 


Z okazji rocznicy zawarcia nie- 


„Berliner Bórsen-Ze'fung* pisze 


miecko-tureckiego paktu przyjaźni , w związku z tym: „Oba kraje miały 


eała berlińska prasa poświęca wiele 
uwagi stosunkom niemięcko-iurec- 
kim. Wszystkie dzienniki wskazują 
na to, że przez ten pakt 
skorygowanc błędne poglądy 
niemiecko-tureckie stosunki, rozsie” 
wane po Świecie przez Londyn i 
Waszyngton; stwierdzają, że sto- 
sunki te są oparte na doświadcze- 
niach. zdobytych nn przestrzeni 
wielu lat | że między obu krajami 
nie 'stnieją żadne nataralne prze- 
ciwieństwa, a na odwrót, naturalne 
punkty styczne, 
zwraca uwagę na wspólną walkę © 
wspólny los, prowadzoną przez 
Turcję i Niemcy po wojnie świato., 


Prasa berlińska 


wej. 


| 


zostały | wali odrodzenie narodu i zabezpie” 
na | czyli drogi do nowego podniesien:a 


szczęście, że powstali w nich męże- | 


wie, którzy — w zmaganiach z tym | 
samym przeciwna kiem — spowodo. 


się”, | 

Wszystkie dzienniki stolicy zaj- 
mują się także wysjłkami Anglii 1 
Stanów Zjednoczonych w celu za 
kłócenia  niemiecko-tureckich sto- 
sunków, I dochodzą jednomyślnie 
do wniosku, że tę próby aliantów 
się nie udały. I tak „Vólkischer 
Beobachter“ zaznacza: „Niemiecko 
tureckie stosunki sisle byly oparte j 
na tak szerokiej podstawie, że mu- j 
siały pozostać hezówoene wszelkie 
spekułacje na przypadkowych róż- | 
nieac:: zdań”. i 


| 


aw 


odbyły się pertraktacje między Chur 
chillem a Rooscveltem, Jak twier- 
dzą w Waszyngton'e, nicoczekiwana 
podróż Churchilla do Stanów Zjed- 
uoczonych znajduje sę w związku 
z sytuacją, wywałaną wielktm bra- 
kiem tonażu i o$talnint wydarze- 
niami wojennymi, 

AMSTERDAM (DNB), Sekretarz 
Roosevelta Early, jak donoszą z Wa 
szyngtonu, udzielił praste nieco wy- 
jaśnień © podróży Churchilla, Pody- 
ktował on przedstawicielom prasy 
następujący półofiejalny komunikat: 
brytyjski prezes ministrów Winstom 
Ghurebili jest ponownie w Stanach 
Zjednoczonych; podczas tego swego 
pobytu będzie on konferował z pre- 
zydentem Rooseveiierm, 


Kotzfterencją rozpocznie się ua- 
tychmiast, oczywiście, że przedim'o- 
tem jej będzie wojna, jej prowadze 
nie i jej wygranie. Następnie Early 
m. [n, oświadczył, że w bieżącym 
tygodnin nie oczekuje om żadnych 
dalszych informacji ze strony Ro- 
osevelta albo Churchilla, Nie chciał 
on wdawać się w szczegóły o celach 
tej podróży a również nie che'ał wy- 
powiedzieć, czy podróż ta znajduje 
się w naturalnym związku z roko- 
waniami Mołotowa w Londynie i 
Waszyngtonte, Na zapytanie, czy w 
związku z tym mie bedzie omawiana 
sprawa drugiego frontu, nświxdczył 
on bez wahania, że to jest najzu- 
pełniej możliwe, 


Bolszewicki komisarz spraw za- 
nicznych Mołotow wygłosił przed 
ium najwyższej rađy Sowie- 
Mag mowę w celu motywo- 
| z Anglikami, pody- 
"chem. Wywody jego 
; na przytoczenie, 
stopniu  dostoso- 
 <elogii polityków 
a żyngtońskich, 
azie stosunków 
kami a plutokra- 
Tatow umowę © 
*ierntka 1940 r, 
ym: „Musimy 
m, Że dostar- 
1 wojennego 
a stanowiło 
cze je sta= 
wojenne 
ekim kor- 
wtemieckie 


łodzie podwodne 1 samoloty, doko- 
nywują ustawicznych ataków na 
statki transportujące broń do Zw, So- 
wieckiego. Cały szereg statków z ła 
dunk'em dla Związku Sowieckiego 
został zatopiony w drodze do Mur- 
mańska i Archangielska, nie zwa- 
$ając na ochronę ich ze strony wo- 
jennych sił morskich naszych soju- 
szników", 

Tym samym Mołotow przyznał to, 
czemu Londyn i Waszyngton stale 
zaprzeczały, gdyż z ich strony stale 
się tylko słyszało, że transporty bez 
przeszkód dotarły do Murmańska i 
Archang'elska, Komisarz sowiecki 
uważa nawet za .potrzebne trosz- 
czenie się o wzmocnienie i ulepsze* 
nie tych dostaw tak w danej chwili, 
Jsk również W przyszłości". Następ- 
nie podnosi on palec grożąc, gdy 
„urzeczywisinienie tych dostaw ma 


tow usiduj 


wielkie znaczenie w sprawie wzmoc 
nienia stosunków przyjacielskich 
między Związkiem Sowieckim, An- 
glią 1 Stan..mt Zjednoczonymi i na 
przyszłość będzie mieć jeszcze więk 
sze znaczenie". 

Następnie Mołotow oświadczył, 
że w Londynie były omawiane nfe 
tylko sprawy, wspomniane w ukła- 
dach, Również w Waszyngtonie po- 
święcano szczególną uwagę „prob- 
lematowi drngiego frontu w Euro- 
pie' Kto więc przypuszczał, że ten | 
problemat jest już dawno rozwią- | 
zany i że jest sprawą zdecydowaną | 
utworzenie „drugiego frontu", sto- 
scwnie do dotychczasowych oświad 
eicń. to tutaj będzie poinformowa- 
ny o czymś lepszym z urzędowej 
strony sowieckłej, 

Wreszcie zaczął mówić bolszewi- 
cki komisarz spraw zagranicznych 


na temat potajemnych układów z 
Anglią. W młędzyczasie istnienie 
tych układów zostało potwierdzone 
przez publikację amgielską w „Bas- 
ler Nachrichten“, Okoliczność ta, 
która rozpętała akurat w zaintere- 
sowanych krajach europejskich bu- 
Tzę najbardziej podnieconych pro=- 
testów f najwyższe oburzenie. jest 
dln Moskwy tak przykrą, że Moło- 
tow czuł się zmuszinym uciec się 
do usiłowania wykłamaunia stę, zdra 
dzajac podniecenie i poczucie wlas- 
nej winy przyłapanego zbrodniarza, 
Z całym gorączkowym pośpiechem 
zapewnił on. że nie zawarto žad- 
nych układów tajnych w Londvnie, 
an! w Waszyngtonie. Ale można po 
wiedzieć. że właśnie wypowiedziane 
z naciskiem zsprzeczente istnienia 
takie) tajnych układów wzmacniT 
tylko przekonanie o ich istnienlu. 
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Lerne w eyglmä 


dędzy Wschodem a Zachodem 


Przed rokiem przesunęliśmy 
zegary wileńskie według cza” 
su środkowo * europejskiego. 
Wilno wróciło znowu do kul- 
tury zachodniej i już nie po 
raz pierwszy. 


Ten punkt zwrotny w dzie” 
jach miasta i kraju znaczyły 
zawsze surmy bojowe zwycię* 
skich wojsk, idących z zacho” 
du na wschód. Tak było w 
XVII wieku po odparciu na” 
jazdu moskiewskiego, tak za 
naszych czasów, aż po zwycię” 
ski pochód wojsk niemieckich. 
które w dniu 24 czerwca 1941 
r. wyzwoliły mieszkańców mia 
sta i Wileńszczyzny spod jarz* 
ma nowoczesnego Tamerlana. 


Miasto nasze, położone na 
przejściowym szlaku dziejo” 
wym pomiędzy Wschodem i 
Zachodem, było terenem zma” 
gań wpływów kultury zachod” 
niej ze zgnilizna wschodnia od 
zarania swych dziejów, od po“ 
czątku kształtowania się pań” 
stwowości ziem naszych. Wpły 
wy te znaczyły swój ślad w 
mowie mieszkańców naszego 
kraju, w obyczajach, wyzna” 
niu i pomnikach przeszłości. 


Mowa Polaków, Litwinów, 
czy Białorusinów, zamieszku” 
. . L4 
acych tereny Wileńszczyzny, 


ulecłąa nie tylko wpływom 
wzajemnym, lecz również 
wpływom jezyków  germańs 


kich z jednei strony, a ruskich 
ż drugiej. Tezyk Litwinów z 
Ossowa. Dziswieniszek, Pola- 
sv lub Kiemieliszek różni sie 
od mowy nadniemeńskich Lit 
winów tak samo, jak język 
Polaków tutejszych zachował 
nie tylko w akcencie, lecz i w 
słowach wyraźne wpływy ro” 
syjskie. Jeyk białoruski, gwa” 
rowy z okolic Mińska różni 
się wybitnie od takiegoż języ” 
ka sood Wilna. ; 

W/ architekturze widzimy 
również owo zmaganie się sty” 
lów kultury zachodniej ze 
wschodem. Przejdźmy sie choć 
by ul. Zastkową. Wielka i 
Ostrobramską.  Porównajmy 
architekturę kościołów i cerk- 
wi na tych ulicach, które aż do 
końca XIX wieku stanowiły 
oś magistralną Wilna, a spo” 
strzeżemy, że o prymat pierw” 
szeństwa walczyły tu Wschód 
i Zachód. Zwyciestwo przypa” 
dło jednak Zachodowi. To, co 
w budownictwie najpiękniej" 
sze, co stanowi chlubę miasta 
i jego dumę, jest pochodzenia 
zachodniego. 


I w zwyczajach i obyczajach 
miasta to samo. Nie na wzo“ 
rach wschodnich kształtowało 
swoje życie mieszczaństwo wi” 
leńskie, nie mówiąc już o 
ziemiach, nawskroś przesiąk” 
nietych wpływami kultury ła” 
cińskiej. W ubiorach, w tań" 
cach, w sztuce stosowanej, wi 
dzimy raczej wpływy nordyc” 
kie niż rosyjskie, pomimo że 
Bałtyk oddzielał nas od Szwe” 
dów lub Finów. 


Z jakąś organiczną nieche" 
cia przyjmował lud miejscowy 
nowinki wschodnie. Po zagar 
nięciu ziem nadbałtyckich 
przez Rosję w podbojach koń" 
ca XVIII i początkach XIX 
wieku wszystkie bez wyjatku 
ludy, zamieszkałe pomiędzy 
Niemnem a Narwią stawiały 
zacięty opór narzucanej kultu” 


Mecce o z W R O A O WZ OWO, O a 


rze wschodniei. Kibitki na Sy” 
bir sziy nie tylko z więźniami 
polskimi, lecz również litewski” 
mi, łotewskimi i estońskimi, 
opierającymi się rusyfikacji i 
prawosławiu. Ćwierówiecze 
niepodległości państw bałtyc” 
kich ugruntowało jeszcze bar“ 
dziej wpływy zachodnie. 


Aż nagle w 1940 r. przyszła 
katastrofa. Związek Sowiecki, 
wykorzystując niecnie szaleją” 
cą na Zachodzie pożogę wo” 
jenna. napadł na tutejsze zie- 
mie. Ze wschodu runeła 'awt" 
na mongolska. Zamiast na” 
szych ukazały się twarze dzi” 
kich baszkirów, czuwaszów, 
kisgizów, mordwy wszelakiej, 
którym patronowali żydoko” 
munistvczni komisarze i poli” 
trucy. Mieliśmv możność pa” 
trzenia na tych przedstawicieli 
„kultury“ wschodniej. Słysze” 
liśmy ich półdzikie śnieww. 
Oglndaliśmvy ith propagando” 
we filmy, w teatrach — sztuki 
z życia sowieckiego. Dla mie” 
szkańców Wilna była to egzo” 
tyka, coś do głebi duszv obce 
go i niesympatycznego Tę 
niechęć, graniczącą z odraza, 
wzmogło rozpanoszone. narzti 
całące sie, krzykliwe żydostwo. 
które ton nadawało urzędom 
sowieckim, władzom bezpie” 
czeństwa lokalnym | importo" 
wanym, a nawet woisku. 

Zdawało sie, że nad kay 
dym z nas zamku:ł0 się wieko 
trumny, że zostaliśmy na zaw” 
sze oderwani od kultury Za” 
chodu. Jedynym promykiem 
nadziei była świadomość, że 
wojna europejska jeszcze nie 
skończona, że Sowiety wyraź” 
nie przygotowują się do niej. 
że w tej lub innej roli wezma 
v niej udział. I ta wiara w ko” 
nieczność zmiany narzucone” 
go ustroju dodawała otuchy i 
bodźca do wytrwania. 


I tak jak po burzy błyska 
znowu słońce, jak p9 nocy 
wstaje jasność dnia. nagle w 
niedziele 22 czerwca 1941 r. 
zjawiły się nad miastem zwija" 
stuny nowego porządku rze 
czy: samoloty niemieckie. 


Godzina zmiany wybiła. W 
każdej duszy coś drgnęło. Z 
ust do ust szły wiadomości 9 
wybuchu wojny niemieck3"sc 
wieckiej. Nastał  pierwszw 
dzień, którego z nas każdy ża” 
dał. Na skrzydłach samolo- 
tów niemieckich plvnęła wia” 
ra w lepsze jutro, wiara w wy” 
zwolenie z koszmarnej niewoli 
wschodniej. Żołnierz niemiec 
ki nowoczesną bronią rozbijał 
nowy mur chiński. którym 
chciano nas odgrodzić od 
Europy. 


Minęły jeszcze dwa dni nie” 
pewności, wyczekiwania, oba" 
wy i lęku, aż wreszcie we wto- 
rek 24 czerwca odpłyneły z 
Wilna na Wschód ostatnie 
fale bolszewickie. Fale te unio 
sły z sobą również najgorszy 
element. Z Wilna uciekli poli” 
trucy, gepiści, miejscowi prze 
downicy i matładorzy komuni" 
styczni, a z nimi w rejwachu i 
panice rOzpanoszona klika rza 
dzacych żydowinów i innych 
vopleczników zarazy komuni 
stvcznef. i 


Wilno zwrócone 
Zachodowi... 


zostało | 


4/ 


jedna z na;sikiicjszych twierdz Świata. — Element nieposojenia 


caiągnęły w bardzo zaciętych wal- 
sach nowe rozstrzygające sukcesy. 
Północny odcinek systemu umee- 
mień Sewastopola, w bezpośredu:m 
gqaledztwie głęboko w ląd weiuają- 
<e; się zatoki, został w głównej 
swojej częśc! audobyty sztarmem, 
W ten sposób opór obrony na od- 
cinka półsrocnym zostal złamany, 
Również na pozycjach  połudn:o_ 


wych udało się zdobyć dalsze waże. 


se punkty obronne, chociaż ©dleg= 


ść stąd do ohszaru portowego "| 


Mewaslopolu, istotnego trzonu urzą. 
iseń obronnych, wynosi jeszcze ok, 
29 do 30 kilometrów. 


Posiadanie Sewastopola ma duże | 


znaczenie dla dalszego rozwoju 
słriałuń bojowych na południowym 
ańcinku frontu wschodniego. Gdy 
«ułnzdnie teu element niepokojenia, 
jnkim jest Sewastopol ze względu 
ha pori wojenny 1 bazę zbroje- 
nęewaą. to wówczas osiągnie się wa- 


ény waruneż dla dalszego rozwoju | niem 19 brytyjskich I amerykańskich ] sory przeciwko łodziom podwod- | nteprzy jacielowi, który w pelo! 


drlekosiężnych działań  ofensyw- mym starali się Amerykanie pomóc | gnmit} niebezpieczeństwo jest nte- | Kre 


nyeh na południowym 
irantu wschodniego, 
Jest rzeczą zrozumiałą, że Sowie” 
ty wzmocniły Sewastopol bardzo 
almie, jako centralny punkt węzło- 
wy Morza Czarmego, Jeśli chodzi 
æ fortyfkncje Sewastopola, Sowiety 
zustosowały tutaj również konsek 
weninie przez nich przeprowadzony 
azstem ukrycia własnej siły. Jest 
rzeczą pewną, że port wojenny T 
twierdza Sewastopol stanowią jed- 
no z najsilniejszych urządzeń for- 
tecmych na świecie. Korzystne po 
tożenie naturalne urupełniono wspa 


skrzydle 


Morze Śródziemne—] 


Japońska prasa jak również cała 
publiczność japońska 
wiele uwagi zwycięstwom niemiec” 
kich i włoskich jednostek powietrz 
nych i morskich, „Hołschi Schim= 
bun“ podaje liczne komunfkaty z 

Berlina o sukcesach i powiada, że 
Morze Śródziemne stało się „Mo“ 
rzem Osi“, Połączenia wroga na 
łądzie 1 morzu, zaznacza dziennik, 
są, praktycznie biorąc, przerwane, 
Dużą część angielskich” wojsk w 
Północnej Afryce można uznać już 
za zniszczoną. 

„Niemiecka broń powietrzna tak. 
że na Morzu Śródziemnym udowod= 
miła obcen*e swoją straszną sile 


poświęca i 


H zagar: E 
wojennych na zoładniu. 
BERLIN, W walkach przeciwko mjale niezlezonymi fortyfikacjami, , wcjska niemieckie okrążenie twier- okazała słę twierdza jako nadzwy- 
S<wasiopolowi wojska niemieckie | Kicdy w początkach listopada 1941 | dzy. Lecz dopiero po ostatecznym ; czaj zdolna do oporu, w międzycza- 
r, maszerujące przez Krym wojska j usunięciu w bitwie majowej zagro. | sie zaś w zimie i na wiosne Sowieły 


niemieckie zbliżyły się de stałych | 


żenia tyłów ze strony półwyspu | 


SJ i 


ataf 


Baen n a ma 


dla dzi 


mie zamicchały miczego ażeby pod-|! 


fortyfikacyj Scwastopoła, wówczas Kercz można było podjąć z powro- | nieść do najwyższego stopnia silę 
Sowiety w zrozumienia nadeiągają” | tem przerwany w grudnia planowy | Chronną tego najważniejszego punk 


cego obiężewia podjęły wszelkie wy- 
siiki, by stałe fortyfikacje wzmocnić 
umocnięnism! polowymi. Podczas 
gdy w czasie wojny krymskiej głó, 


wne punkty obrony dotykały bez” ; nie 
peśredn'o krańców miasta, dzisiaj | 


piura umeocnieula głównie wzdłuż 
grzbietu otaczających Sewastopol 
oddzicizych wzgórz pasma Jgila w 
| odległości około 20 kiłemetrów od 
| Środka miasta, 

W połowie listopada zakończyły 


R LJ 


Naczwyć 


ka mare 


| 
A 


A 


okretéw handiowych na Atlartyka 


ezeze następujące wiadomości: 
Rząd amerykański wydałn:e roz- 
i seerzyl swoje rodki: obronae i och 


łów wojennych | surowców, Wszeł- 
kie dające s'ę tylko nżyć I do pew- 
nego stopnia odpowiednie do pod- 
róży morskiej statkt zostały zase- 
kwestrowane į eddane do służby 
przy ubczpieczan'u karawan 
| ków l od obrony przed łodziami 
| podwodnymi. 


| uderzeniową" — takim nagłówkiem 
zaopatruje „Tokio Nitschi Nitsch:* 
j swój komentarz do walk na Morzu 
' Śródziemnym: 
| Dzienniki rzymskie drukują spra” 
| wozdania swoich korespondentów, 
którzy jako maoczni świadkowie 
| wzięli udzłał w bitwie morskej na 
| Morzu Śródziemnym, Sprawozdaw- 
| ca „Popolo di Roma" przeżył walki 
na pokładzie admiralskiego okrętu 
„Eugenio di Savoya“, przedstawi 
cłel „Messaggero“ na pokładzie krą- 
żownika. Angielska próba zaopatrze 
j nia Malty wygłodzonej przez trwa- 


| jącą od miesięcy blokadę, skończy” | 


ła się, jak zaznacza „Messaggero“, 


Zane WYCZYNY Mi 


tua Morzu Karaibskim pedaje na- 
czelne dowództwo ell zbrojnych je- i mieślr część transportów morskich | dego żołuierza najwyższych wysiłe | 


| z sllnie ubezpieczonych konwojów | 


stat- ! 


atak na miasto į twierdzę Sewasto- ; 
pol. Wkrótce po bitwie pod Ker- | 
czem rozpoczęło siłę ciężkie ostrze 
wanie t nieustanne bombardowa- 
fortyfikacyj  sewastopolskich 
ciężką | najeięższą bronią, e czym | 
oznajmił komunikat sił zbrojnych | 
z 6 czerwca. 9 ezerwca dor'estcno | 
w komun'kacie si} zbrojnych o roz- . 
poczęciu ataku generakiego, 


Jaż | 
podczas pierwszego ataku w listo 
padzie t grudniu ubieglego roku ' 


sob'e również w ten sposób, że prze 


na koleje żelazne, ażeby przynajm- 
niej ezęść dowozu najważniejszych 
Strowców nchronić przed atakami | 


ronne din przeprowadzenia koniecz i łodzi poiwodnych O9. 
nego dowom przez morze materto- | 


Jeśli mtmo to ulemiecktim  ło-| 


4 


emieckich łodz: s "RER 
inagis nowych sukcesów na dwóch morzach 


BERLIN, W związku z zatopie-, Niezależnie ed wzmocnienia ob-, kich łodzi podwodnych posowmia 


| dziom podwodnym znowu udało się | tym dwa krążowniki ! pięć kontr- | 


tu na całym ohszzrze Morza Czar. 
nego, i 
Kiedyś później będzie można | 
stwierdzić, że urządzenia obronne 
pod Verdun nie były moculejsze, 
aniżeli umocnienia pod Szwistąpo: | 
tem. Czym był Douaumont jako do- | 
minujące wzgórze dla umocnień i 
Mozy, tym jest dla Sewastopola | 
fort Stalin, © którego adobyciu do- ; 
niósł komunikat sił zbrojnych 14. 
czerwca. I 


gro- | 


słychanie zacięta | wymaga od każ | 
ków. W ciągu ostatnich czterech dni 
stracił nteprzyjncje! 38 okręty © | 


+ 


220.600 TRB na Atlsntyku i ua Mo- : 
rzu Śrództemeym, Zatopione przy | 
tym sledem okrętów wojenych, w. 
| 
Mimo eqcłeżj obrony | 


torpedowców, 


a NZYSZŁOŚCI 


m 


RASZYCH dzieci 


Gabiaiskkosmamiscar Wał przewszwia 
w Eiszysziaach 


WILNO, 18 czerwca 1942, 
W miastach powiatowych okregu 
wileńskiego odbył się w ubiegtych 
tygodniach szereg manifestacyj, na 
przemawiał do 
Wilna 


Celem tych imprez 


których osobiśc.e 
ludności Gebietskomumissar 
—wieś Wulff. 
jesli nawiązanie ściślejszego kontak- 
tu między kierującymi sferami ne 
mieckimt a miejscową ludnością. 
Podczas swobodnej wymiany zdań, 
jaka się odbywa po właściwej mas 
nifesłacji, zarówno urzędowi repre“ 
zentanci powiatów jak 1 ludzie z 
szerokich ster społeczeństwa, mają 
możność szczerego porozmawianza 
z Gebietskommmissar'em i członkami 
jego sztabu, 


Ubiegłej nicdzieły odbyła się -w 
Ejszyszkach, małej mieścinie, liczą 
cej około 2,100 mieszkańców, jed- 
na z tych pubk'cznych manłfestacyj, 
na którą przybyło ponad 2.000 ludzi 
z miasta f wsi. 


Po przemówieniu powitałnym 
isszefa zabrał głos 
kommfssar  Wilna—wieś,  Bereit. 
schaftsfiihrer Wulff, Wyraził swoje 
podriękowanie za dokonaną, czę” 
sto wzorową pracę szefom powia- 
tów oraz toh współpracownikom, 
wszystktm przełożonym urzędów i 
gmin, jak również chłopom, pra 
cownikom gospodarki leśnej 1 nie” 
znanym  pomocnikom,  Dokonana 


zatopić 10 statków, załadowanych | torpedy niemieckich łodzi podwod- | praca powinna być bodźcem do dal- 


i ważnymi surowcam? * materialem | 


wojennym o 109,000 TRB, to sukecs | 
ten należy wysoko oceniać, Walka, | 
prowadzona przez zzłog! niemiec- ; 


lorzem Osi 


całkowitą klapą. Okazało SĘ pono- 
wnie, że przewagę na Morzu Śród 
ziemnym mają Włąchy, Podwójne 
uderzenie włoskich sił morskich i 
powietrznych, współdziałających z 
niemieckimi siłami morskimi i po” 
wietrznymt, przeszkodziło nieprzy” 
jacielowi urzeczywistnić zakrojony 
na wielką skalę manewr, 

„Popolo di Roma“ podkreśla, że 
angielska przewaga na Morzu Śród 
ziemnym, która w tych dniach o= 
trzymała ponownie poważny cios, 
skończyła się jaż owego dnia, gdy 
Wielka Brytania zdecydowała się 
zaopatrywać Egipt drogą nnokoło 
Przylądka Dobrej Nadziei, 


nych znajdują swoją drogę t wyry- | 
wają woiąż nowe, ciężkie luki w 
elingo już przerzedzonym składzie ! 
okrętów nieprzy jacielskich. 


Roosewelt przypomina | 


GENEWA (materiał nowojorski). ! 
Z Waszyngtonu donoszą, że Roose- | 
velt przypomniał kongresowi o tym, |- 
žo każda godzina, jaka upływa, za. 
mim zostanje wydana ustaw: o po- 
dstkach, oznacza stratę gwałtownie 
potrzebaych wpływów podatkowych 
dla celów wojny, Oświadczył on, że 
jego zdaniem należy dać możność 
zwiększenia przypływu złota do skar 
bu. Lecz prezydium odrzuciło jego 
propozycję osobnego traktowania 
sprawy wydania ustawy o podat- 
kach 1 natychmiastowego wprowa- 
dzenia w życie ustawy o podatkach 
od konsumcji, Była to druga odpo 
wiedź negatywaa w ciągu jednego 
dnia, jaką Roosztvełt dtrzymał od 


prezydium. 


Prasa niemiecka stwterdzała 
afejcdzaokrotnie, iż bolszewicy są 
mistrzzmi w dziedzinie niszczenia 


obiektów, nie współnego z wojsko” | 


wością nie niających, 

Z pasją, wrodzoną ludom małe 
kulturalnie rozwimętym, niszczył 
przez 25 lat dorobek Rosji, a zwła- 
szcza Ślady wpływów kultury za 
ekedniej. Z tą samą pasją razpo“ 
ezęql: bołezewicy dzieło zniszczenia 
po zajęciu państw baltyckich. 

Mieszkańcy Wilna zapamiętali 

sobie dobrze jak hula? bolszewizm 
na grnacie wileńskim, I to w każdej 
Gzirdzinie, Najsilniej jednak może 
w życiu gospodarczym, Wiłno, jak 
wiadomo, nie miało nigdy silnie roz- 
więtego przemysłu,  Przedsię 
biorstw przemysłowych było mało, 
Łup więc bolszewichi nie mógł byś 
tak wielki, Tych trochę cegielni, 
garbaro! nie mogło nęcić drapież- 
ców wschodnieh. Była (jednak fab- 
Tyka, która rozrosła się ponad po 
(rzeby miasta i okol'cy, n miano- 
wicie Fabryka sprzętu radtowego 
„Fickte'te, 

Ro!lszewicy. którzy przyszli z h2- 
nlem niesienia rzekomego dobraby 
fu robotnikom, zatroszezył sę o 
ich ins w ten sposób, że n'ezwłocz- 


Nie przystąpi? do zdementowaa'a j 
s Wa arie m . Er 
- febryki j wywożenfa maszyn @raz | belezew ch'ri. 


BOLSZEWICY amj 


wiająe na bruku około 5 tysięcy 
i osób z rodziuami, lecz część robot- 
|mików załadowano równ:cż do wa- 
gomów j wywieziono, Wiemy, ża 
j mektórzy z nich zdołali jaż to m 
i Newej Wilejki, już to z Mołodeczna 
,ucłee t powrócić do Wilna. Z gar 
| barni zabrano surowiec, cegielnie 
stanęły. Przez krótki okres egzysta” 
wały tylko małe warsztaty pracy, 
dopóki nie sięynął po mie komisarz 
! bolszewicki, 

| W cągu rocznego pobytu w Wil- 
i nie bolszewicy zniszczyli doszczęt 
[ale przemysł i wywieźli wszystkie 
| surowce, 
| Równocześnie z ułszczentem prze 
mysłu rozpoczęło stę dczorganize- 
wanie życia handlowego. Handel wi- 
leński, pozbzwiony mafer'alnych 
| śródeł dostawy towarów, sam przez 
się zwijał swe placówki. Balszewt 
kom było tego za mało, Postano- 
wili przyśpieszyć Ikwidację kamiln 
prywafnego, pomimo że t. zw. „kom 
stytneja* iewskiej repnblki sa” 
wieckiej przewidywała zachowanie 
prywatne” własności, Tu w dziele 
rochładowym i m?szczycielskim prym 
dzierżył żydzi, 

N hylo żadnego sklepu, ładnej 
hurtownt, żeby nie welengl się do 
mej żył fnko przedstnw'elel władzy 
Oni wiel wszełkte 


wne iupetowi i arrgancji, z juką j 
traktowali zarówuo obsługę sklepu, 
jak i klientelę, Onl dopomsgali ze | 
wszystkich sił władzom bolszewic 
kim do grabienia towarów, Ich dz'e | 
lem przeważnie hyło wskazywanie 
enkawadzistom na jednostki godne 
wywiezienia, Za ich podszeptem ©- 
raz podszeptami hałatsry, która łat- | 
wo umie dostosować się do wsze! 
kich okoliczności — kupcy i prze | 
mysłowcy — chrześc' jamie zapełnia 
€ele więzienia na Łukiszkach. Szcze 
gólnie rola żydów w niszczeniu han“ 
diu wileńskiego wymaga specjalne- , 
go omówienia, Materiały, które u 
dałoby się uzyskać,  słamowiłyhy 
cenny przyczynek de historii pano- 
wenja rocznego Żydo-komuny w 
Wilnie, 

Dziś podtreślamy tylko nhocznie 
oddziaływanie żydów na życie wi 
teńskte w handlu Į przemyśle, A 
było eno nie mniejsze równ'eż w 
dziedzinie kulturalnej : oświatowej. 

Bolszewiey, mając wiernych 
sprzym'erzeńców i rytonareów | 
wśród żydów i części Indności na” | 
pływowej, nie żydowskiej, zdołali 
już w efęgn 2—3 mtosęcy aent 
dać sobie radę z rzemieślnika — 
chrześcijianam? gdyż rzemień! (vy 
żydowscy poszli od razu pod ko- | 


Łe 


przemysł ! handel, Trudm'ej Im hyło 


| ferma pracy przywieziona ze Wscho 
du 1 obca z ducha rzemłosłu wileń 


wali przemys i handel w Wilnie 


widownię wypłynęły tak zw. artełe, 


sk'emu. Nawet za czasów carskich 
artele byly rzadkością i widzieliśmy 
je jedynie tam, gdzie przeważał ele 
ment napływowy rosyjski, jak n, p, 
wśród trasarzy wiłeńsk'ch, którzy | 
na dworcu kolejowym mich nada- 
wać eharakter rosyjski miastu. 

Rzemieśla?ków  wepchajętło do 
nriel + tam poddano ,piercwospiła 
nia“ (ulębkiome wyrzżenie komol- 
stów) w gucha bolszewickim. W ar- 
telnch kierownieze słanow'ska za 
dat zmowu żydzi, Rzemieślnik wi- 
leński ezuł ło jako więz'enie, bun- 
tfował się w duchu  Tarzucortemu 
przymrusowi i pracował z nietlięc'q, 
jeżeli nie ze wstrętem, A pracy by 
ło eo raz mniej ho bolszewicy Sy” 
stematycznie rabkowali m'asto ze 
wszystkich zepasów euroweów, wy= 
wnżac co gię dało na Wsthód. 

w takym stanie rzeczy wyb'la 
godzina przyszłości. Pod 
stalewymi  mderzaniami żolniarza 
niem'ceklego załamał sfe ustrój so 
wieckł w naszym kraju t po wkra- 
czeniu wojsk niemieckteh da W'ua 
w dziejach iero roznoczzł s'e nawy 
otres Wzmożnasj pracy mn fdirższy 


eras, aby wysźwigzać masta 7 te 


nawti 


peku, do jakiren donawsTejv je 


szej wspólnej pracy, której wyma 
ga w naszych ezasach chwila bie» 
żąca także od ostatniego chłopa w 
najbamiriej nawet zapadłej wsi; 
albowiem tak jak i dawniej, nie- 
mieckt żołnierz razem z ficznymi 
dzielnymi mężami innych narodów 
curopejskich walczy na Wschodzie 
w obronie kulturalnych dóbr Euro 
py, W obronie żon t dzleci domu 
t obejścia przed zniszczeniem i rbu- 
nzeniem. W czasach, gdy cała Euro" 
pa tworzy zwarią wspólnotę, stoją 
na jednym i tym samym odcinku 
frontu wszyscy ludzie tutejszego 
kraju, bez różnicy, czy są robotni 
kami czy chłopami, urzędnikami 
czy pracownikami, Nikt nge może 
się znaleść poza tą wielką wspólno= 
tą, decydującą o bycie lub niebycie 
Europy, nikt nie może się z niej 
bezkarnie usunąć, Wyaznaganie to, 
którego żąda od nas przyszłość na- 
szych dzieci i wnuków, musimy 
mieć codziennie przed oczami, by 
napiąć do maksimum nasz wysiłek 
w pracy oraz mszą Wolę odpowie 
dziamości, Albowiem tylko te ezyn= 
niki są ogólnie obowiązującymi 
warunkami rychłego zwycięstwa. 
Prawda, wymagania, wobec jakich 
stoi jednostka, nie zawsze są łatwe 


Gebiets- 


do spełnienia, atoli są nieznaczne 
w porównaniu ze stratami i znisz” 
równanu ze stratami w tym wy- 
padku, gdyby bolszewizm położył po 
równaniu ze stratami z tym, co by 
było, gdyby bolszewizm położył po” 
nownie swoją łapę na tym kraju. 
Nie na darmo dźwiga niemiecki 
Laród na swoich barkach najwięk” 
szy ciężar terażniejszej wojny, W 
swojej długoletniej walce politycz 
nej naród niemiecki zdobył pełną 
świadomość tego, o co idzie w tych 
zmaganiach, "Żydostwo światowe. 
masoneris i bolszewizm,  snujące 
swoje siec między Moskwą a Amc= 
ryką, postawiło sobie okrutne 4 nic- 
ludzkie zadania jakich nie było 
dotąd w historii narodów; WSZyscy 
powinni sobie uświadomić, że w 
ciągu rocznego panowania w tym 
kraju bolszewizm nie pokazał ca 
łego swojego strasznego oblicza 
tylko ze względu na wyrachowanie, 
Jest więc rzeczą zupełnie zrozu 
miałą, że wszyscy, którzy zosianą 
wezwani, oddadzą się w szerokim 
zakresie do dyspozycji celem wzic® 
cia udziału w pracy w niemieckim 
przemyśle wojennym. Nie wyslar- 
cza, że żołnierz walczy na froncie. 
trzeba także przygotować do tej 
walki broń, amunicję i prowiant. 
W związku z tym„powinny być do 
konywane ; przyjąć możliwie jak 
największe rozmiary uprawa ostat® 
niego kawałka ziemi oraz konieczne 
prace w zakresie cięcia drzewa ij wy 
dobywania torfu, 
. Następnie Gebietskommissar zajął 
stanowisko wobec tych, którzy roz 
siewają płotk; i dają posluch wro% 
giej propagandzie, Tych sprzymie” 
rzeńców Związku Sowieckiego na. 
leży ścigać z 'całą bezwzględnością. 
„„Pamiętając o wszystkich poleg- 
łych podczas tych największych w 
historit Świata zmagań oraz o wiel- 
kich ofiarach, jakich wymaga teraź 
niejszą wojna od walczących wojsk, 
złóżmy przyrzeczenie, że będziemy 
tutaj w ojczyźnie najlepszymi robot® 
nikami jak również fanatycznymi 
rzecznikami idei antykołszewickiej", 
Po tym przemówieniu, przyjęlym 
przez obecnych oklaskami, odbyło 
się w gmachu urzędowym Kreisszefa 
przyjęcie, w którym wzięli udział 
obok 
urzędów niemieckich współpracow” 


reprezentantów wszystkich 
nicy Kreisszefa į przełożeni urzędów 
chiopów obu 
ludzie 
mieli tam okazję mówić o swoich 
troskach i życzeniach, które natych 
miast, o ile to było można, zostały 


oraz reprezentanci 


narodowości, Wszyscy 


na miejscu usunięte i wypełatowe, 


Nadzwyczajie zebranie na Kremiu 


SZTOKHOLM. Według radia so- 
wieckiego w dæla 18 czerwca wie- 
czorem w sa! obrad w Kremlu od- 
było się nadzwyczajne zcbrante naj 
wyższej rady Związku Sowieckiego, 
Na porządku dziennym znajdowała 
słę sprawa ratyfikacji traktatu a0- 
wiecko - brytyjskiego, zawartego w 


towa. W lożach sali obrad byli obe- 


Wielki 


wyczyn japońskich pionierć 


Po czterech latach pratv naprawiono Zniszcze” 


eni Stalin i ezłonkowie prezydium 
najwyższej rady Związku Sowieekie 
go, jak również członkowie rządu so 
wieckiego, Po złożeniu sprawszda- 
nia przez Mołotowa o rokowaniach 
w LŁondynje i Waszyngłonie I po 
wypowiedzeniu stę posłów posztcze- 
gólnych republfk sowieckich, zde- 
eydowano ratyfikować traktat lon- 


idyńskt z dnia 26 mała. 


tamy nad Żółtą Rzeką 


TOKIO, Korespondent gazety 
„Asahi Schimbun* donosi z Chin, 
że dzięki wys'łkom i ofiarnej pracy 
armii japońskiej 1 przy pomocy 
trzech milionów mieszkańców chtńe 
skich doprowadzono szczęśliwie do 
końca olbrzymie prace około tam 
nad Żółtą Rzeką. Reperacje te trwa” 
ły przez cztery lata, a roboty ciąg 
nęły się na północnym wschodzie 
na przestrzeni z górą 200 kim, To 


olbrzymie szczęśli wia da końca do= | 
prowadzone dzieło można uważać 


za dalsze potężne zwyc'ęstwo japoń 
skich p*onmlerów w Chinach. Trzeba 


'Kai Szeka 


przypomuieć, że w nocy na 12-g0 
czerwca 1938 r. na rozkaz Czang 


mende swej młodzieży prawie bez ; rzady kor” *%w balszewickich i 


śmrowcn na Wschóńd Pery wynie- | przed arvjrzykumi pierwszeństwo, 
wyjgtku komunistycznej, Wtedy na | ich zwolena ków 


imieniu rządu sowieckiego w Lon- | 

dynfe w dniu 26 maja przez Moło- 

Weno nle tylko maszyny, pozosta , Ich zarobki byly najwieksze — ró | 
T 


zerwano t 
miejscach Żółtej Rze 
szek spodziewał się 
sób powstrzyma 
japońskich wzdłu? 
do Lunghai, przy 

on w okrutny sps. 
Chińczyków, któż s 
brzegami rzeki, / 


DODRO 
Chcesz r 
|| pla 
osz 


Dsfalnie 


Z dziejów niedawnej 


DNI ITRWOGI. 


Gdy pod siedzibą N.K.W. 
D. (dawniej gmach sądów) 
uujrzano pewnego poranku ma- 
sę ciężarówek, cień groźby — 
jeszcze niejasnej — zawisł nad 
miastem. Czerwony cham za-" 
mierzał coś, lecz co? Przykrym 
domysiom nie było końca. 

Tuż pierwsze godziny poran 
ne zaczęły wyjaśniać sytuację. 
Rozpoczęto masowe deportowa 
nie mieszkańców, bez wzglę- 
du na narodowość, wiek, płeć 
i stanowisko socjalne. Do 
Kazachstanu, na Sybir, w dzi- 
kie tun dry Wołogdy i Archan 
gielska. 

Odrywano ojców od żon i 
dzieci, dzieci od rodziców, po- 
rywano robotników i pracow- 
ników z fabryk i urzędów, ła- 
dowano na ciężarówki wprost 
od warsztatów pracy tak jak 
kto stat. Często w roboczym 
tylko ubraniu. Rzadko pozwa- 
lano tylko niektórym pod stra 
żą wpaść do domu. by poże- 
maé się z rodziną lub wziąć 
ze soba coś nie coś. Na pięć. 
dziesięć minut, byle prędzej, 
byle jak najmniej tracić czasu. 
Gdy zastano wszystkich w 
mieszkaniu, umieszczonych na 
Jiście, zabierano ich. a gdy ko | 
goś, szczęśliwym dla niego 
zbiegiem okoliczności, nie by- 
ło, zabierano tych tylko, co 
wpadli w ręce. Jakiś szał opę- 
tańczy, jakaś mieszanina dzi- 
kiego pośpiechu i chaosu ce- 
chowały to nowe łaidactwo 
N. K. W. D. 

Popłynęły straszne. pełne 
nerwowego napiecia dni 1 bez 
senne nocy... Wilnem wstrząs 
na} jeden mnotężny szloch... 
Tragiczna miepewność o losy 
swoje i najbliższych ogarnęła 


dusze ludzkie. 
"PIERWSZE _ JASKOŁKI. 


Któż nie pamięta owych dni 
pełnych trwogi, owych scen 
rOzpaczy, rozgrywających się 
prawie przed każdym domem, 
w każdym prawie mieszkaniu.” 
Wryły się one w pamięć, jak 

oszmarny sen, który po prze- 
budzepju nawet długo ciąży na 
naszych umysłach. Lecz jak 
wszystko ma swój koniec, tak 
nagle i niespodziewanie przy- 
SZŁO COŚ nieoczekiwanego... 

Już po paru dniach barba- 
rzyńskiego deportowania Bo- 
gu ducha winnych ludzi uka- 
zały Się pewne oznaki, które 
mówiły, że święci się coś no- 
wego. Wprawdzie pociąg za 


pociągiem przybywały od 
Białegostoku Grodna, Kow- 
na etc. z „; transpor 


tem“ do Wilna, lecz niektóre 
z nich no dwa, trzy a nawet i 
więcej dni czekały w Nowej 
ilejce na torach, gdyż na ko- 
ei coż się naraz zepsuło i tran- 
Sportów przepuścić nie chcia- 
no. 
To znów zarządzono ostre 
OgOtoryje, pogaszono latarnie 
azano zaciemnić okna. 
„Próbne ewiczenia'* — mówio- 
no, lecz każdy z powątpiewa- 
niem kreci} głową, myśląc, że 
może „nróbne'" a może?... Ale 
człowiek, przybity ostatnimi 
wydarzeniami, oczekujący już 
w końcu z rezygnacją (i przy- 
gotowanvymi tłumokami) swo- 
jej kolejki na wyjazd, nie 
Śmiał nawet pomyśleć, że to 


Wszystko może się jeszcze od- 
mieni. 


p 
1 


BEZŁAD, KTÓRY MÓWI. 


Taki bezłąd i brak orientacji 
panował w kjerowniczych sfe- 


> sowieckich, może świad- 
czy chociażby następujący, 
wprawd i ; 


$ zie zdawałoby się ma 
ło ważny, ale wiele mówiący 
«ypadcek, 


Parę dni przed 22 czerwca... 
'Na ulicach ciemno. w oknach 
równ ody;  zarządzono 
„prób 0 "enja nrzeciwlot- 
micze. Plotki, pogłoski szep- 


ni C20IWO 


tem podawano z ust do ust, 
lecz poza tym nic, coby mogło 
świadczyć o zbliżającej się dla 
sowietów katastrofie. W urzę- 
dach spokój. Nikt nic nie wie, 
żadnych specjalnych zarzą- 
dzeń. Złudne nadzieje na 
„zmianę“, żywiono od paru 
dni. Gdy rzeczywistość nie 
mówiła nic specjalnie kon- 
kretnego, prysły jak bańka my 
dlana, ustępując miejsca zdwo 
jonej apatii i przygnębieniu. 
A „oczywistość“ sytuacji 
szczególnie wyraziście wystą- 
piła w noc 21 na 22 czerwca. 
Linie kolejowe oświetlono. W 
autobusach, odchodzacych z 
dworca, kazano zapalić pełne 
światło. Mówiono, że „alarm 
został odwołany“. Od dworca 
do Ostrej Bramy ulice byłv 
oświetlone, na Wielkiej i Zam- 
kowej świateł nie bylo. Nato 
miast od Katedry do Placu 
Łukiskiego Światła a giorno. 
Dalej na Zwierzyńcu znów 
ciemno. Zarządzenie odwoła- 
nia alarmu szło widocznie sko 
kami. Ale nie o ten typowo 
sowiecki bałagan chodzi, Za- 
rządzenie, odwołujące środki 
ostrożności, akurat w noc, któ 
ra poprzedzała początek wiel- 
kich wydarzeń, jakże wiele 
mówi o chaosie i dezorientacji 
w ówczesnym kierowniczym 
aparacie Związku Sowieckiego. 


22 CZERWCA. 


Noc przeszła tak iak wszyst 
kie ostatnie noce: byle stuk. 
głośniejsze stąpanie podrywa- 
ły ze snu, serce biło trwożnie. 
a ludzie nadsłuchiwali czy nie 
podjeżdża auto, czy już nie 
idą?... Ranek wstał pogodny. 
rozsłoneczniony. Nic.nie wró- 
żyło nadciągającej burzy dzie 
towef. 


i 


late samochody, wyładowane 
nie jak dotąd  bezbronnymi 
ofiarami NKWD — cywilną 
ludnością, lecz tłamokami, ro 
dzinami i bastardami ucieka- 
jących większych i mniejszych 
dygnitarzy sowieckich. 

Paniczny strach - ogarnął 
tych, przed którymi Wilno je- 
szcze tak niedawno drżało. 
W padali do swych mieszkań 
porywali co w ręce wpadło i 
zmykali... a z nimi wszelaki 
miejscowy gnój ludzki i więk 
szość młodzieży żydowskiej, 
i inny pomiot komunistyczny, 
świeżo kreowany, i ci, co 
gwiazd bolszewickich, zdar- 
tych'z czapek, nie zdołali zmie 
nić na inne godła. 


o ZZO 


ODEZWA W 


pi-zeszśaści 


Dnia następnego popłoch 
wśród bolszewików i ich adhe 
rentów jeszcze bardziej się 
wzmógł. Jasnym więc było, że 
lada moment Wilno odetchnie 


swobodnie. 


Tym razem nadziejć ludnoś 
ci spełniły się. We wtorek 24 
czerwca o godzinie 4 rano aut 
sowieckich na ulicach Wilna 
już nie było, Więźniowie wy- 
szli z za krat. Kilkaset depor- 
towanych zbiegło z pociągów. 
Całe miasto odetchnęło. Na 
stary gród Gedymina wraz z 
rozsłonecznionym lazurem nie 
ba spłynął ożywczy prąd na- 
dziei na lepsze. 


Szłą nowa Europa... 


YZWOLENIA 


DE— BR czerwea 


Mężczyźni i kobiety Okręgu Wi- 
leżskiego! 

W tym roku obchodzimy po raz 
pierwszy 21—22? czerwca jako dzień 
wyswobosłzenia z jarzma bolszewic- 
k'ego. 

Pan Kom'sarz Generalny w Kow 
uie w "woim przemówieniu, które 
W związku z tym dniem ma wygio- 
sié przez radio, wyraził wam swoją 
glębek'e współczucie z myślą o pa- 
murych | krwawych oekracieństwach, 
które wnieśli ze sohą i do tego kra- 
ju żołdacy mnaskiewscy. 

Z dzisiejszą odezwą w daja wy- 
zwelenia 1942 r. zwracam S'ę sZCzl= 
gólnie do was mężęzyźni i koblety 
granicznego Okręgu Wileńskiego, 
świadomy pracowitości 1 zan/łowa- 
nie pokoju mieszkańców wszystkich 
powiatów, 

My nie możemy zapomnieć ubieg 
łych wypadków: z rana 22 czerwca | 
1941 r. starcio niem'eckie wojsko 
do walki w celu zniszczenia czerwo- 


Gdy syreny fabryczna.zanu-! nej armii, którą wdarła się także fo | 


czały w mieście, z początku nie | 
można było zrozumieć co to! 
właściwie znaczy. Syreny wy-| 
raźnie obwieszczały alarm. ale 
przecież poprzedniego wieczo 
ra „ćwiczenia przeciwlotnicze” 
zakończono i ostre posotowie 
zostało odwołane, Przecież | 
pozwolono odsłonić okna, a uli | 
ce rozjaśniały światłem. Cóż 
więc ten nowy alarm znaczył? 
Nowa sowiecka szopka czy ja- 
kiś złośliwy podstęp? 

opiero warkot nadlatują- 
cych samolotów, huk bomb i 
zrzadka na podgórzach miej- 
skich ustawionych dział prze- 
ciwlotniczych zaczęły wyjaś- 
niać, że coś się stałn. ża coś się 


dziać zaczęło... nagle niespo- 
dziewanie lecz co?... Wtedy 
radio wyjaśniło wszystko: Tak 


nie ulega wątpliwości — woj- 
nal 

»Wojska niemieckie dziś ra 
no uderzyły na linie sowieckie 
1 po przełamaniu oporu gwał 


townie I nienowstrzymanie pra | 


naprzód"... Zbliża się wolność, 
wyzwolenie z koszmaru bol- 
szewickiego. ikt narazie nie 
chce wierzyć. Tyle już było 
plotek, pogłosek, tyle dni i 
miesięcy wyczekiwano napróż- 
no... 

Ale tym razem nie był to 
bluff, Radosna nowinę podawą 
no szerzej i dale. Płvnęła niby 

ala wzbierającej rzeki po przeż 
ulice miasta ji, docierając do 
najgłuchszych zakatków nio- 
sła otuchę wszystkim. którzy 
ze strachem oczekiwali smut- 
nego losu więźniów NKWD. 


PANICZNA UCIECZKA. | 


W mieście zapanował nie 
samowity ruch. Biegano z do" 
mu do domu, z ulicy na vlice. 
zatrzymywano znajomych ! 
nieznajomych... Jakie wieści, co 
nowego?... Wzajemnie się wY 
bytywano, informowano, jak- 

y w obawie, że radosna nowi- 
na może okazać sie kaczką 
(Wilnianie jedna taką pamię 
tli). Ale z godziny na godzi- 
nę wątpliwości znikałv. Świad 
czyły o tym pędzące jak osza- 


| się wywożenie z 


waszego Kraju i chcefała tę nnpaść i 
również na Wielkie Niemey rozsze 
rzyć. Natychmiast wiesennym szttr 
mem zahuczały samoloty 1 broń 
pancerna nad tym krajem £ usunię- 
te zostaly czerwone hordy. 

Litwa została wolna, wolna od 
krwawego terrorn, wolna Od nie 
godnych człowieka szykan żydow- 
skich agentów NKWD, 

My czujemy z» luńźm? miasta 4 
wst į wiemy: że eterpienia całej lud 
ności podczas panowania systemu 
bolszewickiego były straszne: 

Tystące ludzi — mężczyzn, ko- 
btet ft dzieci wysłano na Sybir i do 
Kazachstanu, albo po drodze w gląb 
Rosji karabinamt maszynowymi 
przez n'elndzkich bolszewików wy- 
bito —, rodziny rozbito, wieśniaków 
wywłaszczono, rzemicsło zniszczo- 
no. — Bezaduszny schemat i bezpraw 


my Lclektywizm były cecha rosyj- 
skiego panowania, 

Jednak mie cheemy spoglądać w 
przeszłość, lecz teraz znowu z radoś 
clą życia w przysziość patrzeć, 

Wiecie, że gilna Niemiecka Armia 
x dziełtymi ludźmi narodów nowej 
Europy daleko na wschodzie w co- 
dziennych i twardych zmaganiach 
walczy o zniszczenie bolszewizmu. 
Z uimi walczą także synowie wa- 
6zćj ©jczyzmy. Z tych bogatych w 
rozstrzygniecia dni, z świadomej 
pracy dla ojczyzay i z wiaty do Wo 
dza Niem'ec Adolfa Hitlera powsta 
nie nowa Europa. > 

Swoją  dziaialnością pomożecie 
Wodzowt zbudować nową Europę: 
pokoju spraw:edliwośc! i dobroby- 
tu, Wszyscy ma swoich miejscach 
pracy jesteście powołani do tworze 
ula tego nowego dzieła, 

Tylko wałka t praca zapewnia 
wam przyszłość, rabezpiecza życie 
godne czlowieka na ziemi i ochra- 
miu wasze kobiety I dziect. 

My wszyscy bez wyjątku chcemy 
w tej walce o wolność ł dla szyb- 
kiego zwycięstwa przez szczególnie 
pilną £ pełną śwtadomości, codzien- 
ną | radosną współpracę ponosić x 
wdzięczności dla Wodza | walczą 
cych oddziałów potrzebne datki. 

W dnin wyzwolenia dz'ękaję 
wszystkim za poniesioną pracę w 
ubiegłych miesiącach, Wszyscy, męż 
czyźni t kobiety pewni niemieckiej 
ochrony i sprawiedliwości, powin- 
ulście zmowa radośnie i pełni na- 
dzieł patrzeć w przyszłość, 

Wódz wyzwala świat od bolsze- 
wizma. 

Miejcie zaufanie è wdzięczność 
dla Wodza, jako Twórcy przyszłej 
nowej Europy. 

(-) WULFF 

Gebietskommissar Wilna — Land 
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o4 czerwca skończyła się 


hegemonia żydostwa wileńskiego 


Pierwszy rok bez żydów! 
Wprost nieprawdopodobne, a 
jednak prawdziwe, że z życia 
naszego miasta wyeliminowa* 
no żydów, że nie widzimy ich 
w handlu, w biurach, w insty 
tucjach, w miejscach publicz- 
nych. 

A było ich przed rokiem je- 
szcze około 70.000, czynnych, 
ruchliwych, wszedobylskich. 
Ton miasta w handlu, przemy- 
śle, modach, w miejscach pw 
blicznych nadawali żydzi. I to 
nie żydzi asymilowani, któ- 
rych wielu miała Warszawa 
lub Kraków, lecz typ najgor- 
szy, wschodńi: tak zw. „lit- 
wacy'. Jak wiadomo różnią 
się znacznie od swych współ- 
wyznawców warszawskich rasą 
i językiem. 

Rozsiedli się szeroko na b. 
ziemiach Wielkiego Księstwa 
Litewskiego. Ich granica języ” 
kowa sięgała aż do Białego- 
stoku. Nie związani z kultura 
autochtonów Wileńszczyzny, 
obcy im z ducha, wprost typo- 
wo  pasożytowali na organiź- 
mie mieszkańców miasta Wil 
na, dążąc do coraz większe 
go zawładnięcia życiem 
gospodarczym i  przemysło 
wytm miasta. Wiemy, że 
naiwiększa fabryka wileńska 
„Elektrit“ była żydowską; tar 
taki i młyny, ciegielnie i gar 
barnie — wszystko to prawie 
wyłącznie żydowskie; prze- 
mysł zbożowy zmonopolizowa 
ny w ich rekach, handel cał 
kowitą ich domeną. Zatrważa- 
jąco wysoki procent żydów w 
wolnych zawodach, a zwłasz- 
cza wśród lekarzy i w adwoka 
turze. Ilość nieruchomości miej 
skich w rękach żydowskich 
wzrastała tak szybko, że żydzi 
mówili: „Wasze ulice, nasze 
kamienice"! 

Przy swym wielkim dobro- 
bycie żydostwo wileńskie nie 
było bynajmniej burżuazyjnie 
nastrojone. Nieliczna grupa, 
może 4 — 5 tysięcy osób li- 
cząca, nie pragnęła komuniz- 
mu. Reszta, a przede wszyst- 
kim handel drobny i rzemiosła 
Oraz wolne zawody, grawito- 
wała wybitnie ku czerwonej 
Moskwie. 

W Wilnie komunizm miał 
główne oparcie u żydów. Jak 
wynika z procesów sądowych 
do wybuchu wojny w 1939 r. 
90 proc. człońków tajnej nartii 
komunistycznej stanowili ży” 
dzi. Nie przeszkadzało im to 
być równocześnie dobrymi na- 
cjonalistami i kultywować swo 
ją odrębność żydowską. Wil- 
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no w diasporze żydostwa świa 
towego zajmowało wybitne 
miejsce. To była ich nowoczes 
na Jerozolima. 

Tu, w Wilnie była siedziba 
ich największej, najpoważniej: 
szej instytucji naukowej. Z ży- 
dowskiej drukarni wileńskiej 
szły na cały świat książki tal- 
mudyczne. Do Wilna przyjeż* 
dżali na dokształcanie wyzna- 
niowe żydzi z Zachodniej Eu- 
ropy, a nawet z Australii i 
Anglii. Słowem żydzi wileńscy 
czuli się jak w Palestynie, a na 
wet lepiej, bo ciągnąć mogli 
korzyści z organizmu chrześci* 
jan i obracać je na potrzeby 
żydostwa, gdy w Palestynie li- 
czyć mogli tylko na własnych 
współobywateli. 

Zalew żydostwa w Wilnie 
był tak wielki, że przeniknęli 
każdą komórkę żvcia ludności 
chrześcijańskiej i wyciskali na 
niej swe zgubne, rozkładowe 
niętno. Po przyjściu bolszewi- 
ków hegemonia żydowska o- 
siągnęła swój szczyt, gdyż in- 
wazja armii czerwonej zerwała 
ostatnie tamy, stawiane nie 
śmiało przez instynkt samoza- 
chowawczy ludności chrześci- 
jańskiej. Żydzi wileńscy zna- 
leźli się wtedy u:szczytu powo 
dzenia. W partii komunistycz 
nej, w gmachu b. Banku Go- 
spodarstwa Krajowego czoło- 
we miejsce zajmował żyd Win 
nickii, jako sekretarz parti, 
w NKWD roilo sie od agei- 
tów, żydów wileńskich. 

Całe życie społeczne, gospo 
darcze i kulturalne Wilna opa- 
nowali żydzi. Słowem wsze 
dzie, gdzie tylko przejawiało 
się jakiekolwiek życie. siedzia* 
ła na nim piiawka żydowska. 

Wypędzeni swego czasu 7 
Niemiec pasożytujący żydzi 
starali się stworzyć w naszej 
ojczyźnie nowe pole dla swoje 
go wyzysku. I istotnie wyko 
rzystywali nas krwawo i rów 
nież tutaj okazali swój „szla 
chetny“ charakter. 

Z pośród wszystkich na 
cjonalizmów bolszewicy tole- 
rowali iedynie żydowski. Tyl 
ko żydzi mogli przejawiać go 
w sposób dowolny i bez prze- 
szkód. Pozwalali sobie też ży” 
dzi w Wilnie jak nigdy od se- 
tek lat. 

Aż nadszedł dzień 24 czerw 
ca i gwiazde Dawida zgasiły 
niemieckie Siły Zbrojne. Obv 
to wiecznie zostało! 

Sic transit „gloria“ mundi... 
A także i „wspaniałość“ ży 
dostwa. ; 


—— c zza wra 


YGNANIE” 


Masowe wyweżsmnia przed rokiem 


GPU nie dopuszczały nikogo do wa” | b.'mią skargi wywiezionych. W in- 


(w, Zì. Przed rokiem, 14 1 15 
czerwca, rozpoczął się najstraszkw- 
szy i największą grozę budzący ok= 
res bolszewickiego terroru na Lit 
wie, W tych dniach wprowadzono 
w Czyn od dawna planowo przygo” 
towane masowe wywożenia, któ” 
rych celem było w ciągu krótkiego 
czasu wygnać większą część ludno 
śct Litwy, około 70*/e, i umieścić ją 
w najbardziej oddalonych  zakąt- 
kach Związku Sowieckiego, W kra” 
ju miała pozostać mała tylko część 
mieszkańców, z którymi później 
bolszewiey spodziewali się uporać 
bez żadnych trudności. 


FALA WIELKICH ARESZTOWAŃ, 


Pierwszą fala aresztowań nastą 
plła w nocy z 14 na 15 czerwca, a 
do jej przeprowadzenia przybyło 
wiele oddziałów i agentów GPU z 
B'ałorust, Ukrainy i z Rosji Sowiec- 
kiej Same wywożenia rozpoczęli 
miejscow] komuniści t agenci GPU 
wedhig wskazówek centrali GPU, 

Akcją tą objęto z górą 50.000 ludzi 
z całej Litwy, Dokładna Fczba nte 
©) W ten sam sposób odbywało 

Wiha. Lidy, Gro 
dna t mnych miast, (Przw. red). 


została jeszcze podana do wiado= 
mości, Dla transportu przygotowa 
no już oddawna specjalne pociągi 
towarowe; i tak na dworcach kole” 
jowych w Szawlach i Radziwtlisz= 


|kach stało w pogotowiu około ty 


słąca wagonów i stąd rozsyłano je 
do poszczególnych okręgów, Amt 
urzędnicy kolejowi, ani nikt inny 
nie wiedział, dla jaktch celów trans“ 
portowych miały być użyte te wa= 
gony. 
W ZABITYCH GWOŻDZIAMI 
WAGONACH, 


Aresztowanych odwożono wprost 
z domu do wagonów, oddzielnie 
mężczyzn i kobiety. Ażeby wywo 
eng nie mogli uciec, drzwi wago” 
nów były z jednej strony całkow'cie 
zabite gwoźdz'ami, a z drugiej stro” 
ny mocno zamknięte, Okna wago 
nów I wszelkie szpary były zabite 
deskami, nie było ławek, a wywo” 
żeni mus'elk stać albo siedzieć na 
ziemi. Wkrótce okazało się, że wa- 
gontów towarowych n'e wystarcza, 
to też zaczęto tłoczyć ludzt bezfi 
tośnie, O ramkniętych nikt się nie 
troszczył, nie było am jadła, ani 
wody, a wzmocnione posterunki 
czerwonogwardzistów 2 żołnierzy 


gonów. 
Jakie cierpienia | męki musieli 
wywiezieni znosić w czasie swej 


drogi na Sybir, wiadomo jest z ni'e= 
wielu tylko kartek, Nikt jeszcze do 
tychczas z tej podróży na nędzę nie 
powrócił i nie opowiedział ustnie 
swoich przeżyć. Rtlku spośród nie- 
azczęśliwych zdołało wyrzucić przez 
szpary wagonów listy i chociaż prze 
ważna ich część zginęła, toć jednak 
znaleziono kilka na rozmaitych od= 
cinkach Inii kolejowej Kowno— 
Wflno, W ten sposób dostały się 
one do rąk rodzin. 

GORSZE OBCHODZENIE SIĘ, 

ANIŻELI Z BYDŁEM, 

Wyjątki z tych listów, przeka 
zane przez fitewskie buro studiów 
do w'adomości publicznej, stanowią 
wstrząsające dokumenty ludzkiego 
cierpienia. „Żyjemy gorzej, anżeli 
zwierzęta, Brak nam powietrza. 
Nęka nas pragnienie i głód, I za co? 
Jeśli już chciano tak okrutnie uka- 
rać 'ans dorosłych. to za cóż cierpią 
dzieci? Jeślt już chcano nas wszy- 
stkich wymordować to można było 
przecież znaleźć lepszy na te spo 
sób", Tak i w podobny sposób 


nym liście pisze się: „Jest nas w 
jednym wagonie 5£ mężczyzn, Nie 
nie wiemy o tym, gdzie znajdują się 
nasze rodziny, W wagonach panuje 
nadzwyczajne gorąco. Za to, że pro- 
simy o wodę i że uskarżamy się na 
brak powfetrza, grożą nam bolsze= 
wicy zastrzeleniem. Bardzo możli 
we, że wprowadzają oni te pogróż* 
ki w czyn, albowiem słyszeliśmy 
strzały”, 

Jakle były dalsze koleje wywie= 
zionych, o tym nfe dotarła dotych= 
czas żadna wiadomość do Litwy, 
Wfadomo tylko tyle, że wywieziona 
ich na oddalone obszary Sybiru, 
wielką część do Kazachstanu. 

JEDNA TYLKO WIADOMOŚĆ. 


W tych dniach dała znak swego 
Życia pewna wywieztoan pani z 
dwojgiem dzieci, Znajduje się ona 
na Svhb'rze, mianowicie w okręgu 
Ałtajskim a jako miejsce pobytu 
podała wieś Juszakowo w reionfe 
Trockim Mąż tej pani zosta! zaraz 
z początku podczas wywożenia — 
jak to zresztą stale się działo i w 
innych wypadkach — oddzielony 
od swej rote", O loste jego niema 
ładne; wiadomości, 
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- Qdbłetrrat Okręgu Wilno—wieś p. 
Kandra odwiedził w maju podczas 
kiikudniowego pobytu w Rzeszy 
mężczyzn i kobiety z Wiieńszczyzny, 
którzy pracują obecnie ©% Niem- 
cach, 

W poniższym 
sweje wrażenia. 

ŃWaród niemiecki walczy już od 
trzech lat o Europę, o wspólne Ży- 
cie narodów europejskich, które 
będzie oparte na pokoju i spsawie- 
dliwości. Wojna obecaa nabrała dla 
mas specjalnego znaczenia z chwilą, 
gdy nasz kraj został uwolniony 
przez niemiecką siłę zbrojną z pod 
sedystycznej i bestialskiej okupacji 
bolszewickiej; po mękach i cierpie 
niach wrócił wreszcie do Europy. 
Do tych olbrzymich zzuagsń Niemcy 
mesie zmobilizować wielkie siły 
i musieli z tego powodn nkształto 
wać swój przemysł i swoje rolnict- 
wo tak, by zabezpieczyć dostarc”a- 
nie materiału wojen1ego walczącej 
ammi Wojna  teraźniejsza, jedyna 
chyba w histori; ludzkości re wzglę- 
du ma swoje ogromne  mapięcie, 
wymagałą wielkiej ilości sł robo 
czych, dlatego też jest zrozumiałym, 
że wszystkie siły robocze w uwol 
niemych od bolszewików krajach 
iiuszą pomagać przy realizacji te- 


artykule opisuje 


go dzieła, 
Nasz kraj a szczególnie okręg 
wiłeński, miał zawsze zbyt wiele 


wołnych rąk; tylko nieznaczny uła- 
mek tej wolaaj siły roboczej mógł 
być wykorzystany przy pracy pro- 
dukcyjnej, Obecnie, gdy nasz kraj 
został nawiedzony przez nawałę 
wojenną, mamy jeszcze więcej tych 
wolnych rąk. _ Przedsiębiorstwa 
pezemysłowe zostały częściowo zmi- 
sezone przez bolszewików, częścio- 
wo przekształcone podczas ich pa- 
wowania. Na wsi jest dużo reljików, 
którzy mają Heme rodziny, Jest 
więc zrozumiałym, że wszystkie wał 
me siły robocze muszą pomagać przy 
precy i brać udział w walce o nową, 
szczęśliwą Enrope jeśli nie swoją 
krwią, to swoim potem. 

Wykorzystanie tych wolnych sH 

roboczych zostało u nas uregulowa- 
ne przez zarządzenia Generałkom- 
missara, a mianowicie: ludzie ci 
paliszą się udać na prącę do Niemiec. 
Jednakże przy wprowadzaniu w ży- 
eie tych zarządzeń miektóre jednost 
ki robią tutaj niestety, trudnoś 
ci, rozsiewając różne obawy f beze 
sensowne historie. My wszyscy orien 
tujemy się w tych kłamstwach, ale 
są tacy, którzy tm wierzą, Drżą; sły 
mząc opowiadamta, że robotników wi 
leńskich wysyła się do m'ejscowości, 
gdzie nieustannie spadają bomby, 
albo że zarobki są bardzo szczupłe, 
a jedzenie niewystarczające itp. itp. 
Za głupstwami tymi txwj tylko ro 
bota agea:ów bolszewickich, których 
„prawdomówność" dostatecznie jest 
nami znana. Zaproponowano mi udać 
się do Rzeszy z transportem robot- 
ników z Wiłma i okolicy, który od- 
jeżdżał 5 maja, by na miefscn się 
przekonać o warunkach, w jakich 
pracują nasi robotnicy w Niem- 
czech. 
* Przede wszystkim muszę stwier- 
dzić, że robotniey z Wilna i z ob 
wodu wileńskiego są wysyłan; do 
Pramkfurta nad Menem i do okolic 
łego miasta. Nie będę się rozwodził, 
że robotnikom tym nie grożą ataki 
z powietrza, Potwierdzili mi to sa- 
mi robotnicy, którzy już od dawna 
tam pracują i z którymi o tym Toz- 
mawiałem, a mianowicie, że o atn- 
kach bombowych nic tam nie wie- 
dzą, O tnnych  pogłoskach będę 
mówił w trakcie opowiadania o na- 
szej podróży, którą chronologicznie 
opiszę. 

Wyjechaliśmy z Wilna 6 maja o 
godz. 16, Na długo przed odejściem 
pociągu robotnicy pozamskali drzw! 
6d wagonów t okna. Było bardzo 
zimno, padał śnieg, wył mrożny 
wiatr, dlatego szybko pożegnaliśmy 
siç ; udali do wagonów, 

Pociąg ruszył, Z sąsiedn'ch wago- 
nów słyszeliśmy śpiew i słowa po- 
łegnana z miastem Wilnem Do 
Garden padał deszcz i śnieg W 
Gorden była kwarantanna, Wozyst 
kich rabotulków wymyło, wedezyn 
fekowano, pakarmiono, | no 24 go 


_ innym postoju pojechał śmy da 


leś 


Kierownik 


transportu, pan Lel 
lich, był bardzo niezadowolony, po- 
nieważ w wagonach dla robotn! 
ków nie było ławek, Niedopatrzenie 
to wkrótce usunięto, Już w Bia- 
łymstoku pan Leilich postarał się o 
ławki do wszystkich wagomów. Na 
strój jego oraz podróżnych wy 
wyraźnie się poprawił, 

Także pogoda zrobiła się c'eplej- 
sza, choć trwał ostry wiatr, Wszys 
cy robotnicy włożyłi swoje ciepłe 
ubrania, wprawdzie jest już 7 maja, 
ale jest jeszcze porządnie zimno. Na 
polach stof woda, nigdzie nie ma 
śladu wiosny, 

Pociąg zatrzymał się e godz, 15 
w Warszawie, 

Wszyscy podróżni interesują się 
życiem warszawskim. Rozmawiają 
z Warszawianinami, stojącymi na- 
około i sprzedającymi różne dro- 
bnostki, Inni biegną do pociągu i 
pytają o życie w Wilnie, Rozmowy 
przerwano na wiadomość o tym, że 
robotnicy otrzymają obiad. W ja 
dalni na dworeu dostali robotaicy 
pożywme jedzenie, a w nocy poje 
chał pociąg dalej Przed naszymi 
oczam; przesuwają się ogrody war- 
szawskie, Warszawa nauczyła się 
pracować na roli, każdy wolny ka- 
wałek gruntu jest doskonale upra- 
wiony, Wszędzie, gdzie niedawno je 
szcze były klomby, a nawet nienży- 

ra drogi, wtdać grządk; warzyw 
tne, Ale j tutaj niebardzo się widzi 
wiosnę, 

Jedziemy przez Kutno, 

8 maja o godz. 3 po poł. przyje- 
chaliśmy do Poznania; tutaj zoła 
czyłem pierwszą kwitnącą wiśnię, 
Robotnicy znowu otrzymał jedzenie 
w wojskowej jadłodajni, a oprócz 
tego porcje na drogę: chleb z kieł 
basą, Zdejmowałi swoje ciepłe ubra 
nfa, albowiem czuje siłę tu już 
wiosmę, 

9 maja o godz. 5 jesteśmy w Hal- 

łe. Zatrzymujemy się na dłuższy 
postój, Z wagonów wychodzą lu- 
dzie w dobrych humorach i próbu- 
ją porządkować swoje ubranie, 
Dziewczęta powyciągały z walizek 
ubrania letaie, obecnie stroją się, 
Widać drzewa owocowe obsypane 
kwłatam; — wjeżdżamy do pięknej 
Turyngii. Wszyscy cisną się do 
okien; chcieliby zobaczyć jak naj. 
więcej. Wszyscy podziwiają zamoż- 
ność, piękność t porządek, jakie tu 
panują, Troska, która jeszcze była 
na twarzach wszystkich w Wilnie, 
Garden i Warszawie, znikła, Sły 
szy sę wesołe rozmowy, widzi uś- 
miechnięte twarze, W Eisenach 
otrzymujemy ciepłą strawę oraz 
porcje jedzenią na drogę. Nastroje 
coraz lepsze. Nikt nie wierzy w to, 
© mu  opowiadano w Wilnie, 
Wkrótce transport nasz zmniejsza 
się, albowiem w Fuidzie pozostaje 
| casit robotników, przeznaczonych 
| do pracy w tamtejszej okolicy. Na 
każdej większej stacń opuszcza wa- 
jgony część naszych towarzyszy po- 
|dróży pod kierownictwem urzędni- 
l ka Arbeitsamtu; niektórzy udają się 
natychmiast na wieś, inni będą 
pracowali w przemyśle na miejscu, 
Do Frankfurtu dojechała tylko 1/5 
naszego transportu: robotnicy ci bę- 
dą zatrudnieni albo w samym mieś- 
cie. albo w jego okolicy. Dziś jest 
jaż za późno i dlatego robotnicy 
udają się do obozu, specjalnie dla 
nich przeznaczonego, gdzte muszą 
czekać do poniedziałku. 

11 maja, Frankfureki Arbeitsamt 
proponuje mi zwiedzenie zakładów 
w których pracują robotnicy wileń- 
scy. Na propozycję godzę się chęt- 
mie. W towarzystwie wrzędnika 
Arbeilsamtu p, dr. Krausa wyjeż 
dżźam na zwiedzenie zakładów i 
miejsc pobytu robotników oraz dia 
przeprowadzenia z nimi rozmów, 
Zwiedzam także obóz w Kelster- 
bach, przeznaczony specjalnie dla 
roboiników. Praca jest tu w pełnym 
toku. Budnie stę nowe kuchnie, łaź- 
nie i umywalnie dla robo!n'ków. 
Wybudowane już pom'eszczenia nie 
wystarczają, ałbowiem wszyscy To- 
bołaiev, którzy udają się do tych 

gig smędzeją tn kiska dni, Spo- 
popie tu także robotników z nasze- 
{Zo transportu: zm/eaili się już w 
* ssofah lekkich uhbranisch: po dro- 
d>e dokładnie sie wymył: i czeka 
133 na odesłanie ich da miejsco wose, 
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gdzie mają pracować, Spotykamy 
także innych robotników, którzy 
przybyli tutaj z naszych stron już 
dawniej. Mają tu stałe zatrudnienie: 
są-to młodzi chłopcy z Wilna, Iwa- 
now i Nowicki. Są zadowoleni ze 
swoich warunków życiowych, i chcą 
pisać do swoich rodzin w Wilnie, 
że tutaj można żyć lep'ej niż w 
Wilnie, Następnie zwiedzamy za. 
kiąd chemiczny, gdzie w godzinach 
pracy rozmawiam z robotnikami 
wiłeńskimi, We wszystkich oddzia 
łach jest tch 90; rozmawiam z Fran- 
ciszkiem Reznym ze wsi Berzino w 
powiecie święciańsłtim, z Witoldem 
Szwernikiem ze wać Ciurlione, po- 
wiat Suwałki, z Piotrem Jankow- 
skim z Wilna, N, Jerozokmka 4/1, 
ze Stanisławem  Świńskim ze wsi 
Tryiszkij powiat Żyżmory, oraz wie 
lu ianymi robotnikami, Wszyscy 


pracują tu od dwóch miesięcy, W za 
kładzie otrzymują także ubrana 
robocze. Mieszkają w mieszkaniach 
robotniczych, urządzonych dla ro- 
botników przez zakład. Dostają tu 
I jedzenie, Część tych robotników 
twierdziła, że są zupełnie zadowole 
ni z wyżywienia i warunków pracy, 
Kilka skarżyło się, że otrzymują za 
mało jedzenia, Pomimo to i jedni i 
drudzy wyglądają bardzo dobrze. 
Jeden ze starszych robotników oś. 
wiadczył mi: z robotnikami to tak 
jak z żołnierzami, którzy t począt. 
ku się skarżą, że głodują, a po pew 
nym czasie nie zjadają nawet tego, 
co otrzymują. Ponieważ jednak nie 
jestem powołany wydawać sąd o 
tym, podaję poniżej zestawienie po- 
traw, które się otrzymuje w jadło- 
dajni zakładu, a więc: 


Jadłospis obozu dia robotników zagranicznych 
6 maja 1942 
W czasie od 10 do 16 maja 1942 


Niedziela kavsa—cu- | kiełbasa 700 er. 
kier 46 gr. 
130 gr 
Poniedział. kawa kiełbasa 600 gr. 
45 gr. 
W tozek kawa—mar- ser — 
garyna 62.3 gr 
i 
Środa kawa marmolada | 600 gr. 
175 gr. 
Czwartek |kawa—ma-| kiełbasa - 
sło 45 gr. 
62,5 gr 
Piątek kawa kiełbas 600 gr. 
46 gr. 
Sobota kawa—ma-| kiełbasa — 
sło 62,5 gr. 45 gr. 


Takie jadłospisy ustala stę na 
ca'y miesiąc; podpisuje je przed. 
stawiciel robotników, który je kon- 
troluje. Oprócz tego robotnicy, któ- 
rzy ciężko pracują, otrzymują do- 
datkowe środki żywnościowe, © ile 


sobie przypominam, dodatek składa į 


się z 600: gr, chleba i 150 gr, tusz- 
czu tygodniowo. Kierownictwo za- 
kładu proponuje mi skosztować je- 
dzenia dziś jest wtorek. W ja- 
dłodajmi widziałem jadłospis na ca- 
ły tydzień. Proszę o 1 egzemplarz, 
chcąc zaznajomić mieszkańców Wil 


Kolacja 


pieczeń 45 gr., szpi- 
nak. pieczone kar- 
tofle, budyń 


cielęcina, rzodkiew- 
ka, brnkiew i kar- 
tofle 


zupa grzybowa 
z kartoflami 


kasza manna 
jako zupa 


rosół, warzywa, 


zupa jarzynowa 
9 jajka i kartofle 


pieczeń, sałata, 
kartofle 


zupa ryżowa 


pieczeń 45 gr., 
pomidory, kapusta, 
kartofle 


2 jajka. buraki, 
artofle 


pieczone mięso, 
szpinak, kartofle, 
ompot 


samej miejscowości; ra1owu spoty- 
kam robotników wiłeńskich: Józefa 


Protasewicza ze wsi Abramiszki, 
pow. Jewje, Jufuszą Kozlenkę. Plo- 


itra Ksiefiszkisa | Efroma Autanowa 


ze wsi Mimiefiszki, pow. Święciany, 
Zygmunta Dobrowolskiego ze wai 
Nauda, pow, Rudomino, Antoniego 
Jaszczemskiego z Wiha ul. Katwa 
ryjska 57/22, Władysława Aukena 


na z wyżywieniem naszych robotni- | zë Święcian 4 i. 


ków, Dyżurny  mudzieła mi abjaś- | 
i' którzy z nich wykorzystałi czas i 


nfeń o racjach 
do 


żywnościowych 
fedzemia, Otrzymuję 


zaprasza 


Odrazu rzuca się w oczy, że nie- 


okazję by nabyć nowe ubranie; otrzy 


Reakcja większości naszych !zowała właścicieli i rabowała, 
wiościan na inwazię bolszewic- | rabowała... 


ką była szczególniejsza. Po 


Zaszczucj, zastraszeni Zie- 


wiedzmy sobie otwarcie, że na | mianie znaleźli schronienie u 


początku życzliwa, a co naj- 
mniej przychylna. 

W/łościanin podwileński nie 
miał bezpośredniej styczności z 
zieloną granicą bolszewicką, a 
wiadomości z za kordonu o- 
trzymywał z drugiej ręki. Je- 
żeli były wiadomości krytycz- 
ne, ujemne nie wierzył. 
Chętniej nadstawiał ucha opo 
wiadaniom o „raju bolszewic- 
kim“. Lecz i te przyjmował z 


wrodzoną sobie rezerwą. Aż 
nrzwszli bolszewicy. 
Długo oczekiwana „piere 


miena“ stała się faktem doko- 
nanvm. Hasło: „podział ziemi” 
przebiegło wszystkie wsie. 
Każdy łudził się nacista otrzy 
mania kawałka gruntu. Agita- 
torowie bolszewiccy nie szczę 
dziłi obietnic, zwłaszcza, że 
nrzygotowywały się wybory 
to tak zwanego „Sejmu“. Rów 
nocześnie rozpoczeła się dzika 
bkezmvyślna nagonka na dwory 
i majątki. Przede wszystkim 
rzucono sie grabić zbiory, ży” 
wv i martwy inwentarz. 

komitety gminne 
miały w swym skhdzie na! 
morszy  elemont, dohieranv 
arrez wysłanników nartii. pra- 
Gra ami aa CY 
ki. H-tast-a z bronia w reku 
wpadała do dworów. terory- 


Powstałe 


oma 


rozsądniejszych włościan, bar 
dziej przezormych i dalej sięga 
jących wzrokiem. Wypadki 
takie należały jednak do wy- 
iatków, W/łaściciele dworów i 
dworków najcześciej starali sie 
ładować dobytek swój na wozy 
i, korzystajac z ogólnero za- 
mieszania, uciekali do Wilna 
Do przez pokoje opuszczonych 
Aworów przebiegał „griadusz- 
czyj cham" z oczami chciwemi 
łupu. Ze stodół i snichrzów 
wynoszono co sie tyłka dała 
Niewiele pomosty groźby ko- 
mitetów 1 przekonywania, że 
mienie dworskie stanow: wła: 
"ość państwa. Dużo. bardzo 
lo mienia dworskiego po 
drień dzisialczy znaidrie się w 


rhatach chłanstich. Prym w 


„rabunkach A>ienżnta służba fol 


warczna. Pomiedzy nimi 7 
mioskowymi rabusiami na te 
nadzisht zrabowanezo dobra 
Anchodziła do czestych zatar- 


adnv, 


PAawnocześnie tnmitetu 
nreraoptowvwaty nad-iat mpun 
rónwy dworskich. Kas A+ malaro? 


~- aodączął sy emina 11371 


-Aąanern erunt 1a „hon 
m kiem any ą A gi mni RZEZ An 
1--1-3 byty nie małe Mata na 


BLOK 


7a 


kim chłopi zgłosili zapotrzebo 


ara 
1: mOyu”--1p dan - 


zupa z makaronem 
zupa jarzynowa 
k fl 
owsianka 
k 
normałną porcję, Aczkolwiek byłem 
głodny, po. obiedzie byłem zupełnie 
syty. 
Zwiedzamy fnne zakłady w tej 


malt ję na ordery, ałbowiem kartek 
odzieżowych jeszcze nie dostali, 
Kierownictwo zakładu było zmuszo- 
ne wystarać się dla nich © ubranie 
do wyjścia, gdyż przyjechal; tutaj 
w łachmanach, Na podstawie roz- 
mów z robotnikami mogłem stwier 
dzić, że wszyscy ich przyjaciele, 
którzy pracują na roli, są bardzo za 
dowoleni ze swoich warunków pra- 
cy i swego Życia, Opisali mi życie 
robotników na roli; tym którzy pra 
cują w małych gospodarstwach, po 
wodzi się bardzo dobrze; natomiast 
ci, którzy są zatrudnieni po dwo- 
rach, dostają mniej wina i mają 
mniej wolnego czasu. U małych 
gospodarzy żyją bardzo dobrze. 
Zwracam się do przedstawiciela 
Arbeitsamtu z prośbą pokazania mi 
mniejszego przedsiębiorstwa, Na- 
tychmiast pojechaliśmy do zakładu 
Ingelheim Boehrtger Syn Sp, Ak. i 
zaznajomiliśmy się z życiem robot- 
ników w iym zakładzie, Pracuje tu 
niedużo Wilnian, Jest wiełe kobiet, 
bardzo czysto ubranych, zatrudnfo- 
nych przy pakowaniu, Ogarnią mię 
zdumienie na wtdok pięknych higie 
nicznych urządzeń tego zakładu: 
wszędzie panuje wzorowa czystość, 
Robotnice są w białych ubraniach i 
wyglądają raczej na pracowników 
aptecznych niż na robotników fa- 
brycznych, Są bardzo pięknie ucze- 
sane, a większość z nich nie zapom. 
niala nawet o manicure, Oglądam 
także mieszkania robotnicze w tym 
zakładzie. Wszędzie "na ścianach 
piękne obrazy przeważne ze znany- 
mi artystami filmowymi, Zapytuję 
jak się tu żyje i pracuje; otrzymuję 
odpowiedź: „Przecie pan widzi, że 
tu jest dobrze”, Następnie zwiedza- 
my zakład produkcji wina nad brze 
giem Renu, Pracuje w nim 13 Wil. 
nian. Tutaj poraz pierwszy spotyka 
my się z robolnikami którzy są nie- 
zadowoleni z warunków życiowych, 
Skarżą się na mast, sprawy: Nie 
otrzymują orderów na kupno no- 
wego ładnego ubrania, otrzymują 
mało jedzenia. pobory są za małe, 
niema ibrań roboczych, Adm'nIsTTA 
tor zakładu oświadcza jednak, że 
wszyscy przybyli tutaj w bardzo 
zlych ubranfach i dotąd nie mieli 
okazji otrzymania orderów na no- 
wą odzież, Ale nawe; gdyby je 
otrzymali, nie mogliby sobie ubrania 
kupić, albowiem cały zarobek wy- 
dają na kupno wina! Otrzymują 
ustalone racje żywnościowe, ale ich 
gospodyni, Wilnianka,  prawdopo- 


dwukrotnie 
szające ogólną ilość ziemi użyt 
kowej w całym powiecie. I tu 


wanie, przewyż- 


nastąpiło pierwsze  rozczaro- 


wanie, 

Zabrakło gruntów do podzia 
łu. Z niechęcią i zawiścią uta- 
joną wracali do domów nieza- 
spokojeni chłopi. Przeciwko 
tym, którzy otrzymali pewną 
ilość gruntów, robiono donosy. 
Rozpoczęły się swary wewnę 
trzne. Na pierwsze poczyna- 
nia bolszewików w naszych 
wsiach padł cień. 

Rozsądniejsi włościanie, tak 
zw. zasiedzieli gospodarze, za- 
chowujący się od samego po- 
czątku z rezerwą, patrzyli z nie 
pokojem w przyszłość. Nad 
wsią wileńską zawisło groźne 
miebezpieczeństwo: kołchozy! 
Co raz wyraźniej, co raz dobit 
niej rozchodziły się pogłoski, 
że wkrótce wprowadzone zo 
staną kołchozy, postrach każ- 
dego rozsądniejszego włościa- 
nina. Pod wpł.ywem tych wieś 
ci zaczeto coraz gorzej praco- 
wać. Chłopu opadły rece. 
Niepewność jutra owładneła 
naszym? poważniejszymi gospo 
tk i mającymi głęboko 
zalkarzeniona poczucie wisn 
ści. T to było drugie rOtczaro 

EEH ria 
h. Ale przy 


ania wsi 
dów holszes chic 
szin 3 trzecie. 
W/łościanin nasz przekona? 
się bardzo prodko, żę bol zew: 


1. 
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dobnie źle dzieli jedzenie, Co się 
tyczy pieniędzy, dostają - tyle, co 
inni robotnicy za taką samą pracę, 
Administrator zakładu powiedział m 
że wileńscy robotnicy są bardzo 
niechlujni, niezdecyplinowani f. nie 
pumktuałni, Sam stwierdziłem że 
gospodyni wiłeńskich robotników 
nie jest całkiem w porządku. Inne 
skargi tak administratora jak į ro- 
botników będą zbadane pizez związ 
ki zawodowe ; Arbeitsamt, 

Naogół można powiedzieć, że z 
wyjątkiem ostatniego rakładu, gdzie 
słyszałem skargi, ale nie mogłem 
ich zbadać z braku czasu, robotnicy 
uskarżają się wszędzie tylko na to, 
że nie mają wiadomości z ojczyzny, 
Oprócz.tego prosili mnie, żeby jak 
najprędzej się wystarać dla nich e 
ordery na kupno ubrania, Pierwszą 
sprawę, mianowicie brak wiadomoś- 
ci z miasts ojczystego można łatwo 
załatwić; sądzę, że obie gazety „Go. 
niec Codzienny“ i „Naujoji Lietuva" 
przy pomocy Samopomocy „ofa? 
kompetentiego Socialamtu załatwią 
ją w czasie najkrótszym. Także 
i druga skarga jest słuszna, Ge 
Wilma—wieś obie 
cał mi sprawę załatwić i zado 
wolić robotników, Leert nowi 
robotnicy, którzy obecnie jadą do 
Niemiec, powinni pamiętać, że w 
pierwszych 2—3 miesiącach .muszą 
korzystać z własnych ubrań, Dlate- 
go radzę tm zabrać lepsze ubranie 
oraz bielizię, albowiem w wolnych 
chwilach chciałoby się być podob- 
nym do innych Europejczyków. 

Kończąc pragnę zaznaczyć, że 
warunki robotników wileńskich są 
takie same, jak innych tutaj zatrud- 
nionych, a w każdym razie lepsze, 
niż ich przyjaciół w domu! ` Jeśli 
obecnie prowadzi się wojnę z całym 
natężeniem, a pomimo to można 
było zorganizować wolne siły robo- 
cze, do pracy nad zwalczaniem 
wroga Europy — bolszewizmu, na- 
leży to przypisać organizacyjnym 
zdomościom pracowitego narodu nie 
nieckiego, z których w niejednym 
możemy skorzystać, Najfenste prze- 
szkolenie to jednak czynna * współ. 
praca, szczególnie ważna obecnie, 
gdy wszystkie wolne siły robocze 
muszą być wykorzysta1e przy osią- 
ganiu jednego celu: do walki z sa- 
dystycznym, azjatyckim bolszewiz- 
mem. 

Do dyspozycji tej walki chciejmy 
oddać wszystkie swoje wolne siły 
robocze. 


mają nic do da 
oprócz żelaziwa w 
wojennym. Fe tro 
chę soli i nafty nie mogła 
zastąpić mu przedmiotów co 
dziennego użytku w gospodar 
stwie domowym i rolnym. 
W/ieśniak nasz zrozumiał, że 
bolszewizm niesie mu biedę i 
niewolę, że wkrótce wyzuty 
zostanie z ojcowizny, że może 
być tylko parobkiem żydow- 
skim w kołchozach i straci nie 
tylko to, co otrzymał w spad- 
ku po rodzicach. lecz i ciężką 
pracą zdobyty kawałek doku- 
nionego gruntu. 


W/ takim stanie rzeczy wy- 
buch wojny niemiecko-sowiec 
kiej przylety został niemal 
radośnie. Ponure widmo koł- 
chozu pierzchło jak zły Sen. 
W/łościanin zaczał odzyskiwać 
władzę nad swym mieniem i 
świądomość, że jest Znowu 
pełnoprawnym _ właŚcicjelem 
posiadanego gruntu. 

Obecnie w czasach wojen 
nych stosunki nie stały się fe 
szcze zupełnie Normalne, lecz 
mimo to nasz rozumny‘ wieś 
niak, który dOŚE już „miał ży 
dów i komunistów, z otuchą 
narru W Drzwszłość. albowiem 


cy nie 
nia mu 
sprzęcie 


wie on że nad opieką niemiec 
kiego wpjela 1 administracji 
mnie żyć į pricować sp 


' nie, 
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Wilno, w kwietniu. 

Wyobrażenie o Indiach w Euro" 
pie, z wyjątkiem Anglii, było aż do 
osłatnich czasów na ogół dość 
magi ste, W ciągu prawie dwustu lat 
panowania w Indiach Anglia dokład 
mie wystudiowała liczne słabizny w 
strukturze i charakterze ludności 
imdyjskiej;, miała więc możność 
ugruntować swoje panowanie na 
dniych obszarach globu ziemskiego 
i położyć podwaliny pod swoje bo” 
gactwo przy poinocy indyjskich sil 
soboczych, indyjskiego kraju oraz 
jego skarbów, 

Potwornym przykładem  angiel- 
skiej obłudy i zarozumiałości jest 
okoliczność, że przedstawiono jako 
dobry uczynek wyzysk Indii, nie 
manjący sobie równego w historii 
tak co do rozmiarów jak i skut” 
ków, oraz twierdzono, że wyzysk 
ten trzeba kontynuować, jeśli w In- 
diach nie ma powstać chaos, Zna” 
laz? się nawet taki wicekról bry“ 
tyjski, który wypowiedział klasycz* 
me zdanie: jest błogosławieństwem 
dia kraju, jeśli dosłanie się pod pa” 
mowanie angielskie, 

O ile świat nie patrzał przez amn- 
gielskie okulary, wiedział, będąc 
politycznie zainteresowany, o nędzy 
łudności w Indiach oraz jej dążnoś” 
elach woinościowych; szerokie ma” 
my jednak miały o tym wszystkim 
tylko niejasne, mgiiste pojęcie, Np, 
większość maharadżów to okrutni 
despoci, którzy obojętnie patrzą na 
%nierć swoich poddanych w nędzy 
i biedżie; tymczasem ich bajeczne 
bogactwa i opiewane historie miłoe” 
me otoczyły ich mimbem książąt z 
bajki za naszych dni. Ponieważ in- 
dyjscy czarownicy i kuglarze wy” 
Ronują niesamowite sztuki, wiede 
fndzi wierzyło, że Indie są pełne 
tajemnic i że na rogn każdej ulicy 
ezłowiek spotyka się tam z cudami, 
Bajkowe budowle, jak ów sławny 
mazgrobek w Agra *), oraz wspania- 
łe lasy palmowe na tle najwyższych 
gór na kuli ziemskiej wywoływały 
przekonanie, że cały kraj jest "= 
downym ogrodem, w którym tu 
1 tam pstją harmonię życia tygry“ 
sr i węże, W wielu krajach pano- 
walo przekonanie, że wkrótce wy” 
buchnie wielkie powstanie, które 
zmiecie nielicznych w kraju Angli- 
ków i uczymi panami w jej włas” 
mym kreju ludność indyjską, 

Okoliczność, że żaden wieki na“ 
ród na kuli ziemskiej nie jest tak 
biedny jak naród w Indiach, i to 
ze względu na wyzysk Brytyjczy” 
ków. %e masa indyjskiego narodu 
wiedzie w b'ednych wsiach nędzne 
życie, o jakim nie mamy pojęcia. 
mie pasuje do tych popularnych 
wvcbrażeń o Indiach. jak również 
fakt, że Indic nie będą nigdy w sta 
mie uwolnić się bez pomocy od zew 
mątrz, Albowiem angielskie panowa 
nie w Indimch nie jest oparte na 
zdolnościach Anglików oraz na ich 
wojskowej sile, aczkolwiek niezwyk 
łe przewyższa to, co ludność w Jn- 
dìach może im przeciwstawić na 
chu tvch odcinkach; oparte jest to 
panowanie na rozbicin narodn M- 
drjskiego, 

Prawdopodobnie większość Angi" 
ków zaprzeczy, że istnieje wogóle 
naród indyjski, Powoływać się bę” 
d: na to, że Indie są zamieszkałe 
mrez 180 różnych narodów i szcze” 
pów, których wiekszość wcale się 
nie potrafi porozumieć między so” 
ba, Na to możnaby dać następującą 
odpowied: Indie tworzą gcograficz” 
na całość, zamkniętą w sobie część 
As: najlepszym dowodem pewnej 
zwartości narodów indyjskich jest 
okoliczność, że ponad 300 milionów 
indmości łaczy kultura hinduska, 
jena z wysokich kultur świata. 
nasmmująca codzienne życie jej zwor” 
lenników aż do najdrobniejszych 
działająca zwierająco 
chaćhy z tego tylko względu; resz” 
tu zaś łudnośc! — ponad 90 milio- 
nów to zwarta masa mahometan, 
Moszcze niedawno Anglicy mogli 
to odpowiedzieć. że praktyka 
codziennego Życia dostateczne wy- 
kazuje hrak jednolitej świadomości 
""radowej w Indiach, Tok, jeszcze 
niedawno! Panowali w Indiach Ma- 


szczegółów, 


Pa 


+ Miasto na nizinie Hindostann. 


znane 7 bndawl:  marmerowvch. 
pg ureez miele egot ina” 
Goła Akbara, 
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togo, że potrafili wygrywać prze” | 


ctwko sobie poszczególne szczepy 
narodowe, a szczególnie jedną reli“ 
gię przeciwko drugiej, Wielkie po” 
wstanie w 1857 wybuchło dlatego, 
łe brytyjscy oficerowie przechodzili 
do porządku dziennego nad przepi“ 
sami rytualnymi, traktującymi spo” 


żywanie tłuszczu bydła  rogatego 
jako śmiertelny grzech, Wówczas 
Anglia doświadczyła na „własnej 


skórze, że na życie i postawę czło” 
wieka w Indiach wpływa przede 
wszystkim religia į nałożone przez 
nią przepisy, Odtąd mie przechodzi- 
la pad nimi do porządku dzienne“ 
go, naodwrót starała się je wyko” 
rzystać do pogłębienia niezgody, 
wśród mieszkańców indyjskich. Sie” 
ci te starała się wzmocnić przy po- 
mocy indyjskich książąt, stosując 
hasło „dzieł i pamuj!”, Albowiem 
większość tych 700 wschodnich 
władców, taksamo jak Anglicy, zu” 
pełnie nie była zainteresowana 
utworzeniem się jednolitych Indii, 
gdyż uszczupliłoby to i zmniejszyło 
ich władzę. 

Już bo wystarcza, by uważać spo- 
ry w Indiach za  odstraszający 


z powodu układu 
społecznego w Indiach, Indie po” 
dzielone są nietylko ma dwa duże 
obozy — Hindusów i mahometan, 
ale i 300 miHionów Hindusów, wy” 


się groteskowa 


zmających hinduizm, podzielonych 
jest na 2000—3000 kast i podkast, 
Wyobraźmy sobie, co było to było, 
gdyby np, niemiecki naród podzie- 
lony by: na tak liczne. religijno- 
społeczne grupy, których członkom 
nie wolno byłoby zawierać między 
sobą małżeństw, a nawet wspólnie 
jeść; dalej, gdyby członkowie po 
szczególnych kast mogli wykonywać 
jedyni: określone zawody, a każde- 
mn .yło zabronione przechodzić z 
kasty niższej do wyższej, tak że 
niemożliwy byłby społeczny awans: 
jeśli sobie uświadomić ta wybitne 
przeciwieństwo narodowo socjalis- 
tycznej wspólnoty narodowej. moż- 
na zroztmieć, jak wielkim nieszczę” 
ściem dła Tmdii jest ta kastowość. 
Zakorzeniła się zaś tak głęboko w 
ciągu stuleci, że żadna siła nie po- 
trafi jej złamać, nie mówiąc © 
Gandhim, czy też jakimś innym przy 
wódcy hinduskim, 

Takie to rozbicie istmeje wśród 


przykład dla każdego uarodu, Jed- | narodu indyjskiego. A ta nagle zja” 
wia s'ę w Indiach jako petent przed 


nakże tragedia się zwiększa i staje 


Wstrząsający wgląd w bezna“ 
dziejne życie sowieckiej pracow” 
nicy daje dzienniczek tłumaczki 
Nadziei Djakonówny, która, c'ęż" 
ko ranna wraz z wielu innymi jeń 
cami 176 sowieckiej dywizji strzel 
ców dostała się do  niewoll 
niemieckiej, Poniżej podajemy 
koniec jej notatek, które są jed- 
nym wielkim oskarżeniem Mosk- 
skwy, 

Rostow, 10 czerwca 1938, 

„...pociąg skręca, Jeszcze raz wi” 
dzę — może po raz ostatni — domy 
Kirowogradu, gdzie przyszłam na 
świat, Nie mogę płakać i nie szarpie 
mną ból z powodu wyjazdu, jak nie 
jedną kobietą w naszym przedziale, 
Jestem tylko szalenie wściekła na 
Kołosowskiego, 

Jak wyrafinowanie nakręcił wszys 
tko ten opasły drab! Najpierw wy- 
korzystywał mnie przez cztery ty” 
godnie jako kochankę, agitatorkę i 
szpiega, a gdy miał mnie już dość, 
sprowadził sobie 15-letnią pastusz- 
kę, odsunął mnie, tw'erdząc, że mam 
syfilis i muszę natychmiast opuścić 
Kirowograd, Tak, Kołosowski, mo~ 
że myślałeś, że mogę się stać dla c'e” 
hie niebezpieczną, wiedząc za dużo © 
twoich nieczystych sprawkach! Naj: 
więcej mnie złości, że odebrał mi 
przez GPU, wszystko, co mi przy” 
wiózł z Moskwy i Kijowa, piękne su~ 
kieniki i obuwie, Wdocznie panie ko 
misarzu nie chcieliście kupować nic 
nowego tej małej, głupiej gąsce! Al- 
ho też przepiliście znowu swoje po 
bory f otrzymane łapówki, 


"ARMIA GŁODUJĄCYCH. 


Rostow, 30 sierpnia 1938, 
Wazystko przyhrało inny obrót, 
ait sobie wyobrażałam: Kołosowski 
i jego gepista nie pozostawili mnie 
w spokoju i tutaj, Przed ośmiu dnia 
mł przytrzymał mmie patrol policyj- 
ny. Jestem obecnie zatrudniona ja” 
ko górnik w jednej z kopalń nad 
Donem, Nie skarżę się na ciężką 
pracę, którą muszę wykonywać, by 
móc żyć. Chciałabym tylko zazna- 
czyć, że często zastanawiam się nad 
swoim przemówieniem, które wygło- 
siłam do robotnice kopalni w Krzy- 
wym Rógu, Dopiero teraz się orien- 
tuje, dlaczego wówczas tak mało ro~ 
hotnic przyjęło moje wywody przy” 
chylnie i dlaczego większość pa- 
trzyła na mnie z nienawiścią, Było 
to milczące' oskarżenie gwałeonych 
przez państwo kobiet! 
Rostow 20 września 1838. 
Obecnie częsta głoduję, Albowiem 
lak samo jak w Kirowogradzie, ce” 
ny wszystkich artykułów  spożyw- 
czych są i tutaj niesłychanie wyśru* 
howane, Za te 200 rubli, które za” 
rabiam miesięcznie. mogę sobie ku- 
pić najwyżej trochę ehłeba, karto- 
fl i buraków, inaczej nie mogła- 
bvm zapłacić za noclegi w barakach, 
i Kilogram czarnego chleba kosztuje 
-ria RS NI tezerh 
godni nie miałuia juź w ustach mty- 


1eedoink ty- 
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sa, Częsta myślę o dobrych czasach | 
w Kirowogradzie, gdzie za pośred-, 
nietwem Kołosowskiego mogłam do" | 
stać wszystkiego, Jakże bym się cie” 
szyła, gdybym teraz miała przynaj | 
mniej kości, które wówczas ake 
łem swojemu szpicowi. Codziennie | 
wieczór padam śmiertelnie zmęczona | 
na swoje żelazne łóżko, Nie mam | 
sił, by zarobić nieco pieniędzy ubo- 
cznie, W dodatku pilnuje mnie GPU, 
Winien temu tylko ten łajdak Ko- 
łosowski!* 

Rostow, 10 października 1938, 

Przed dwoma dniami poznałam 
w tramwaju Mikołaja. Jest inżyn:e” 
rem, a oprócz tego musi mieć ubocz 
ne zajęcie, zarabia bowiem dobrze, 
Dz'ś wieczorem spożyliśmy kolację 
w małym lokalu, w którym bywają 
tylko wysocy towarzysze. Ach, co 
za przyjemne uczucie, gdy się jest 
raz znowu sytym! Czułem, jak mi 
krew krąży w żyłach i ciało z minu- 
ty na minutę jest mocniejsze, Ter 
raz będę się widywała z Mikołajem 
częściej, i 

ZAWÓD, 
Rostow, 10 lutego 1939, 

Dziś, przed przystąpieniem do pra 
ey w kopalni, zemdłałam, Tak, mu- 
szę napisać do Mikołaja, który jest 
jeszcze w Kijowie, że będę m'ała 
dziecko, Wkrótce nie będę mogła 
przecie pracować! Chyba zrobi wiel- 
kie oczy, ten mój kochany Mikołaj, 
gdy mu © tym napiszę, Napewno 
będzie się cieszył — naszym dziec“ 
kiem. Ach, jakże piękne będzie życie 
z nim i naszym maleństwem! 

Kochana Nadziu! 

Dziękuję Ci za Twój list, Wrócę | 
chyba dopiero za pół roku, albo” 
wiem muszę pilnować montone 
nowych maszym, 

Co siłę tyczy dziecka, radzę Ci 
zwrócić się do Lipskiego, przy ulicy 
Mołotowa 10, Pomógł już licznym 
kobietom. Jednocześnie przesyłam 
Ci 300 rubli. Zrobi Ci natychmiast za 
tę kwotę zabieg, Zaufaj mu, i nie 
hędziesz musiała już cierpieć, i bę 
dzie po kłopocie, Na co ci dziecko? 
Czy nie wystarczy Ci kłopotów, ja” 
kie masz z nobą? Pozdrowienia Mi- 
kołaj. 

Rostow, 1 marca 1939, 

Nieustannie czytam Jist Mikołaja, 
Nie mogę pojąć, że jest takim sa- 
mym bruialem, jak wszyscy moi 
dotychczasowi przyjaciele, Nie, nie, 
za nie w świecie nie pozwolę, by 
jakiś wstrętny cham babrał się w 
moim ciele, Chcę mieć dziecke. Tak 
tak, chcę, nawet gdyby Mikołaj 
nigdy jwż do mnie nie wróci, 

Rostow, 5 maja 1939, 

Jestem zupełnie zrozpaczona, Od 
Mikołaja nie mam sni słówka. Dla- 
czego nie chce da mnie wrócić? Po 
raz pierwszy płakałam za człowie- 
kiem, Chciałam dziś rozmawiać z 
dyrektorem kopalni i prosić go © 
lżejszą pracę. Nie mam sił, Ale jnż 
w paszelra?n! adprawiona mnie z ni- 
Przeele żyliście. towarzysz” 


czym, p» 


stawicie] narodu brytyjskiego, któ- 
rego członkowie prawie od 200 lat, 
dumni jak półbogowie, paradowali 
po Inciach, tego narodu, który wy“ 
dawał się ludności indyjskiej najpo- 
tężniejszym narodem na świecie, bo 
inaczej być nie mogło, Już to jest 
wydarzenie, któremu trzeba się dzi 
wić, Jednakże jest prawie niezro- 
zumiałe, przykładając miarą indyj* 
ską, że petent ten zostaje odprawio- 
ny z niczym, To jest ten cud. im- 
dyjski, większy niż to, co potrafi zro 
bie indyjski czarownik, jeśli przy 
pomocy niewidocznej na zewnątrz 
siły prostuje ku górze powróz, a 
powróz stoi sobie prościutko jak 
drzewo,  Przenoszyc sprawę na 
płaszczyznę polityczną,  Imdie po“ 
kazały Światu magiczną sztukę po- 
dobną przytoczonej. 

W  tysiącietniej historii Indii 
okres między wojną światową a te- 
raźmiejszą jest nieznacznym wam 
kiem ułamka, A jednak jakie zmia- 
ny! Podczas wojny światowej Indie 
wystawiły według angielskich da- 
nych 985,000 żołnierzy: z tego wię” 
cej niż połowa została przewieziona 
do krajów zamorsk'ch; oprócz te 
go wykorzystano do bezpośredniej 
pracy dla frontu prawie pół miliona 


ludzi; z tego 400.000 wywieziono za 
morze, Straty w poległych wynos ły 
dziesiątki tysięcy ludzi, Na początku 
wojny światowej armia indyjska 
była jedyną armią, którą Anglia 
mogła natychmiast wprowadzić do 
akcji i którą też natychmiast czu- 
ciła do walki Finansowy wkład In- 
dii do wojny światowej wynosił 
sześć miiardów marek, Także w 
teraźniejszej wojnie mogła Anglia 
wysłać na swoje fronty licznych 
żołnierzy indyjskich, a to dzięki po 
litycznej niedojrzałości szerokich 
mas indyjskich oraz wykorzystując 
stniejące w Indiach przectwieńst" 
wa. Jednakże nie udało się jej 
osiągnąć tego w takim rozmiarze, 


jak w latach 1914—1918, 

Obecnie zaś władcy Indii chcie- 
liby rzucić do wałki więcej żołnie- 
rzy indyjskich, niż w wojnie świa- 
towej, Ałbowiem wobec zagrożenia 
brytyjskiego panowania w Indiach, 
tylko ludność Indii może je urato“ 
tak paradoksalne, Ludność ta w 
cić grube miliardy Anglikom, ale 
i ponosić koszty zdobycia i obsa“ 
dzenia swego kraju: obecnie zaś ma 


wać dla Anglii. choć wydaje się to 
ciągu stułeci musiała nie tylko pła- 
walczyć i umierać za to, Poe. FE AU Brytyj- 


ko, w Kirowogradzie z Kołosows” 
kim“, rzucił się na mnie jeden z 
urzędników, „Nie, towarzyszko, nie 


| da rady, Musicie pracować tak dłu- 


go, jak będziecie mogli, Jest nam po” 
by każdy człowiek do twórczej 
pracy“, 
Rostow, 30 maja 1939, 
Przed tygodniem chciałam skoń* 
czyć z sobą; życie moje nie ma naj- 
mniejszego sensu, W ostatniej se- 
kundzie odciągnęła mnie Alenka z 
pod manewrującego parowozu. Nie 
wiem, czy mam jej za to być wdzię” 
czna, Mieszkam obecnie w małym 
pokoiku, który zajmuję ze swoim 
chorym ojcem, Pomaga mi przy pra 
cy, a tak samo w domu śpieszy mi 
każdej chwiH z pomocą, Często my” 
Się teraz o swojej matce, Tak, Alem 
ką jest moją drugą matką. 


PARTIA POMAGA! 


Rostow, 25 czerwca 1939, 

Nie mogę już pracować, Każdy 
ruch sprawia mi trudności. Ponie- 
waż zarząd kopalni nie chce mnie 
zwolnić z pracy, poszłam do urzę” 
dów partyjnych, Wszędzie mówi- 
łam, że już od wczesnych swo'ch 
lat pracowałam dla partii i że choć 


by z tego względu powinni mi po-, 
móc, Lecz wszędzie otrzymałam bru ; 
talną odmowną odpowiedź, Wresz” , 


cie udałam się do GPU, Gdy opo“ 
wiadałam komisarzowi o swojej bie 
dzie, słuchał mnie niechętnie. Na” 
stępnie powiedział: 


jeśli kierownictwo kopalni wam nie , 


choe pomóc, to i ja nie na to nie 
poradzę, Muszę robić to, co m: ka- 
że wasz dyrektor, który jest jedno” | 
cześnie kierownikiem partii w Ro"i 
stowie, Wracajcie, towarzyszka, do 
pracy, inaczej odbiorą wam kartki 
na chleb". 


SZCZĘŚLIWA MATKA, 


Rostow, 31 lipca 1939, 

Jeszcze żyję, Dziecko się urodzi” 
ło, Alenka, jej ojciec i ja nazwaliś- 
my je Piotrusiem, Nie zdaję sobie 
sprawy jak przetrzymałam ostatnie 
dnie i noce, Wiem tytko jedno, że 
życie jest jednak piękne i że ma 
sns, Zrodziło się we mnie niezna” 
ne uczucie, które napełnia całe mo” 
je jestestwo, jeśli trzymam Piotru- 
sia w swoich ramionach, Wówczas 
głaszczę dziecko i całuję je, Uczucia 
tego mie umiem sobie wytłumaczyć, 
tak samo jak uczucia, które mnie 
popychało do Mikołaja, I znowu my 
ślę o swojej matce, Cry miała takie 
same uczucie, kiedy ja przyszłam na 
świat, 

Jutro idę zmowu do pracy, Jest 
mi zupełnie obojętne. do jakiej pra” 
cy mnie przydzielą, Na Mikołaja 
jmż mie liczę. Któryś z towarzvszy 
mówił te pracuje gdzieś na Uralu 
w fabryce samolotów, Będę żyła dla 
swojego dziecka! 

Rostow, 1 września 1939, 

Piotrusia mniema, Mojego kocha” 
negn słonerzko Ne mage i nie cher 
w to wierzyć. Nie, nie, jeszcze raz 


„„FTowarzyszkło, i 


INY 


nie! Przecie bolszewicy nie mogą być 
tak okrutni! Ojciec Alenki opowia=* 
da że zabrał go jakiś człowiek z 
państwowej ochronki, Będę go szu- 
kała, nawet gdybym miała iść pie- 
chotą do Moskwy, Chcę mieć swoje 
dziecko. Chcę mieć swojego Piotru" 
sia! 

Chodziłam od jednej ochronki do 
drugiej, Od partii do GPU, i znowu 
z powrotem, Dniem i nocą pisałam 
podania i prośby, Lamenłowałam, 
żebrałam 1 błagałam! Wszystko na* 
darmo! Piotruś zniknął i nie odnaj= 
dẹ go! Co teraz pocznę? Dlaczego 
jeszcze żyć? Jestem zmeczona, 
śm'ertelnie zmęczonal..,. 


CZY TYLKO ONI WINNI? 
Krótko przed śmiercią  Nadzia 

Djakonówna pisała: i 
Mikołajów, 12 grudnia 1941, 
Dziś w nocy znowu przyszła do 
mne matka, Stanęła tuż koło mnie, 
Widziałam każdą zmarszczkę na 
jej twarzy, Długo z nią mówiłam, 
patrzy bowiem stale tak wrogo. w 
rozmowie z nią uświadomiłam so- 
bie, tak mi się wydaje, kto ponosi 
winę za jej i moje cierpienia: nau- 
czyciele, sowiecka szkoła, wbijająca 
w głowę młodzieży bolszewickie 
i ideel! Dokładnie sobie przypominam. 


| jak w pierwszych tygodniach i mie- 
į siącach pobytu w szkole oburzałam 


-Í się z powodu tego, ©o nam wykła- 


| dano, i dla tego że nauczyciele oraz 
| uczniowie szkałowali rodziców i da- 
Kocha- 
| łam matkę i postanowiłam, jak tyl- 
| ko będę starszą, pomóc ciężko pra” 
| cującym kobietom, Nauczyciele wi- 
docznie od razu się zorientowali, 


i wali im różne przezwiska, 


jakie myśli chodzą m' po głowie. 
Szczególnie kosoóki | Smirnowicz, 
Rozmawiał ze mną codziennie o 


wzniosłych rzeczach, dawał mi ła- 
kocie, chcąc w ten sposób wydohvć 
ze mnie, czy matka nie wyraziła s'ę 
ujemnie o rządzie i partii, Gdy spo” 
strzegł, że nic nie powiem, bił mnie, 
Qpierałam się całymi miesiącami, 

Nagle zaczęłam patrzeć na mał- 
kę, która się często modliła, innymi 
oczam', Nie wiem, czemu przypisać 
winę, Czy nance o bezbożnictwie 
podczas której śpiewaliśmy szyder” 
cze pieśni i uczyli sfę na pamięć 
wstrętnych wierszy, czy ideom re“ 
wolucjh światowej, które chłonęłam 
entuzjastycznie, czy też pochwałom 
Śmirnowicza, Że niegdyś zostanę 
sławną agitatorką? 

Zrobiłw mi się gorąco. Krew nde- 
rza mi do głowy, Ratunku! Ratun- 
ku! Nie nie widzę! 

« 

Nadzia Djakonówna umarła z po” 
wodu ciężkiej rany, którą otrzymała 
idąc w pierwszej Vnii sowieckiej, 
Niemiecki lekarz wojskowy mów'ł. 
że jej ostatnie słowo przed Śmiercią 
hvło ścinającym krew jękiem, Dro- 
ga jej życia na.pewno hvła usiana 
raWącymi kolcami. Tleż rosyisk ch 
koho erta tot” Ąrnarm | 


Koresp, wo,. E. Kirchof į P: EV) 
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czycy mogli ją po wieczne czasy 
Lzymać w niewoli, 

Podczas wojny światowej Anglis 
otrzymak. od Indii wszystko, czego 
żądała, a teraz gnębione Indie cd* 
rzuciły angielską próbę oszukania 
jasnym i zdecydowanym — nie, In 
dyjscy przywódcy zażądali, by o0- 
zorny rząd był rządem rzeczywis* 
tym, którego uchwały nie mogą być 
w każdej chwili obalone przez bry- 
tyjskiego wicekróla i hrytyjsk ego 
ministra dla Indii, jak to się dz eje 
obecnie, Anglia w osobe Cripps'a 
nie zgod iłu się na to żądanie, wy” 
pływające logicznie z obietnicy bry- 
tyjskiej iż Indie będą mogły się 
rządzić same. Okoliczność ta unaacz* 
mia każdemu uświadomionemu oby- 
wałelowi indyjskiemu, że pozornie 
szczera brytyjska propozycja jest 
niczym innym jak obietnicą, którą 
znowu się złamie, Ani rzekomo że 
mialny dyplomata Cripps, an an- 
gielskie funty, których nie żałowanoa 
na przekupstwo, ani polityczny 
działacz indyjski Nehru, idący ua 
kompromis, ani wreszcie zaklina"ie 
i groźby Roosevelta nie potrzf ły 
zapobiec temu, że tym razem repre“ 
zentanci narodu indyjskiego dali 
Angl'i właściwą odpowiedź, 

Jeśli dziś w świecie anglosaskim 
z przerażeniem zapytują, skąd wiaś- 
ciwie biorą Indie siłę do bronienia 
się, można dać na to odpowiedź, 
którą dała największa gazeta Roose“ 
velta „New York Times": „dawne 
czasy minęły”, Minęły taksamo w 
Indiach. jak w Europie i Azji 
Wschodniej, albowiem minęły czasy 
brytyjskiego państwa światowego, 
Indie nie wierzą w brytyjskie obiet- 
nice, jak to udowodniła ich odpo“ 
wiedź, a przede wszystkim ne 
wierzą w zwycięstwo Anglii, Wscho- 
dzące słońce Japoni! jest już tak 
wysoko na firmamencie, że oświetla 
obecnie ciemności indyjskie, cd 
chwili brytyjskiego panowania. io 
znaczy prawie od 200 lat, Indie po 
raz pierwszy są świadkami słahości 
Anglii na morzu, a więc na ode n= 
ku, który umożliwiał iej panowanie 
na świecie, Na Oceanie Indyjskim 
operuje eskadra japońskich pancer- 
ników, oddalona tysiące mił od 
swej ojczyzny, tak jakby była œ 
siebie w domu, setki japońskich sa- 
mołotów lalają nad Cejlonem bez 
żadnej przeszkody, centrum uzhro- 
jeniowe w Indiach jest oddaicze 
jedynie kilka godzin lotu cd japoń* 
skiego frontu na lądzie w Burmie; 
wszystko to dobitnie unaocznia, po 
czyjej stronie będzie zwycięstwo, tak 
że nietylko Cripps i wysłannik 
Roosevelta, ale i inni ludzie nie są 

wstanie oszukać Indii i przekręcić 
rzeczywistej sytuacji, 

Po raz pierwszy w trakcie wojny 
miała wiec część brytyjskiego pań- 
stwa światowego odwagę przeciw" 
stawić się Londynowi. w dodatku 
kraj który nie jest nawet domi- 
nium, lecz tylko kolonią, Brytyjska 
propaganda nieustannie głosi, że 
państwo brytyjskie lezy 530 milio- 
nów łudności. a więc jedną czwar- 
tą ogólnej liczby zamieszkującej 
glob ziemski ludzi, Obecnie Bryty: - 
czycy muszą sobie «:świadomić. że 
notężna pozycja. mianowicie prawie 
400 milionów ludności indyjskiej, 
wprawdzie rozdyma bilans, ale że 
trudno ją nie brać pod uwagę. Moż 
na więc zrozumieć oświadczenie 
Cripps'a po nieudaniu się jego misji, 
że chwila obecna ciąży bardzo na 
Angli, Tak samo jest zrozumiałe. że 
Brytyjczncy nie chcą się przyznać 
do klęski | że nie będą czekać zmi- 
kowania Bożego z założonymi ręka 
mi, Sami często nazywał: swoją 
wyspę mózgiem, a Indie sercem 
swego państwa światowego; dołożą 
wszelkich starań, by serce to i na- 
a biło oraz doprowadzało krew 

c mózgu. Będą więc i madal intry= 
„zy i starać się wykorzystać +: 
siebie przeciwieństwa w Indiach 
także w przyszłości, 

Lecz Indie, które nie zgodziły się 
na zm'anę życia setek tysiecy swych 
synów na gołe obietnice, Indie. któ- 
re po raz pierwszy w swajej histo- 
rii zdoheły się na jednolitą postawę 
narocową, będą świadkami urzeczy 
wistnienia s'ę proroctwa swero bo- 
iowrka o wolność Rase'go 1 zde 
| hedą niezależność 

Mariin Kakies 


M CSD 


Wojna, z natury rzeczy ok- 
res ciężki dla wszystkich, w 
mieście, przy trudnościach 
transportowych, daje się 
szczególnie we znaki. Życie 
codzienne dostarcza nam wie- 
le przykładów — z jednej 
strony: szalonej bezwzględno- 
ści i chciwości ldzkiej, z dru- 
giej — bierności i rozpaczli- 
wej niezaradności. Lichwa, ta 
zmora wojenna, chce królo* 
wać wszechwładnie; jednych 
chce obdarzać środkami na 
„wódkę i karty, drugim ciężko 
zapracowany pieniądz wycią- 
ga, wszystkich zas demorali- 
zuje, uczy samolubstwa, przy- 
tępia sumienie — niszczy mo- 
ralnie. I nie pomogą tu tylko 
kary administracyjne, dokąd 
nie zedrzemy bielma z oczu, 
nie spojrzymy na lichwę z pra 
wdziwej perspektywy — Za- 
wsze cierpieć będziemy niedo- 
statek, narazimy się na grzy- 
wnę albo roboty przymusowe. 

W tytule było o mięsie, a 
ten tu z lichwą wyjeżdża — 
powie czytelnik. — Dobrze 
płacą to pisze, jemu niczego 
nie brak] — doda złośliwszy. 
A ja tym czasem naprawdę 
chcę pisać tylko o mięsie. 
O lichwie zaś tak, na margi 
nesie — bo zwalczać ją trze- 
ba, a mięso- też w tej walce 
jako broń służyć może. 

Mięso bez kartek może mieć 
każdy 100 kg. za 15 RM. 
I zdrowe; posiada więcej war- 
tości odżywczej od wołowiny 
(24,2%), cielęciny (24,6%), 
wieprzowiny (27,10/0), kury 
(31,6%). (Tabela dr. Räbi- 
ger'a). Ma tylko jedną „wa- 
dç“. Że w maglu na zebraniu 
ktos je skrytykował, I tak zo- 
stało. W Wilnie króliki powo” 
dzenia nie miały. Ci, co zary- 
zykowali hodowlę, uczynili to 
pod presją wojny. — Dziś 
wszystko dobre, co zjeść mo- 
żna. — Filozofia w zasadzie 
słuszna, w tym wypadku jest 
nie na miejscu. 7 

ie czy Belg, których 
kuchnia jest mana z dobroci, 
królika lubi i umie przyrzą- 
dzać na najrozmaitszy spo- 
sób. W Niemczech rownież 
hodują króliki; Niemiec jest 
zbyt praktyczny, żeby odrzu- 
cić korzyści, jakie podobna 


WaaaŁ Any Z PALĄ ADA DAD AAKADAAŁŁAACA 


- Doczego nadaje się 
popiół 


lania pieców czy kucha 
M ię”, „bica T popolu żę Badzy, 
których mie należy wyrzucać, s 
skrzętnie zsypywać do specjalnie 
w tym :ciu urządzonych skrzyń. 
Skrzynie takie najlepiej zrobić moż 
ma ze starej blachy, Sadze bardzo 
się przydadzą w walce ze szkodni 
kami, niszczącymi ma wtosnę rozsa 
dę czy też warzywa: wczesnym ran 
hiem, zanim jeszcze mie zeszła Z 
rośku rosą, posypać je popiołem, 
a w razie potrzeby — zabieg ten 
powtórzyć, 

Popiół drzewny dobrym jest poza 
tym nawozem tak w ogrodzie, jak 
4 na łące, Przy sadzeniu rozsady, 
dobrze jest przed tym korzenie jej 
zmoczyć roztworem gliny albo gno 
jówki, późntej zaś lekko przysypać 
popiołem, Przy szczepieniu, rany 
przysypane popiołem lub sadzami 
zasxlepiają się zmacznie szybciej. 
Popiół, tak samo jak 1 sadze z 
powodzeniem można używać jako 
Środek zapobiegawczy przed różny 
mi szkodnikami rośirmymi w ogro 

- dach, 


= 
$ 


1 Oprócz tego, z popiołu gospodynie 
-robią lug. który częściowo zastępuje 
= i oszczędza mydło, Ług taki robi 
d się w spusób bardzo prosty: popiół 


'_. zsyplje się do naczynia, zalewa się 
> wrzątkiem i mięsza się w ciągu kil 
ku minut. Gdy się ostoi — używać 
= do prania, Lugu można używać 
_ównież przy myciu podłogi, mebli 
+ Oras naczyń. - 


— aa 


| 


hodowla mu daje, My inaczej, 
Albo macha się ręką na wszy- 
stko, albo zakłada hodowlę na 
ślepo — to drugie, wobec bra- 
ku praktyki hodowlanej, mści 
się potym często. 

I stąd te wywody. Żeby 


jednych przekonać, drugim 
dopomóc, wszystkim zaś 
wskazać „pewne praktyczne 
wyjście. 


Napisano: 100 kg. mięsa za 
15 RM. Bo tyle należy dziś 
zapłacić za dobrą dorosłą sa- 
micę, która w 3—5 miotach 
wyda w ciągu roku 5—8 (nie 
raz do 15!) małych każdora- 
zowo. Przy dobrym staraniu 
hodowcy i dobrej rasie zwie 
rząt, liczba 100 kg. mięsa z 
jednej samicy nie jest bynaj- 
mniej fantastyczna, Wydatek 
na pożywienie prawie nie 
wchodzi w rachubę, bo każdy 
hodowca zrobi sobie w lecie 
odpowiedni zapas na zimę, 
trawa zaś nic nie kosztuje] 

Na rozpłód wybieramy sa- 
micę zdrową, możliwie raso- 
wą, winna być ruchliwa, mieć 
dobrą budowę, nie za długie 
zeby; wiek 7—8 miesięcy. 
Zbyt młody wiek samicy i łą- 
czenie się zwierząt spokrew- 
nionych, to najczęstsze powo- 
dy degeneracji potomstwa. 
Z samca w małej hodowli, bo 
taką mamy tu stale na myśli, 
winniśmy zrezygnować. Po- 
trzebny on będzie tylko w 
większej hodowli, (stosunek 
normalny 1 samiec : 10 sa- 
mie), w małej da więcej kło- 
potu niż pożytku. Wystarczy, 
jeżeli zapewnimy sobie w naj- 
bliższej większej hodowli mo- 
ność korzystania z samca, 

Królik jest zwierzęciem nad- 
zwyczaj czystym, w braku 
odpowiedniego pomieszczenia 
można samicę z małymi trzy- 
mać ostatecznie nawet w 
skrzynce. (Królik, podobnie 


jak kot, zakopuje odchody do 
piasku). Wykonanie pomiesz= 
czenia dła jednej rodziny kró- 
liczej nie będzie stanowić wiel 
kiej trudności. Należy zrobić 
w klatce ciemną komorę dla 
samicy (tam przyjdą na świat 
małe), druga, jasna część 
skrzynki pozostanie dla mło- 
dych. Jeżeli będziemy trzy- 
mać króliki w składzie etc.— 
trzeba pamiętać, że robią one 
podkopy i uciekają, trzeba 


się od tego zabezpieczyć. Tam | 


gdzie są szczury królików 
trzymać nie można, a to nie 
dlatego, że króliki jakoby łą- 
czą się ze szczurami, (nawet 
zajaca z królikiem nikt nie 
połączył), ale dlatego, że 
szczury mogą małe podusić. 

W pożywieniu króliki nie 
są specjalnie wybredne, Nie 
należy im dawać: jaskra, ma- 
ku, szaleju, liści i gałęzi dę- 
bowych, osikowych, cisowych 
i brzoskwiniowych, psianki 
czarnej, blekotu i szczawiku 
plamistego — które to pokar- 
my szkodzą im. Pozatym moż 
na im dawać wszelkie chwa- 
sty, jarzyny, trawy, gałęzie 
etc. Z tym zastrzeżeniem, że- 
by trawa była zawsze sucha, 
kartofle zaś tylko gotowane 
— w przeciwnym razie zwie- 
rzęta chorują na biegunkę, 
małe często zdychają. Wody 
można im dawać b. mało — 
otrzymują ją z traw i liści. 
Pokarm nie powinien być jed- 
nostajny — raz suchy, drugi 
raz soczysty. Latem karmić 
3 razy dziennie — nie prze- 
karmiać. 

Takie są wstępne uwagi w 
sprawie hodowli królików. O 
właściwej hodowli i przyrzą- 
dzaniu królików, ich choro” 
bach, (czystość i opieka naj- 
lepiej chronią), podamy w 
ius z następnych nume- 
rów. 


Należy dokładnie wy- 
konać obowiązek do- 
stawy jaj 


Na podstawie przeprowadzo 
nego niedawno spisu kur 
został ustanowiony  obowią- 
zek dostawy jaj: od każdej 
kury po 50. jaj rocznie. Ponie- 
waż jaja są produktem zależ- 
| nym od sezonu, dlatego i obo- 
wiązek dostawy jaj został po- 
dzielony według miesięcy. 

Kiedy i ile jaj należy do 
starczyć, szczegółowo wska- 
zane jest w kartce dostawy, 
którą każdy z hodowców kur 
otrzymał. Wyznaczone w kar- 
cie ilości dostawy jaj odpo 
wiadają intensywności noś- 
ności kur. Dlatego też każda 
gosposia powinna uważnie 
śledzić za tym, by normy do- 
stawy jaj były jak najdokład- 
niej wykonane. 

Przy wykonywaniu tego o- 
bowiązku zdarza się jeszcze 
wiele niedociągnięć, Zachodzą 
wypadki opóźniania się, albo 
też przedwczesnego dopełnia- 
nia obowiązku, Takie zjawi- 
ska są nienormalne i należy 
ich unikać. Jaja należy do- 
starczać w terminach przewi- 
dzianych, Pod tym względem 
nie należy się spodziewać ulg 
ani też wyjątków, gdyż ich 
nie będzie. Obowiązek dosta- 
wy jaj powinien być wykona 
ny z całą dokładnością. 
OOTTE | 


Chcesz mieć światło "| 


elektryczne — 
oszczędzaj jel 


Czym Zst Tet 


Nasze gosposie lubią używać ocet | je zimną wodą i trzymać 2—3 dni l 


fabryczny, dlatego, że nie potrzeba 
go robić samemu. Jednak obecnie, 
kwas ten należy zastąpić czym îi- 
nym. Najlepiej by było używać ocet 
domowy, przygotowany z pozosta- 
tości, resztek owoców. Możaia rów- 
nież do tych samych celów użyć 
soku żórawin, rabarbaru albo po- 
midorów, lub też kwasu z mąki żyt 
niej czy buraków, Kwas * mąki żyt- 
niej | z buraków przygotowuje się 
w sposób bardzo prosty, a mianowi- 


a | cie: 


Mąkę żyłtnią wsypać do naczynia 
drewnianego lub glinianego i zalać 
wrzątkiem, © ile roztwór będzie 
zbyt gęsty — można rozceńczyć go 
ostudzoną wodą, Dobrze wymieszać, 
roztwór trzymać w miejscu ciepłym, 
alby sfermemtował. Po upływie pew- 
mego czasu, przecedzić i już można 
używać do zaprawiania pokarmów. 

Najbardziej smaczny kwas prepa- 
ruje się z buraków ćwikłowych, 
Można i z pastewnych, lecz w tym 
wypadku, ani pod względem sma- 
ku, ant barwy n'e otrzymamy rów- 
nego pierwszemu, Kwas z buraków 
ćwikłowych przygotowuje się tro- 
jakim śposobem, używa się do tego 
kuraków surowych, napół gotowa- 
nych i ugotowanych zupełnie, Naj- 
lepszym będzie kwas z buraków su- 


rowych: Buraki obrać, pokrajać i | 


ułożyć w naczyniu (beczeę), dobrze 
wymytym wrzątkiem, aby nie było 
śladu próchna 1 niepotrzebnych za- 
pachów. Przed ułożeniem w beczce 
buraków, należy dno wyłożyć fę- 
stym, zrobionym z grubej mąki żyt- 
uiej i wody, ciastem, robi się to w 
tym celu, aby dać pożywkę odpo- 
wiednim bakteriom przyśpieszają- 
cym zakwaszenie. Zamiast ciasta, mo 
žna wsypać kilka garścj tej samej 
mąki, tylko w tym wypadku otrzy- 
mamy więcej osadu i mętów, Po 


ułożeniu w beczce buraków, zalać 


w cieple, aby zaczęły fermentować, 
następnie przen'eść do pomieszcze- 
mia suchego, gdyż w wilgotnym po- 
wierzchnia bardzo szybko pokrywa 
się pleśnią, Powoli fermentacja się 
kończy į po upływie 7—10 dni, na- 
daje stę do użytku, Buraczki, wybra 
ne z kwasu, można ugotować w Zu- 
pie. 

W podobny sposób robi się kwas 
z napół gotowanych j ugotowanych 
buraków. W celu szybszej fermen- 
tacji zalewa się ciepłą (lecz nie go- 
towaną) wodą, chociaż i ten kwas 
fermentuje szybciej niż z buraków 
surowych. 


W celu planowego przepręwadze- 
nia podziału daniny z produktów 
rolnych oraz do nadzoru nad pro- 
dukcją rolną t zbiorami, przy Urzę- 
dzie Wyżywicnia i Gospodarki Rol- 
nej został utworzony Zarząd Prze- 
mysłu 
(Maisto Pramones ir Tiekimo Val- 
dyba) z centrem w Kownie i oddzia 
łami w poszczególnych powiatach 
oraz gminach, i 


Przy wspomnianym urzędzie, ja- ! 


|ko organ doradczy w centrum — 
jbędzie Najwyższa Rada Dostaw 
| Produktów Rolnych, zaś na powiaty 
|1 gminy — komisje. Gminy otrzy 
| mają ponadto kontrolerów, 
Zarząd Przemysłu Spożywczego i 
Dostaw został zorganizowany na 
„mocy rozporządzenia  General1ego 
| Radcy Wyżywienia i Rolnictwa, zaś 
| oddziały w powiatach ; gminach bę- 
dą organizowane przez naczelników 
powiatowych, Powiatowe urzędy 
' będą się składały z 4—5 osób, zada 
p ich będzie czuwanie nad celo- 


| powierzchni 


| czay. 


Spożywczego oraz Dostaw | 


Jeszcze jeden, tant i szybk; spo- 


| sób przygotowania: obrać x łupin 


kilka buraków, pokrajać i zalać cie- 
płą gotowną wodą, Trzymać kilka 
dn4 w miejscu ciepłym, Jeżeli na 
zmajdzie się warstwa 
pleśni — ostrożnie ją zebrać, Gdy 
buraczki dostatecznie już się sakwa- 
szą, płyn zlać do naczyń czy bute- 
lek, dobrze zakorkować i zawiązać, 
aby korek nie wyskoczył przy dal- 
szym fermemcie, 


W ten sposób przygotowany kwas 
domowy nadaje się jako zaprawa 
do zup, oraz jarzyn j ryb, 1 z powo- 
dzeniem może zastąpić ocet fabry- 


wych Urzędów, oraz imformowanie 
nadrzędnej organizacji o wykony 
waniu nałożonych danin, Najwyż- 
szą Rada Dostaw Produktów Rol- 
nych jest organem jedynie dorad- 
czym. 

Ustalone daniny produktów Rol- 
|nych powiat rozdziela na gmóny i 
| dba, aby w określonym czasie w 
pelni były one wykonane, w tym 
| celu urzędy powiatowe prowadzą od 
powiednie kstęgi, rozpatrują zażale- 
nia w sprawie podziału i wykona 
nia danin i tych, którzy bez uspra- 
wiedliwionej przyczyny nie wykona 
li wcale, albo wykonali nfe w ter. 
minie nałożony obowiązek dostawy 
— przedstawiają naczeinikom po- 
wialów do ukarania, 

Urzędy gminne — nałożone da- 
niny rozdzielają między poszczegól- 
nych rolników, przy pomocy kon- 
trolerów i sołtysów śledzą wykona- 
nia dostaw oraz prowadzą dane o 
wykonywaniu. 


[Ere Veio zażaleń do powiato 


wym podziałem danin w guinach,| _ Przy urzędach powiatowych araz 


AN 


Kontrola rozdziału zbiorów produktów rolnych 
| 


Sadzenie tytoniu 


Odpowiednie i we właściwym dwoma grządkami- dobrze jest po- 
czasie posadzenie tytoniu ma og- | zostawić nieco wolnej przesirzeuj 
romne znaczenie nie tylko na jego | w celu łatwiejszego zbierania Mše 
plon, lecz | na jakość. Zbyt późno | i dowożenia. wody, 


posadzony tytoń nie dojrzeje, mie 


można z niego otrzymać żółtych 1- | 
ści, i otrzymuje się tytoń o brzydkiej | rodzaju gleby, Tytoń o liściach buj- 
barwi» 1 złej jakości, chociaż 1 za j niejszych sadzi się rzadziej tak six 
wcześnie posadzony — może nucier- | mo, rzadziej należy sadzić na złem 


pieć od wiosennych przymrozków, 


W. każdym bądź razie tytoń powi-| 


nien być posadzony najpóźniej w 
tym roku, wobec spóźnionej wios- 
ny, do Fońca czerwca, 

Oczywiście, mie należy zapomi- 
mać, że sadzenie tytoniu na własnie 
potrzeby dozwala się jedynie w ilo- 
ści do 30 flanców, według umowy 
zaś — na ohszarze nie mniejszym 
1003 mtr,? (dziesiąta część hektara). 
CI, którzy zawarli odpowiednią u- 
mowę, będą mogli otrzymać, za spe 
cjalnym zaświadczeniem 1tnstrukto- 
ra kultury roluej, nawozy sztuczne 
z powiatowych kooperatyw rol- 
nych. 

Do sadzenia najbardziej odpo- 
wiednte Są flance posiadające 5—6 
listków, o wysokości 5—7 em, i © 
nieco już stwardaiałej łodyżce, W 
tym celu fiance w inspekłach czy 
rzosa niku są zawczasu przygoto- 
wywane przez otwieranie na całą 
dobę przykrywy szklanej, mniej są 
podlewane, i tylko przed wyrywa- 
niem sadzonek, należy obficiej pod- 
lać je wodą. ahy ochronić w ten 
sposób korzenie od oberwania się. 

Po wyrwaniu  rozsadę należy 
przechowywać w wilgotnym, przy- 
krytym miejscu, nie dłużej niż 24 
godziny, gdyż szybko więdnie, 

Tytoń sadzt się w długich 1 rów- 
nych rzędach, tak, aby można było 
przestrzenie pomiędzy nimi spulch- 
niać konnym pługiem, pomiędzy zaś 


Należy zwrócić uwagą, by 
w gospodarstwach wiejskich 
znacznie mniej spożywano cie” 
lęciny, gdyż cielęta warto jest 
oddać do punktów Maistas'u 
na rachunek należnego z każ” 
dego gospodarstwa mięsa. Pa 
miętajmy bowiem, że za 1 kg 
cielęciny (żywej wagi) zalicza 
się 1,3 kg wołowiny. Wobec 
tego, że z powodu ciepła mięso 
cielęce szybko się psuje, spoży 
żywa się je w możliwie krót 
kim okresie czasu, a oddając 


Od Wydawnictwa 


Komunikujemy naszym czytelnikom na 
prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz- 
tuje 2 RM, miesięcznie. 


Porto za wysłanie pieniędzy do „Gorca“ 
powinno być opłacone na miejscu. 


gminnych utworzono specjalne ko 
misje, jako organy doradcze, które 
rozpatują wpływające zażalenia į 
protesty oraz podział danin na gmi- 
ny, względnie pomiędzy rolnikami, 
Tak Rada jak i Komisje mogą zapra 
szać potrzebaych ekspertów. 

Kontrolerzy (przy gmimach) od- 
wiedzają rolników, którzy wcale 
lub częściowo nie pełnią swych obo- 
wiązków dostaw, badają przyczyny 
nie wykonywania, spisują protokuły 
odpowiednie t przekazują je Urzę- 
dowi Produktów Rolnych przy gmi- 
nie. Na podstawie rozporządzenia 
swych Urzędów Gminnych ściągają 
dany drogą przymusową, w razie 
potrzeby, przy pomocy policji, zbie- 
rają potrzebne dane w sprawach, 
związanych z obowiązkiem dostaw 
it p. 

z+% 

Powyższe zarządzenie władz ma 
donftosłe znaczenie dla naszych rol- 
ników, Old należytego jego wyko- 
nania zależy nie tylko zaopatrzenie 
w żywaość armi niem'eckiej, bro- 

> 


| 
| 


Ważne dla nosiad 


Odległości między sadzonkami 
zależą od gatunku tytoniu oraz od 


urodzajnej, Jednak zbyt rzadko po- 
sadzony tytoń, zwłaszcza na uro- 
dzajmej roli, daje grube o mniejszej 
wartości liście. 

I tak: odmiany tytoniu — Tra- 
pezund, Hercogowina, Merilan, Mu|- 
tan, Gundy, Hawanna, Brazil po- 
winny być sadzone w rzędach od 
ległych od s'eble o 70 cm,, zaś sa- 
dzoka cd sadzonki w rzędzie — © 
30 cm. (7030), Wówczas na 1000 
mtr.-—około 3.600 szt, Tik Kulak, 
mmachorka „Szwicznt* 6025, sa- 
dzonek na 1000 mtr,? — 7.500, Ma= 
chorka  „Światty Bakun“ 6030, 
Sadzonka na 1,000 mtir? — okołe 
5.000 szt, 

Przy sadzeniu należy kijkiem wy- 
wiercić małą jamkę (około 5 cm. 
głębokości) 1 po ostrożnym, uważa 
jąc aby mie uszkodzić korzeni, po- 
sadzeniu sadzonki pYać wodą ł 
mocno przycisnąć ziemię, lak, by 
pod spodem nie pozostalo wolref 
przestrzeni, O île ziemia zbyt wy” 
suszona, dobrze jest wówczas jesz- 
cze raz polać wodą, Bardzo noży= 
tecznym jest na mokrą, wokół ss- 
dzonki, ziemię posypać suchej ziem 
mi, wówczas nie wytworzy się iwar 
da skorupa T lepiej zbiega woda 
deszezowa, Przy okopywsiniu należy 
uważać, aby nie przesypać łodyżki 
głównej. Po upływie 5—7 dni sa- 
dzonki trzeba sprawdzić i w razte 
potrzeby na miejsce flanców. które 
ię nie przyjęły — posadzić nowe. 


| 

aczy cieląt 
cielęta na punkt Maistas'u, 
zmniejszymy znacznie ilość 
mięsa jaką powinniśmy od- 
dać, gdyż przy obliczeniu wy“ 
pada, że 5 cieląt może zastą 
pić 1 krowę. 

Rozumie się jednak, że czy 
to przy normalnym spożywa” 
niu, czy też przy wypełnianiu 
nałożonych obowiązków, na” 
leży pamiętać, aby pozostawić 
dostateczną ilość przychówku 
i to najlepszego gatunku. 


BN 
b: 


| 
| 


niącej nas od największego wroga 
ludzkości — bolszewizmu, lecz rów- 
nież wyżywienie naszych miast 
miasteczek. 

Np. Wilno mie może w okresie 
wojny ficzyć na dostawę produk- 
tów rolnych z dalszego zaplecza, a 
tylko na zaopatrzenie w te produk 
ty z terenu Generalnego Okręgu 
Litwy. Dlatego bardzo ważną rzeczą 
jest, ażeby wyznaczone kontyngen- 
ty dostarczone były sumtennie iw 
POTR. 

Zrozumieją to niewątpliwie nasi 
rolnicy i celem uniknięcia n'epo- 
trzebnych represyj wykonają dosta- 
wy akuratnie 1 szybko, tym bar- 
dziej, że nowa organ'zacja kontroń 


rozdziału zbiorów i produktów rol- 


| nych, jak widać z jej założenla, bę 


dzie nie tylko czynnikiem nadzor- 
czym kontrolującym łlośct kontyn- 
gentów, ale i pilnującym spra wied- 
twego ich podziału według możneś 
ci gospodarczych rolnika, 


Pobud 


Z okazji nadejścia pierwszej 
rocznicy wyswohodzenia spo 
bolszewizmu odbędzie się w 
poniedziałek 22 czerwca o g. 
6 rano pobudka przez orkie 
stre Litewskich Drużyn Poli- 
cyjnych i kapelę Wileńskiej 
Straży Ogniowej. Podczas po” 
budki orkiestra Litewskich 
Drużyn Policyjnych przemar 
szeruje następującymi ulicami: 


Wieke maniioctacia W 


Wielka publiczna manife- j 

stacja w Ogrodzie Bernardyń: | 
skim Eoma sie w ponie- 
dzialek, 2 22 czerwca o godz. 
16-ej. Podczas manifestacii be- 
dzie przemawiał Gebietskom-j 
missar miasta Wilna, Kreis"! 
leiter Hingst i bagi Da- 
bulevicius, 

Na wstępie tej pubi żcznej 
manifestacji koncertuje od g.: 
15-6j do 15,45 kapela Wilet, 
skiej Straży Omniowel w O-' 
grodzie Bernardvńt:kim. W 


końcu manifestacji daje kon* 
p O Z COO 


EF Ba me” m 


Aa, Lo Moe 


ACR nuków 2 


dka 22-00 czerwca 


ulicą Wielką, Zamkową, przez | 


Plac Katedralny, Gedymina, 
W/ileńską, Niemiecką do Pla- | 
cu Ratuszowego. Orkiestrą 
Wileńskiej Miejskiej Straży 
Ogniowej przeprowadzi po” 
budkę na następujących uli- 
cach: Antokolska, Zygmun”, 
towska, Plac Łukiski, Gedy ; 
mina, Plac Napoleona, Uni. 
wersytecka i Dominikańska. 


(nin wyswobodzeni 


cert orkiestra Litewskich Dru- 
żyn Policyjnych. 

Sama manifestacja rozpocz- 
nie się marszem powitalnym i 
marszem „Mój Pułk". Po po 
witaniu przez burmistrza prze: 
mawiać będzie  Gebietskom- 
missar Hingst. Po tym nasta- 
| pi marsz .„Nasi Grenadierzy” 
1 „Marsz Florencki"*. Później 
głos zabierze burmistrz. Ma- 
nifestacja zakończy się ucz” 
czeniem Wodza Niemiec, wy” 
głoszonym przez Gebietskom* 
missar'a i hymnami. 


RSZĘZENEA 


m 


do wszystkich przeswników w Wilnie 


Z okazji pierwszej rocznicy wy” I 
gwohodzenia Kraja Wschodniego | 
apod jarzma bolszewizmu przez nie- ! 
meeckie siły zbrojne odbędzie się | 
» ponfedziałek 22 czerwca o 16 g. |! 
po poludniu w Ogrodzie Bernardyń ` 
skim wielka manifestacja, Przema- 
wiać będzie Pan Geb'etskommissar 
miasta Wilna, Pan Kre'słeiter Hingst’ 
Å burmistrz miasta Wilna, pan Da 
Bbalevfcius. 


Ponieważ dzień ten wolny jest 
æd służby, oczekuję od wszystkich 
pracujących Wilna, że wezmą oni 
zwarcie udział w tej w elkiej mani- 
festncji. 

Przemówienie Pana Gebietskosn- 


Hm 


GTW AG 
Szoferzy 


EAEE nno AAR GA | | 


BSA lub nie pra- 


missar'a zostanie powtórzone w ję 
zyku litewskim i polskim, 
Gebietskommissar miasta Wilna | 


zap: 
podp. KUPKE, 


ś. 


E wo jazdy, bez względu Z 
E na narodowość | wiek, mogą się zgłaszać E 
E do pracy w transporcie Kłemieckiei £ 
Z Siły Zbrojne! w poniedziałek 22 b.m. E 
E o godz. 8 rano. = 
Ej Ausbildungskommando È BERLIN 
Sn Algirdo (d. Piłsudskiego) 2. = 
W MMM TY 


7 OPR o PT. 


Uwadze wyjeżdżających do oiomiet 


Każdy wyjeżdżający do Niemiec na pracę, a nie 


posiadniący języka niemieckiago, 
opatrzyć w samouczek polsko. 
Skłsd główny samouczka przy Vi 
ska) 21—5. Cena samouczka w 


J sk 


% 


EEE AKIARTAKAR 


poleca swoje wyroby: Ciastka, 


chłodrsev r angi, 


Poszukuje książek 


Ewerta i Michalskiego. 


LDSWJE 201019 Znalzdów polztew 


Wilno, Vokiečių (Niemiecka) 35 
PAUKURAS". 


'agal „Benek” sre 


h , obecnych na seansac;. 
x, Przepowiada przeszło 
‘anete urodzenia, dni 

"je od godz. 10—18. 


Vileńska) 8. Budka sodowiarska. 


Zoeoapanasapavarapasacaonooaoavanonoeneaoaoaoarononcanaoaa | 


PER ATIWA „DAILĖ“ 


e A (d. JRE. NIEJ l, tel. 11—60 
brazów, rzeźb i różnych wyrobów artystycznych. 


TULOG ADALARA ZAD GRONO HOGIOOOGIE: MDAOODOOODODOWAD LB <A 


w detalicznej sprzedaży — 1 RM, 50 Pf. 


KĄCIK SŁODYCZY 


Pilies (Zamkowa) Nr. 15 


Inisus (Wileń- E r, 
hurcie ! RM., 4 E 4 
$ 3) 
AKARZRAKARM |E 4) 
W 

= 

= 

pączki, czekoladę, = 


Suk erki. 
e. 


o aeogpafij, astrologii 
oraz wydaj, Trzaski, 


swoimi przepowie- 


winien się za- 
-niemieck:. 


+ EEES, 


pl 


mi zadziwi 

Wróży z kart 
ść i orzyszłość. 
szczęśliwe i fe- 
Dowiedzieć się: 


W pierwszą FAT rocznicę tragicznej Śmierci 


p. ' 
ba . 14 
Ojca Piotra Nowackiego 
BenedykHKtyna 
odbędzie się'nabożeństwo żałobne we czwartek dnia 25 czerwca 
o godz. -ej rano w kościele po-Bernardyńskim. 
O czym życzliwych pamięci Zmarłęgo rowiadamia 
Gromo Przyjaciół 


zadówniceawia, ENEP pádowianii ; 
| Murarze, cieśle, polerownicy i kwalifikowani § 
rokotnicy budowlani wszeikłego rodzaju 


Biuro budowiane w Wołkowysku, 
powiat Białystok 


Cczielnia-wapielnia „Paneriai* 
Cegielnia w Solennikach — Kirtymai (Porubanek), telef. 12- 62, 
Cegielnia „Riimas* — Vinkiny (Fechnerowska) 23, telef. 223, 
Cegielnia Rzeszańska — Buchta 5, 

Rzeszańska fabryka tolu — Buchta 5. 


CENTRALNE BIURO PRZERKIOSŁO SIĘ “2 Basznavicziaus (d. W. Po- 
hulanka) na VOSTO (PORTOWA) 28—4. 


Telef. centralnego biura 3-64. 
WOK O WAWA ma trzżeże e eton it | 


inz. WŁAD 


MAJSTRÓW, RZEMIEŚLNIKÓW i ROBOTNIKÓW 
"NA ROBOTY RZĄDOWE BUDOWLANE w Mołodecznie. 
Bardzo dobra płaca, człkowite utrzymanie i mieszkanie. 
ZGŁOSZENIA: Gedimino (d. Mickiewicza) 24 m. 18 


ksze: zarejestrować się w komisariacie pol cji | 


Przypomina się mieszkań com m. Wilna, że TRSA ka 


mieszkanie lub opuszczając m. Wilno w celu zamieszkania | 
gdzieś indziej, należy osobiś cie (rodzinę może wymekłe” | 
wać głowa rodziny) wymełdo wać się w tym komisariacie | 
policii, w którego granicach daną osoba znmieszkuje. 


rządca domu, 


właściciel tub 


Z «mia 


NTEDZIELA 
21 Aloizego' 
OZRRWIRG Wschód słońca 3.41 
! Za hbóć słońch 20.59 


— CZEGO NIE WOLNO FOTO- 
GRAFOWAĆ, Z dniem i czerwca 
weszło w życie zarządzenie ns pod- 


stawie którego jęst zaXarane foto., 


grafowanie, filmowanie grnz odtwk 
rzanie na rysunkach ; obrazkach to- 
rów i urządzeń kolejowych, mlie 
przejazdowych, wszelkich dróg wod 
nych, zapór wodnych i pbrłów. Wy 
jąlkowe zezwolenia są udrielane 
tylko dla osób  uprłnomocnionych 
przęz wojsko, lub niemiccką ndm- 
mistrację cywilaą, (r) 


— SPIS SZKÓD WYRZAĄDZO- 
NYCH PRZEZ BOLSZEWIKÓW. 
Biuro studiów w Kownie celein u- 
stalenia kód wyrządzonych pode 
czas okupacji bolszewickiej na te- 
renie okręgu generalnego Litwy 


' zamierza przeprowadzić odpowied- 
ni spis, 


Spi (xd powning organy 


poszukiwzni 


GLEISBAU KLOTZ i S-ka] 


BUDOWY ŻELBETOWE 


NA 2 i PODZIEMNE 
C 2 MONBIJOU-PLATZ 10 


na dworcu Centralnym 


POSZUKUJE 


od E-ej do ł8-tel. 


E 2: 


K| a WU WAKT DOLNYCH LLK T 
= Wileńskie Wytwórnie Południowej Grupy 
Trestu Materiałów Budowlanych w Kowzie 


do których należą wytwórnie: 
— Panerių (Ponarska) 5, 


Telef. dyrektora 281. 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


VSŁAW MATUZEWICZ 


R! 


administracyjne, nauczyciele 1, gu- 
chowieństwo oddzielnie w każdym 
osiedlu, mis teczku, mieście lub 
wsi, Beda spisrwane wszelkie na- 
wet niemnzczne, wyvrzadrone 
bolszewików szkody : straty, 
no u osób prywatnych jak i mienia 
społecznego, Spis zostanie przepro= 
wadzomy prawdopodobnie w jesie= 
nt. trì 


— KASY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
W OŚRODKACH PROWINCJONAI. 
NYCH, Celem podniesienia dążnoś- 
cl da oszczędzania na prowincji w 
najbliższym etasie rosianą otwar- 
tę w szeregu ośrodków prowinefo- 
nalnych okręgu gencralnego Litwy 
oddziały istniejących w większych 
miastach kas oszczędnościowych, 
Celem tych kas będzie umożliwie- 
nie szerokim 'rzeszom rolników do- 


przez 
"arów 


brego i bezpiecznego sposobu prze- 
chowywania f lokowania swych o- 
*zczędności, (r) 


KH 


MEBLI 


„mozna 


o seyii wdów 


e o RD 


telef. 14-43, 


A" 


St 


Jesteś głodny lub spragfony idź dź do 
herbaciarni „Antoniego 


Sodų (Sadowa) * 
tam dostaniesz wszystko, co cię "zadowolni. 
E CORONA | 


minatr. 


Imienia nieda nb ori nies Ę= 


IE 


g 


1 


W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci 


PRACOWNIA 


B. ZYCHA 


TRAKŲ (TRUCKA) 6—1 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
"NAMEBLE NOWOCZESNE 

WYKONANIE SOLIDNE 


NUTY 


znaczki do zbiorów 
kusuje i sprzedaje 
J. Zdanowicz 

Vilniaus (Wileńska) 7 


Doniec) 


Łekcje niemieckiego 1 pi- 

sania ną maszynie. 

(a. gokaz a 
BR >. ZEM 


07 
Uczka 
Kłumpie | 


Didźioii (Wielka) 47 | 
lub Rudninkę (Rud- 
nicka) 2. 


- Totytwaniat Państwowego Wydawnictwa 


mi. Dominikonu (Dominikańska) 4 (we.ście od podwórza) 


poszukuje i nabywa 


książki 


we wszystkich języnąch ze wszyst 
kich dziedzin nauki ' w edzy 
KUPUJEMY lużne tomy Eneykłozecii Brocyhauna. a 


EE ZEE JAZ 


4 


Q osobach, które opuściły miasto i same się nie wymel | EFR 
dowały, cbowiązany jest zam cldować policji a 


EBYRAJEEREY SZVLEE YVES 


gługoletni urzędnik pocztowy Y. P. Wins 2 


zmarł ania I9 czerwca [942 r. 
Ekszeria 


przeżywszy lat 556. 


cja i pogrzeb z domu żaloby przy ul. Algirdo 


id. Piłsudskiego! 25 odbędzie się dnia 81 czerwca 1942 roku 


e godz. 15-tej na cmentarz Rossa. © 


ZA SPRG DUSZY 


È, d 


ElRomeuzkem MD or zy esaa 


zmarłego nagle w pew. święciańskim 20 maja !942 r 


w wieku lat 
cdbędzie się w piątą środę 


dnis 24 czerwca br. o godz. 10 rano uroczyste nahożeństwo 


żałobne w kościele św. Katarzyny. 
o czym zawiadamia 


t 
lórela Karcz 


O czym zawiadamiają 


Tt. 


Natalii Jędrzeiewiczówny 
wychowanki b. Gimnazjum SS. Nazaretanek w Wilnie studentki USE. 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w poniedziałek 22 czerwca o godzinie 10-ej w Ka- 
tedrze przy Wielkim Ołtarzu. 
O czym życzliwych pamięci Zmarłej powiadamia 


MntkKa i 


20M 


f-my , 


šV. OND 


DAVERGYOSEE 


Traky (Trocka) 9, w 


Gedi 


UWAGA! 
Kupię wielkie moź 


FORNIERY 


PRACOWNIA 
MEBLI 


= 


ació? i koleców pogrążer:i w nieutulonym żalu 


W pierwszą bolesną rocznicą śmierci 


zamordowanego w więziemiu w Oszmianie 
w dniu 23. VI. 1941 roku 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Jne 
kuba w Wilnie w dniu 23 VI. rb. o godz. 10-tej oraz w Holsze- 
nach w dniu 25, VI. rb. o godz. 9-el. 


Żona, S!ostry ! Redzina. 


WYPRZEDNŹ STARYCH FORTEPIGKÓW 


NA SKŁADZIE 


przyjmuje do czyszczenia ubrania, kapelusze 
iwszelką garderobę. Wykonanie solidne i terminowe 


emaljowane, 
kosmetyczny i parafinę. ; 


Lentpiuviu (Tartaki) 19—iS 


w o ZES 
dziecinne FD r TUWIMA 
Daje mowe germa 

Linxmenq (d. Strycharska przy Wiłkomierskiej) 97 
= 


St. Skrodzkiego 


Vilniaus (Wileńska) 5 


reperuje i przerabia mechanik 


[ Maszyny do szycia 


przy u. Subat sus (Suncor 


mz Z 


czym zawisdzmiają przy- 


Żona I Syn. 


t9 
Jego tragicznej śmierci” 


RODZINA | 


r 


PLENIS VISTY 


BWSKIEDO 


WYW 


dh 


Rodzina 


„ MEBEL" 


(ŚW. ANSY} 13 


KUPI+Y ŚREDNIEJ WIELKOŚCI 


KASĘ OGNIOTRWAŁĄ 


OFERTY NADSYŁAĆ 
Wilno, Hotel „BRISTOL“ miedzy godz. 14—15. 


PRYWATNA CHEMICZNA PRALNIA | 
J. BARTOSZEWICZA 


ejście przez drzwi frontowe. 


e e 


Potrzebne są osoby znające się na hodowli roślin 
lekarskich uprawnych oraz na zbiorze ziół dziko 
rosnących. Zgłaszać się: 


Zentral-Handełsgesziischaft Ost, | p 
Wiino, Jogailos (Jagiellońska) I6—! '- | | 


O E z A A b po s 


dzierze laboratoryjne, garnki 
oraz sprzęt laboratoryjno- 


KRAJOWE 
i ZAGRANICZYEJ 
KUPI 


-< 


A 


“a 


| 


„CASED 66 Uidiop 


A, 47. tei, 6-77 


PAULA WESSELY » 


pil) 


w 
Imie 
a 


EBP | 
Cdz.at biorą: Joachim Cottachalk, Marcia Andergast : inn: 
Foczątek seansów o godz. 15.10—17.00— 19.09. 


66 


Didgj 
(Wielka) 36, tel. 10-37 


ETA W NURCIE“ 


Hertha, Feiler, Attila Hórbiger. 
Początek seansów o go?z. 15.00—17.00—19.09 
W 66 Naagardako 
sI UZA ATO 6, tot. 6-62 
Tryskalaea humorem komedia 
za Q 
sGrzeszmo wieskąćć 


Joe Stóckel. Elise Aulinger. 
Początek seansów o godz. 15 00—17.00— 19.00. 


+» AŻU/S5 FOR/A*5 


„loje 


arree - eme ea 


orbs ALEAR E66 Golotinkalia 


mn Kntofaaw= Y} 


go ABDERA/AS< 


ŁREMIERA 


$9 


Pyiimo 
(Zawzlsa! 


ziewczął wokół Sabora“ 


oczątek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00. 


1 W M TPA 


54. tel. 10-71 


14, tel. 14-13 


Niemcżliwy Pan Pit 


Harry Piel, Hilde Weissner. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00. 


TZN TERTERS E RYGOM PE A 


Kosperatywa „Smala“ i 


Petrzebni robotnicy 
da kopania Karczy na prowincji. 


Oprócz dobrej zapłaty robotnicy dostaną 
dodatkowe kartki żywnościowe. 


Zgłaszać się: Wilno, Gėlių (d. Kwiatowa) 
Nr 7-a. Telef. 16-45. 


H Administracja. | 
EJ BOZE IRE RA AZ TJ 


DUŃ] 
D pó 


a 


g 
; 


mo 


TATEA 


Mici 


D 


maA 


sanomana 


Opony | 


rowerowe nowe, balony 
pasowe. dętki, oraz czółen- 
ko do maszyny do szycia 
gprzedam. Pylimo (Żawal- 
na) 12 mały sklep, od 18 

do 19. 


Kupuję 


tygodniki, roczniki eałe i 

pojedyńcze numery: „Ki- 

no*,„Aa*, „Świątowid” itd, 

Dominikonų (Dominikań" 
ska) 17 

H, Jacyna-Haraś 


- ame w 


T il 


I 


UJ 
LH 


$ 
h 


INSTRUMENT 
 MUZYŚZNY 


Treku (Trocka) 15. 


BETTTTW | 


korespon- | 


A odania. 
BRA) P dencja. tlumacze- 
nia niemieckie — liiewskia. Fa- 
chowo — tanio Wszelkie prace 
qotowa gą już następnego dnia 
Cżupio (d Zarzecze) 8—9. "1]4 


RAM n'emieckie i lifews- 


kie. Viln:avus (Wileńska) 25—F 
wejście z frontu n fotografa) 


mN G'efan Arthur Mauar. — 
"aj Biuro podań do władz 
niemieckich. Jargio (z. Św. Ter 
ski) 1—5. Czynne od 8—48. 


oeżażnia" tłumaczenia 


> A bah lm 


ę zo dowód osobisty li- 
| Š tewski oraz zaświadczenie z 
nracy na naz. Mieczysława To* 
karoWwą. proszę zwrócić za wy” 
nagrodzeniem pod adresam: 
Enriko Manto (d Tuskulańska) 
15-1 7153 
gubione zaświadczenia Z So 

ziałlsamiu i zaświadczenie 
pracy Mari Pijełraazkiewiczów* 
ny w dniu iSczerwea, uniewnż: 
nia S'ę. 7113 
<SFyubioną karte przemysłowa 
č- na papierosy. Adolfa Cesiu 
lsa zam. na Bazylianą (Bazy: 
liańskiei) 9—3, unieważnia sie 
7157 


Riuro v!s a v'S Voczty 


„CERTRUM* 


Didżjoj! (Wielka; 


sadania co wladz, przepisy wa: 
nie na maszynie tłumęczenie 
w ręz, niemieckim litewskim. 
Czynne baz przerwy oc p. =—18, 


padlo 


DAM AMA 


|| 

i 

Pokieczią (Niemiecka) 

przyjmuje wszelkie r 

czy do komisowej 
sprzedaży. 


ni 
PR oioozezbiej szerści brązo* 
Wej. podnaiana. ogon i uszka 
obciete. Proszę odprowańzić za 
wynagr. pod adresem: Liejv- 
klos íd, Łudwisarska) 11—12. 
Przywłaszezenie ścigam sądow' 


3 


e 


a 1R b m. zginełn suczynka. 


nie. 7140 
T —ZAĄ 

Bra 16 czerwca został zga: 
biony dowód osobisty nol- 
ski. książeczka Z praev oraz 
fowód osobisty litewski na 
naz. Wiazniewskiego Staniała 
wa Uprzejmie proszę o zwrot 


pad adresem: Ukmerge (Wiłko- 
mierska) 34—2. 7090 


pomiary. plany: n'welacię i 

wszelkie inne nrace w za- 
kres miernictwa wchodzące wy- 
konuje torawniony przez De- 
partament Urządzeń Rolnych 
Inż. Justyn Cywiński Wilno, 
Olandų (d. Holenlernia) 15-1 
w godz. 15—21. 7033 —2 


Meperufe parasolki. Pudu fd. 
Sosnowa! 1—4. 7115 


Zzuhione dokumenty: Anaweis 
= zaświadczenie nracy, wyda- 
na przez Gelefinkeiio Kelio ir 
Statibos Ruožo i nieniądze%3 RM, 
dnia 19.V]I b. r o godz 17—18 
na nazwiako Bartoszewiez Zu- 
zannv, uprasza sje o zwrot pod 
adresem: Jarosevidiaus (d. z. 
Śniegowy) 4—1. 7100 


Sznury do słuchawek 
RM 1,50 
Magnesowanie RM 0.50 


NAJTAŃSZE NAPRAWY u 


Wiktora Jasiunaga 


Auśros Vartą 20 
(Ostrobramska? 


Reporacja I koano wszelkich instromontów stronnych. Naprawa ratefgnów | mramofozów 


ps 


3 „gł nen FETTPAWSACO ATIATI AATE AAAI PYALOPAY ZYTA ZGASŁ 


Wykonuje: 
Dział Slusarsko-machaniczny: 
1) Nowoczesne piecyki oszczędno- 


ściowe (prymusy drzewne) po ni- 
skich cenach (15 RM) 


Wszelkie roboty śłusarskie 

e mechaniczne 
Naprawia wszelkiego rodzeju ma- 
szyny do szycia i patefony 
Fachowo montuje rowery. 


ka 


R o 3 
EL 


5) 


Robotę wykonują doświadczeni 


NYC TES W BEE M] 


AARRE INSERE ARRAUNEAN RRRA RN 


WARSZTAT MECHANICZNY 


Miichada Fymkowskiegao 
kaugarcukc (Nowcgródzi: 
Poleca się pamięci Sz. Kiienteli. 


Dział elektrotechn:czny: 


1) Reperuje wszelkie grzejniki elek- 
tryczne: kuchenki, żelazka, im- 
bryki i t. p. 

2) Zakłada instalacje elektryczne 


3) Wykonuje wszelkie prace 
w zakresie elektrotechniki oraz 
Szweisowania aparatem tie- 
nowym i elekirycznym. 


Warsztat zaopatrzony jest w najlepsze materjały i sprzęt. 


Werształ skupuje stare opony oraz części rowerowe. 


hd 


znuliyy 


a) 30. 


| 


fachowcy. 


AUPILHA NIDIE EaD TIa EA aA AYO MONA SEAOWUGNEWNAJ 


ui 


sggninione 6 kartek żywnościo- 
fe wych na nazwiska Krukow* 
skieh proszę zwrócić za wyna- 
grodzeniem nod adresem Gis 
draióią (d. Chocimska) TEDN 

«Ło. 


gubiony dowód osobisty pol- 
ski na naz. Bemdejko Ansy, 
un'eważnia Się. 71095 


gubione kartki tytoniowe 
Pawła Nr 652807 i Jana (57803 
Michałnwsiich, proszę zwróc:ć 
zą wynnerodzeniem. (d. Góral 
ska) S 3-41. 7110—1 


=gubione pieniądze dowód o- 
* gsobisty niemiecki i kartę 
wojskowa na nazwisko Galinia 
Adoifa proszę zwrócić pod 
airesem: emina Rudomino Nie: 
mierz, Wielkie Sioło wieś, A 
pieniądze zostawić Jnxo wyra 
grodzenie. 1455 


wgubiony paszport litewski 
k'rtę pracy na nazwisko 


Kiwortasa Bolesława proszę 
zwrócić pod adresem: Bebrn 
"Borowa) 20—1 795 
2 EM dam nagrody temu 


kto dopomoże odszukać 
rower damski, znaki: gter snor- 
towy wyohylany, obciągniety 
czarną tfałdowana ruma. dzwa* 
nak uszkodzony błotniki nikła 
wane w paski. na tylnym nania 
„Patria“, obręcze n klowane 
opony balonowa nrawie nawa 
siodełko po? apodem związane 
fdruter; torebka do narzędzi 
również z wyrwanem zamknie- 
ciem zamtknięta “rutem przed* 
nie koło zakręcone motyltami. 
ramą czarna, poobijann farta. 
bagażnik czarny. przy jeźdz:e 
łańcuch wydaja trzaski. Skra- 
dziony 17- VI. o godz. 88" rano 
w poczekalni Giehietskomisarza 
Wilna-Iiand Informacie kiero- 
wać: Rudnicka 2, fabryką kłum- 
pi Kondratowicz £921 


B > 


pua 
po państwowago maj Zame- 

ezek nod Wilnem potrzeb- 
ny worwalibkowany eleśla przy 
przeróbce zahndowaąañń Wovna 
grodzenie pieniężne i ordyna- 
rja Rządca 7110—1 


e 


RA 


nerstcznego pcesiadającego 
niemiecki język w piśmie, 
Słowie zatrudnię. Vilniaus (Wi- 


leńska) 17/19—6. —ł 

j gsszynistki do b. inteligen: 
| tnej pracy z wł. maszyna- 
mi, proszone aą zgłosić się: Šv 
Stepone ($w Stefana) 18—7, 
od 7—9 419-21. 7084—1 
uuczydldł wyjedzie na wieś. 
zajmie się pracą na roli i na- 
uką dzieci, uczy niemiecziego, 
polskiego i rachunków w zakre 
sie szkoły początkowej Wiagdo: 
mość do admin. „Gońsa* pol 
„Nr 1113*. 7107=1 


patychmiast potrzebny fry- 

zier. Warunki dobre Zgła 
Szać mię: Kriegs Lazaret (Anto 
kol) 7445 


rzyjmę młodz'eńca od 15—16 

lat. dobrze wychowanego z 
inteligentnej rodziny na letnis- 
ko do b. iekkiej pracy przy ga- 
motnym. Komunikacja z Wil- 
em dobrą. Oferty składać do 
adm. „Gońca* do dnia £2 godz. 
12-tej pod „Lekka”. 7135 


otrzebna służąca umiejąca 
prać i gotować. Mickievi- 
čiaus (d. Tomasza Zana) 20-15. 
7101 


Zrzedsiębiorstwa przemysło- 

wo-*handłowa poszukuja do 
współpracy Osobę, znającą ję“ 
zyki niemiecki i litewski. Zgło* 
szeniu do admin. „Gońca“ vod 
„Par*. 2054 


potrzebni azteper, szteperka, 
obijacz drewniaków, Bzewcy. 
Viln aus (W:leńska) 17/18—6, i 


potrzebna pomocnica domowa. 
Suvalkų (Suwalska) 7—6. 
7126 


fZotrzebna służąca do polskie- 
go majątku koło Oszm'any, 
znająca sie ną gospodarstwie i 


kuchni. informacje: Św. Jono 
(Św. Jańska) 5—3. 7065 
potrzebny do dzieci nauczy- 


ciel-ka znający języka nie" 
miecki æ litewski, Zwracać się: 
maj. /ameczek. Rzą'lea. 7111 
Ze raz potrzebny krawiec i 
krawcowa. Jogailos (Jagiel- 
lońska) 6—20. 7122 


g tanka | wydłowanieĄ 


Germanistik = Institut" Didžioji 
+” (Wieika) 2. Wykorzystajcie 
wąkacje na opanowanie języ- 
tów oheych. 


iemieckhi doskonały, lekcje i 
konwersacja za letnisko z 
utrzymaniem. Oferty pod „nie 
miecki* Administracja „Gońca*. 
7020 


jg iemieckiepo wyuczam szybko 
i niedrogo, korepetycja z 
przedmiotów szkolnych, iran- 
Cuski jęz , lekcje gry na skrzype 
cach. Porozumieć się od 7 w. 
öv. Mykolo (Św. Michalski) 
6—13. 7074 


dzieląm iekcji niemieckiego, 
francuskiego i rosyjskiego. 
Gedimino (d. Miakiewicza) 4— 
12-a. Bejnarowiczowa 7047 


D ne. 


m Hi 


se. *, POLA 09 24 


o zę - z 4 
„A c” ZBŁRRZ""CZ] »1 
ny 7 7 > 
STANISŁAWA WOŁKOWSKIEGO 
Catkowitą gwarancię na 
Trwała Omculację 
Goio mies. daję Pani 
> NGC: CER -: 
pod N...... W przeciwnyni 
razie zwrot pieniędzy lub 
bezp? poprawka Żądać pl- 
semnej gwarancji. 
PRYWATNE SALONY 
Wall-str. (Zawalna) Nr 11. 
Wyciąć, zachować, 


A m n WPADA O MA W, 


H eamase f 


pażynier poszukule 2ch kom- 
fortowo umeblowanych poxoi 
z łazienka w centrum. Cena 
obojętna Zgłoszenia: Ged mino 
‘d. Micziewicza) 24—10. od godz. 


12—15. 6840—9 
FDoszukuję pokoju umeblowa- 

nego z osobnym weiśclem w 
śródm'eściu, tel. 10-43, od godz 
11—13. 1052—6 


okój umeblowany niekrępu- 
lący z wygodami do wyna* 
jęcia.  Artilerijos 
ska 1-1. 


fą 


zukam umeblowanego z nie- 


krępu,ącym wejśc'em pokcja 
w okolicy Rasų (Rossy)| Dau- 
ksog 
fostocka). Dobrze zapłacę Ofer- 
ty do adm. „Gońca“ pod „Piiny 
pokój”. lub zawiadomić: Tur- 
gaus (Targowa) 35—0. 7163 


7 powodu wyjazdu 


` 


odstąpię 
lokal handlowy z urządze- 
nlem vis a vis dworca koleio* 
wego, „lub samo urzązenie jak: 
bufet lo*ownię, kocioł do goto- 
wania herbaty stoliki i t. d. za 
cenę 50) RM. Geleżinkelio (d. 
Kolejowa) 11. Dowiedzieć się u 
dozorcy. 7155 


A ieniel I Przenyst_$ 
NEAR TAT 


18—1, front I piętro 6491 


eana mamy ai yi m Ww ANA 


A Fatrymonialn 


DOONAN AERO CCEEDJETO ANETA 


bej 


q) wóch starszych panów lat 36 
* | 45 posadających swoja 
przeds ęhiorstwa poszukuie pań 
do lat 40 gosnpołarnsch z dob 
rym charakterem w celu towa: 
rzyskim. Zełaszać Się osobiście: 
Vilniaus (Wileńska) 8. Zakład 
ślusarski (z ulicy) 
manene Z AORTY TEDE 
Kavaler lat 33- szuka wspól- 
niczki z kapitałem do wspól- 
nego przedsiębiorstwa h*ndlo 
wego Małżeństwo niewykluczo- 
ne. Listy z fotogratją kierować 
do Gońca pod „Przyjemne z 
pożytecznem*. 


K awaler samotny szuka natych- 
Eà miast umeblowanego pokojno 


przy samotna; osobie. Oferty 
kierować do adm. „Gońca* pod 
Bron 
Która z Psń naprawdę O czaru- 

jącym wyglądzie, subtelnym 
charakterze zechce nawiązać 
kontakt z kawalerem lat 30 Cel 
matrymonialny. Listy i fotogra- 
fie kierować do adm. _Gońca" 
pod „Subtelny młodzian*. 


poznam przyjaciółkę życia do 
lat 35 w celu matrymonial- 
nym. Jestem wzrostu średniego 
szatyn lat 50—stan wolny. O- 
terty nieanonimowe z fotografią 
kierować do adm „Gońca“ pod 
„W. R. J.*. Dyskrecję i ZWrot 
fotografii zapewniam. 6913 


| LEKARZE 


Dr. med. Wiktor Pieskow 
Choroby nerwowe : wewnętrzne 
przeprowadził się na Uosto 

(Portowa) Nr 3 m. 2. 

Ordynuja od 12—1% i 16—18- 


Dr. J. Olszewski. 
Gabinet fizykoteraneutyczny 
(Rentgen, krótkofalówka, 
dłatermija elektroterapja). 
Walstr. (Zawalna) 22—3 
od godz. 18 — 18. 
ESEE H 
Lekarz-dentysta 
Dr. K. Gasperowicz 
Zęby sztuczne P 
| g. 10—13 i 16—18 


Brzyjnitj (Ostrobram.) 25—3 


Aušros Vartų 
Dr. Zofia Godłowska 


Spee. chorób uszu, noga. gardła. 
A. Jakšto (d. Dąbrowsk ego) 
7 m. 4, od 18—i8-tej. 


Dr. med. S. Gnoiński 
Choroby wewnętrzne 
godz. 15—17. — . 
Šv. Mykolo (Św. Michalski) 11—3 


Dr. A. Piwecki 


Choroby wewnętrzne. 
Pilies (Zamkowa) 12—6 
Godz. przyłęć: 10—13 i 15—19 


Dr. med. Leon Butkiewicz 
Choroby uszu. nosa | gardła. 
Jogailos (Jagiellońska) 7—9. 

Ordynuje od g. 12—131 15—17 


Ą ARUSZERKI Ń 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 rano do 7 a. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5. 


W. Śmiałowska 
viles (Zamkówa) 26—t. 
De- ON zc BPO Z 
J. Korchowa 
Otandy (Hołendernia ) *—1. 


Zankowicz-Ostryńska 


z wieloletnią praktyką 
Body <Sadowa) 15—28. 


(Artyleryj" 
7138 


d. Piwna! Balstogės 'Bia- 


parat fotograficzny lustrzan 
ką GDO RM. obrazy olejne od 


m 
18. Enes | imena? 
o o eama nan 
] Aparat fotograticzny. papier 
* cehemikalie oraz wszelki in 
ny Sprzęt kupię. 5v. Jono (Św 
Jańska) 5—3. TOGS 
150 do 500 RM. Oglądać można ol 
150 19. Valančiaus *d.Piasvowa) 
10—3. 6094 
parat do prania. bufet. dra- 
binka składana, dzbanek 
840 RM.. kuchenka (piecyk) 2 fa- 
jerki, krzesta. kamasze Nr. 27 
30 RM.tóżka metaiowe z mate- 
racami. łopatu miski emaljowa- 
ne, maszynka do mięsa. młynek 
do kawy. piła poprzeczna pil- 
ka lisiak, plaszcz gabardinowv 
i jesicnka wzrost śradni 650 RM 
Stoły stoliki nocne szaia 3 
drzwicwa z lustrem, wiadra. że 
lazko elektryczna 900 RM, wy 
mienię na materiai iasny lub 
sprzedam za 3300 RM. Vitebsko 
g-ve "W'tetska) 5—1. 7152 


zarne ubran'e średn. rozm. 


zauienię na szare lub sprze: 


dam. Tizenhanzeno (Tyzenhau: 
zowśka) 2—4 a 7146 
=o sorzedania sypialnia jesio' 
B nowa 1530 BM, łóżeczko 
dziecinne 80 RM., łóżko” rew- 


niane z materacami 200 BM., 
zimowy lub demi -sezonowy 
płaszez damski na wzrost śred: 
ni 40 RM. pantoflo Nr 85— 
180 RM. Paupio (d. Popławska! 


3-1. 7150 


po sprzedania (fortepian 1009 
RM, kołdra 150 RM, peiro- 
wieo 50 RM.. poduszka nowa 
duży rozmiar 180 RM. biurko 
żelazko 
d. Be 
7036 


— 


75 RM lustro 100 RM. 
węglowe 30 RM. Kankinių { 
liny ) 16—1. 


3 sprzedan:a fortepian 600 RM 
łodownia nokojowa 200 BM, 
oraz szary garnitur męski. J. Ja- 
Sinskio (J. Jasińskiago) 15—5. 
2062 
RM. TE A M 
RY sprzedania garnitur męski 
W b. mało noszony na wzrost 
w. średni, 600 RM. Moniuśkos g- 


(Moniuszki) 11—1. 7141 


„Ango: 


jyo sprzedania króliki 
sztuka Oraz 


= ry“ po 15 RM 


pomidory po 2 RM. za dziesią, 
tek. Kosciuškos (Kościuszki) 
27 m. 1. 6905—0 


jedwab francuski  deseniowy 
'tło czarne) na suknię lub 
| podszewkę pod futro oraz ele- 
Zanckia pantofła bronzowe Nr. 
36, sprzedam lub odpwiadnio 
zamienię na perkal, Žygimanto 
(Zygmuntowska) 22—9. 7181 


"lance jarzynowa w najlep- 

szych odmianach do sprze- 
dania. Labdariu (d. Dobroczyn; 
ny) 1—1. 

Ea asmi 

Leica, Contax,  Betinę, 

Fed, sprzęt totograliczny, 

klisze, błony, papier foto- 

graficzny. Skapo (SEopów- 

i ka) 6—13. 
PK pity "taśmowe (benzagi) 

orar papier *salifierski, Ue- 
dimno Mokle wors) '8. Cz. Da 
878. o = 
| żelazną z płytą do przy- 

kręcania sprzedam zą 500 RM. 
14, m. 2. 

upię: balię, kociołek. tarkę 

oraz wyżymaczkę do prania. 
Wali-str. (Pylimo) 14—7 Woł- 
kowski. ZU 
A odownię pokojową 150 RM. 
la oraz długie buty Nr. 29 z 
160 RM. sprzedam. Čiurlionio 


i 


DZ 


Kalvariju . Kalwaryjska) 6 m. 17. 
7128 


peruie parałinę. Kazimiro (Ża- 
ulek Kazimierzowski)a. e; 
712 


nią. 


Kopie beczki, młynek do mie- 
łenia oraz sprzedam wóz. 
Pilics ( amkowa 25--6. Dowie- 
dzieć się od poniedziałku do 


soboty od 12 godz. 7125 


agunpie wózek dwukółkę. maszy* 
ne Szteperaką i piszącą o dłu) 
gim wałku. Vilniaus ( Wileńska 
17/19-66. 


(młoda szenszyle) do 
(d. 
7038 


róliki 
sprzedania. 
Objazdowa) 4—3. 


Dansanto 


Weuple wózek dziecinny sporto- 
3% wy w dobrym stanie. Kali 
nauskio (d. M. Pohnlanka) 18—5, 
od 7—8 pp. tel. 35t. 7164 


porie nogi do maszyny kra 
wieckiej. Anglų (Węglowa) 
12—1 7158 


Króki szynszyle, para 35 RM 
sprzedam. Filarety (Fiłareo- 
ka) 10—1a 715Ł 


(obrak, kożuszek lub palto zi- 
mowe dła l2-letniego chłop- 
cą kupię. Zgłoszenia do „Gońca* 
pod „1%*. =p 


ją upimy dwa kostiumy: męski 
jasny i damski ciemny na 
średni wzrost, pierścionek złoty 
— wszystko w dobrym Stanie, 
oraz sprzedamy pantofle dams 
kie lub męSkia na gumie Nr 38 
i 2 nowe torebki, czarną U 


z0wą. Lvovo (Lwowska) 7088 


od 8—ittej. 


up'ę mleczną kozę za wYSOkĄ 
cenę. Aukśtaifiu Kopanica) 
6876—0 


(Zakretowa) 15—5. 7119 


| mP SREIERM "| 


po SżECZEO dziecinna, koszyko: 
we nowe sprzedam. Basana- 
vičizaus (d.W. Pohulanka) ke 

132 


akatę gobelin. (80 RM.) 
1 etażerką (10 BM.), wieszadła 


obrazy i książki sprzedam w 
godz. 13—20. Užupio gt, (Ža 
rzecze) 30) m. 3. 7109 


Ajo roczesną sypialnię zamienię 
na futro karakułowe, wzgłęd= 
nie sprzedam. Oferty do Adm. 
„Gońca” pod „H. Z.*. 


7168 * 


, SPRZEDAJĘ 
nowoczesny nafefan c- 
lekiryczny z plyt mi. 
Palilard 400 RM. Su 

f baciaus(Sukocz)75—5 


|" a EZ W MM 11 PY * 


ianino do sprzedania. Cena 
8800 RM. Oferty do adm 

„Gońca” pod „Pianino X" 
7007 — ? 


£dlanino stan b. dobry, piękny 
* ton do sorzedania Kalva- 
rijn (Kalwaryjska) 16—2, "42 


oszukiwene 'adne meble kiu 
by, szaty, kredensy. Anty 

kwariat. Pilies (Zamkowa! 2. 
7091—1 


gacio dobre kupię. Oterty do 
Adm. „Gońca* pod Nr. 7461. 
7095 


©przedam suknię czarną aksa- 
mitną z koronką za 200 RM 
Tilto (Mostowa) 7a—1 7099 


A przedsu! nowy 'asny elegancki 
<> płaszcz lub zamienię na ku- 
pon materialu ciemno-szary lib 
czarny ewentualnie kupię. Eal 
stoges (Białostocka! £—3. Cd g. 
12-15 i 17—20. 1030 


$%przedam antyczne blurko w 
* cenie 700 RM oraz wase szal- 
kową z odw:żnikami, oglądać 
godz. 15—18. Gedimino (d. Mte- 
kiewicza) 6 m. 1. —p—l 


SCE szafę jednodrzwiową 
60 RM, etażerkę 25 RM, kot 
drę 300 RM, poduszkę 60 RM, 
żelazko 25 RM, duży czajnik 25 
RM, krzesła 10 RM, stół 15 RM, 
siekierę 15 RM, książkę kach”r 
ską Kulzowej 40 RM, walizkę 
małą 60 RM, futro męskie pta- 
wie nowe na wzrost wysakł, ze 
garek na rękę 80 RM. Jarcśevi- 
člaus td. z. Sniegowy; 2-a—8. 


NEEAZZ NA —_ O 
Sprzedam szafe nowcczegna na 

ubranie za 850 RM. Pilies 
(Zamkowa! 12—19. T117 


Gprzedam maszynę neżną cen- 
tralną „Singer? w dobrym sta- 
nie 1600 RM. Svidrygailos 40—5, 

7105—1 


cazedam tapczan 230 RM, na- 
© rzutę na tapczan 159 RM, łóż- 
ko żelazne na siatce” 250 RM, 
lustro tremo Stylowe, oraz igne 
rzeczy. Rotundo (d. Stroma) 3—3. 


a 7102 
$ 


przedam aparat fotograżiczuy 
9x12 Zeissa I męski kapelusz, 
Jakšto (d. Dąbrowskiego) 12—1. 


Sprzedam Kodak 8x10*/, 260 RM, 
=* statyw 70 HM latarnię do ro- 
wert 50 RM, kostjum kąpielowy 
70 RM, Valančiaus (d. Piaskowa: 
10—7. Godz. 16—18. 7113 


gerze tam tremo — ditże w wiś- 
niowej ramie 350 RM i głębo- 
ki wózek dziecinny nowoczesny 
.Konkoa“ 350 RM. Petro ir Po- 
vilo (Piotra i Pawła) 3—2. 7043 


aa 


sprzedaje sie waja 
ossbowa 500 RM. i sto- 
lowa 150 RM. Vilniaus 
(Wileńska) 8-9, (Sklep 


z ulicy). Słusarnia. 


| PM 


Sprzedam czółenko centralne do 
p muzzyny, chałat biały, wlad- 
ro emałjowaue, garełko do pry- 
musu, pastę do podłogi jasno- 
orzechową „Iobroliu*. Kupię igły 
do centralnej maszyny od Nr. 1 
do 6 płaskie, Oglądać od 9—14, 
Dżuko (Szkaplerna) 62/1—5. 7139 


przedąm buty z ciolewami do 
pracy w dobrym stanie i koc. 


Labdarių (Dobroczynny) 3 a m. 13 
od gouz. 16—17. 7154 


€przedam 3 m. materiału ciem- 
s ny grana 
9—10. 


PE spodnie płócienne i 
robocze, dessu 80 kM, siekącz 
kuchenny, łańcuch, obrożę dla 
psa 15 RM, dzwonek, klozet wy- 
nośny 75 RM, gzymsy. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 43—14, od godz 


t4—19. 7i4t 
Gprzedm kajak 200 RM, hamak 

50 RM, aparat do suszenia 
włosów (ręczny), torebkę czarną, 
kostjum płócienny 120 cM, bluz- 
kę granatową taftową, kapelusze 
i samowar 100 BM, Pilles (Zam- 
kowa} 18—1*-a 7137 


przedam lub wymienię rower 
«* damski, stare skrzypce 80 RM, 
nowe buty I używane, książki, 
słowniki; niemieckie, francuskie 
i angielskie. Turgaus (Targowa) 
35—6. 7162 


przedam poduszkę dużą, pu- 
chową 200 RM. Materac wło- 
sienny w dobrym stanie 250 RM. 
Vytauto 
7165 


Obrus lniany 150 RM. 
(Witoldowa) 12-a—t. 


oaae: > > E 


| SPRZEDAM 


aparat fotograficzny „RO. 

leiflex“. Model 1941. Świat- 

ło 3,5. Cena 1.200 RM. Vi- 
vulskio (Wiwulsziego) 6 

m. 16. | 

ul! RETT: 4 A 


rzedam tortepian za 400 EM. 

S oglądać od OWE z yaa- 
d. Słowackiego) 22—11. 

ER £831—0 


„> 1 TE m 
SPRZE łóżko niklowe z ma- 
teracem 350 RM., spodnie 
wełniane granatowe 150 BM., 
pantolo męskie Nr. 88—200 RM. 
oraz sprzęt fotograficzny. Vi- 
vulskio (Wiwulsiiego ) 4—10. 
7087 =0 
kę EŁEASET m $>. 
Sprzedaje walizki nowe od 
100 RM. Pylimo (Zawalna) 
33—2, od 7—'5 pp 6992—0 


przedam dwuosobowy kajak 
150 RM., w b. dobrym stanie. 
Konarskio (Konarskiego) 24—1, 
od godz. 14—16. 6899—0 


FRYZJER 


męski potrzebny 
do zakładu przy Ho- 
telu „Europa“. 


t. Skapo (Szopówia) ; 


NP. LON 


: Sprzedam wózek dz elu y gi% 
| =" boki w dabrym stanie 350 RM., 
i Skroblqg 'Bukowa) 2/10—2. 7154 
| orzedam © łóżeczka dziecinne 
=% no 45 RM, łóżka żaluzne 199 
RM. Ciurllinnio (U. /azre 

1-2. 


j Sprzedam wannę 
| 900 RM. wagi z od 
“redens 500 RM, 6 402 
'efcówa © oisjno imei 
razy 200 RM, nbr 
hoty 200 RAJ. Paka 
na 1—1, 


5 


przedam wędze sno-tam'q skła- 
daną w kszląłcie aski! wa 


fzkę skórzaną-, głosu : do ap3- 
ratu de'ektoroweco : iaskę m- 
honiową ze srebrny rączką m” 


tystyczne” roboty. Cyląlać moż 
na od godz. 1ł do 20 cadziennte. 
landu 'Halendernia) 13—1. 7055 


S 


przedam suknie bla'n iodwah- 
ną 350 RM, pantelle czarne 


1290 RM, glłarę 130 RM ! inna 
problazg!. Radvilaitós (4. Królew- 
ska) 5— 6931 
przedatm tremo Grin w ran'e 
wiśniowej 350 RM. Petra i Po 
vilo (Piotra i Pawła) 8—2 704 


Serwis stołowy poreelana,Cnie- 
8 jów" 


G osob. 450 RM, 5 m 
żerzety mramat. 250 RM — da 
serzedania. Kražių (o. Pafaka% 
93—2 (Wejście z Mantwiłtow- 
skiej TA 


Ca za gotówke 330) yk 
-< ziemi na Zwierzyńcu no 7 BM 
Giurionło (d Zakretawa) òd 

PŁAT 


* przedam natychmiast rower 

damsti (balom) 70° RM. kre- 
dens 320 RM, szafę 29 RM. ke 
nane 120 R", krzesła nn 10 RM 
stoliki po 20 RM. Cu 11€ ot 


nodz. 14—18  Basauav.V ius M 
Pohtlanka" 23%, 7151 
Sprzedam 3 m. kortu wej, ianega 

na ubranie 450 R`, pótbuciki 
męskie Nr. 28 czarn? 157 RM- 


Kalysry Kalwaryjska) 5 b—A. 
<alvar'q yj a 
Qprzedam aparat 0 masaże 
S 120 RM i lampę fioletowa 6 
R` w dobrym stanie. 7qłosze- 
nla do Adm. „Goftca* pol „Lam- 
na“ TENI 
Sprzedam dwa rowery. damski 

619 RM. Literatų (l iteraekt 
9—47. 7077 


r. 
SIND ładny kilim R90 RM 
* kostftm wełniany pi pielaty 
damski 150 RM. obrazy. olanin* 
krzyżowe 4.009 RM. pinszez me- 
ski nieprzemakalny na niewyse- 
kiero 200 RM. Selly (A. Soltani- 
sta) 4 B. Toa 


S 


przedam: lyrzesła 4 30 M, 
wieszzdła stojące "5 RV etse 


żerka 15 BM, kosz ©; BAL, rar 
rasalkę plażową 95 RM, dyweu 
10 RM. matarac 170 RM, ktrzo* 


wiec czarny meski 160 RM. God? 
11—17. Pazalnes (Podgórna) = 


OP S Sa 
€przedam gramofon 200 Rin. 
Szachy i pulpit go nuż. i iar- 
lionlo ‘d. Znkretowa: (—t a. 
suaian płaszcz gyəariinow t 
większy 550 BM, suknię tai 
tową czarną 200 RN, dywan: 
gumowy 65 RM, pas rupturowu 
dwustronny zamienie ua drzew“ 


lub sprzedam. Ziyżmanta Mye 
muntowska) 22 m. 3, od gedz, 1. 


IHs 


A 


ENPRE PERY layag CONJ garsona 
350 KM oraz modne fokl. Vo- 
kečių (Niemiecka) 21—10, 7I 4 


mprzedam kurzowiec damski go- 
3 wowy 200 RM, samowar bialw 
200 RM, kapę zieloną dużą 16: 
RM, pantofle letnie płócienn= 
>» 35, zegar wiszący 309 RM. 
Oylądać od poniedziałzu. Bas - 
navičiaus (W. Pohulau-a) 8—1: 


., 


Uwagai kupię 
motorek do kaiaka o- 
raz dobry rower. 
Załoszenia pod „Mo- 
torek“. 


| 2 ammam ame tm 


MAE LUMENE, 


p ere 


Termometr lekarski do syvrze 
dama. Zgłoszenia do Adm 


„Gońca* pod „Ć” _ 7405 
waga! 


ag Kupię płaszcz kremo 
wy na średni wzrost ora: 
garnitur męski granatowy na 
wzrost wyższy szczupły i apo ' 
nie. Lentn'uvio (Tartaki; 19—i 

ik 7631 


jezne koni na wieś w dzier 
żawę, ewentualnie kupie 
dam dobra warunki. Zgłoszen'A 
do Adm. „Gońca* pol Kon". 
7087 
Jyjporowe gatunki tlansów 
kapusty, kalafiorów, brak 
wi: tytoniu sprzedaja Śviruo 
(Swironck) 1 koniec Pióromorn 
tu. T 
Wszy (dracena duża, tiku: 
agapantus, kaktusy) sprz» 
dam niedrogo — Būgos (d. Ko 
szykowa) 36 m. 1. 705.» 


A80zek  dzieciany,  głębok' 

sprzedam z powodu wy 
jazda za 25u RM. Fino (Finna: 
9—3. KOE 


Z powodu wyjazdu sprzedan 

maszynę do szyoią „Singer 
w dobrym stanie za 1500 BM 
Oglądać do godz. 18 Gedimino 
(d. Mickiewicza) 22-n—40. 717 


A paon 


Zamienię wózek na spacerów 
kę alba sprzedam. Dowie 
dzieć się Krokuvos (Krakowsk» 


39—6. 

Zipowodu wyjazdu Sp 
kurzowiec damski; 

zegarek damski, firme 

narzutę białą gab” 

RM., suknię jedwz 

para pantofii firr 

120 RM, bluz" 

ezarne jedwr' 

4iaus (Pióror 


za rój ps 
do wymi 
i jeden W, 
(d. Kręta 4 


— 


amien'© 

żakiei 
damski i 
Algirdo 


Es 


- 


Ls Drukarnia „Auszra“ w Wilnie 


Adres Redakcji | Administracji: al Gedymina 1t-a (I pietro), 


Telefony: Redaktor Naczelny 47 
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Redakt ana . lakeja 8-13, Administracja 7-09, Ekspedycja 6-99, Godziny przyjęć w sprawach redakcyji 
„=; or przyjmuje od godz. 12—14, Administracja czynna od godz, 8—16 (oprócz niedziel f świąt). Ceny ogłoszeń: Włersz milim, na $ str. 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, I wiersz w kronice 
pzy — 15 fen. za wyraz, Hiera tłustego druku w ogłoszenłach drobnych—$ fen, poszukującym pracy 50 proc, rabatu, Lekarze — 2 RM, Akuszerkł—1RM, Nekrologi do 100 m/m 10 fen. 

z milimetr, Za podanie adresu do Administracji — 30 fentgów, Stronica ma 8 szpalf, Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmiee m*enfa i terminu ogłoszeń, 


Wydawca — redaktor; Czesł 


